
10 BM. odbyło się końcowe

spotkanie delegacji Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego z Leonidem Breż­
niewem na czele i delegacji
Francuskiej Partii Komunisty­
cznej pod przewodnictwem se­
kretarza generalnego FPK,
Georges’a Marchais.

korespondenci zacho­
dnich agencji prasowych i
środków masowej Informacji,
przebywający w Kabulu,
stwierdzają, że w stolicy Afga­
nistanu i w jego prowincjach
panuje spokój. Życie w Kabu­
lu — informuje korespondent
Agencji UPI — powraca do

normy. Czynne są sklepy i in­
stytucje.

MINISTER przemysłu nafto­
wego Iranu — AJi Akbar
Moinfar oświadczył 10 bm., że

„Iran wstrzyma dostawy ro­

Uroczystość w Konsulacie Ccneralap ZSRR w Krakowie

Wręczenie radzieckich

dyphMiów honorowych
wWWw polskim twórcom

ecu
twórcza debata

przed VIII Zjazdem
PZPR

< ZEWiAul
py naftowej do każdego kra­
ju, który zastosuje wobec nas

sankcje ekonomiczne”, w wy­
wiadzie dla teherańskiego ty­
godnika „The Iranian” Moin-
far oświadczył m. in.: „Nie
obawiamy się sankcji ekono­
micznych, po pierwsze dlate­
go, że jesteśmy na nie przy­
gotowani, a po drugie — po­
nieważ uważamy, że Zachód

tylko nas szantażuje”.
„SZCZYT” egipsko-lzraelski

w Asuanie zakończył się ko­
lejnym niepowodzeniem. Pre­
zydent Egiptń Sadat i premier
Izraela Begin nie osiągnęli
zbliżenia stanowisk w kwestii
tzw. autonomii dla palestyń­
skiej ludności okupowanych
terytoriów zachodniego brzegu
Jordanu i strefy Gazy. O lud­
ności okupowanej arabskiej
wschodniej części Jerozolimy
w ogóle nie było mowy.

W Konsulacie Generalnym
Związku Radzieckiego w Kra­
kowie odbyło się 10 bm. uro­
czyste wręczenie wybitnym
twórcom pracującym w Polsce

południowej, dyplomów hono­
rowych, przyznanych im przez
radzieckie Ministerstwo Kultury
oraz Związki Pisarzy i Arty­
stów Radzieckich. Wyróżnienia
te przyznano m. in. Krystynie
Skuszance i Jerzemu Kra­
sowskiemu — kierującym Tea­
trem im Juliusza Słowackiego
w Krakowie. Fredzie Leniewicz
— dyrektorce Teatru Lalek
„Groteska", Marianowi Koniecz­
nemu — artyście rzeźbiarzowi,
rektorowi krakowskiej ASP,
Władysławowi Macbejkowi —

pisarzowi, redaktorowi naczel­
nemu „Życia Literackiego”.

Dyplomy wręczył minister peł­
nomocny, konsul generalny ZSRR
w Krakowie Iwan Korczma,
podkreślając w swym wystą­
pieniu wielki wkład, jaki pol­
scy twórcy wnoszą w dzieło roz­
woju przyjaźni między naroda­
mi polskim i radzieckim oraz

w rozwój socjalistycznej sztuki.
Z rąk przewodniczącego Za­

rządu Krakowskiego TPPR. se­
kretarza KK PZPR. Jana Grze­
laka — Iwan Korczma otrzymał
przyznany mu przez Zarząd
Główny tego Towarzystwa dy­
plom uznania za wybitny wkład
w działalność społeczną umac­
niania przyjaźni i braterstwa.
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Nad Australią przeszedł cyklon

„Amy”. Szybkość wiatru prze­
kraczała 200 km/godz. Spowodował
on znaczne straty materialne.

Apel Chomeiniego
Ajatollah Chomeini w czasie

spotkania z delegacją miasta
Orumieh (zachodni Azerbejdżan)
wezwał naród irański do „za­
niechania sporów, podania sobie

rąk i przystąpienia do pracy
nad budową ojczyzny”.

Powiedział on, że Iran prze­
żywa ważny okres formowania

nowej władzy, którego kolejny­
mi etapami będą wybory prezy­
denckie i wybory do Zgroma­
dzenia Narodowego. „Następnie
— stwierdził Chomeini — przy­
stąpimy do realizacji ambitnego
planu budowy nowoczesnego I-
ranu”.

Gdańskie Zakłady Elektroniczne
„UNIMOR”, drugi co do wielkości

po WZT producent telewizorów,
stale odnawiają i modernizują
swoje wyroby. Konstruktorzy
„UNIMORU” przygotowują na

ten rok dalsze nowości, stanowić
one będą 80 procent produkcji.
Oprócz zmian w samej elektro­
nice, nówe „Neptuny” otrzymają
nowocześniejszy i barwniejszy

wystrój zewnętrzny.
CAF — Kraszewski

*

PARYŻ
Władze irańskie podały, iż

aresztowano w Teheranie czło­
wieka będącego
nie ■przywódcą

. grupy „Farqan”,
'odpowiedzialność,
kilku wyższych

i szyickich - w ub. roku.

prawdopodob-
podziemne.j

która ponosi
za ataki na

duchownych

Spotkanie
Henryka JaNońskiem
i członkami korpusu

dyplomatycznego
Tradycyjnym zwyczajem, w salach Pałacu Wilanowskiego od­

było się 10 bm. noworoczne spotkanie przewodniczącego Rady
Państwa HENRYKA JABŁOŃSKIEGO z akredytowanymi w na­
szym kraju członkami korpusu dyplomatycznego.

W spotkaniu uczestniczyli: WŁADYSŁAW KRUCZEK, TA­
DEUSZ W. MŁYŃCZAK, ZDZISŁAW TOMAL, MIECZYSŁAW

JAGIELSKI, LONGIN CEGIELSKI, EMIL WOJTASZEK, sekre­
tarze i członkowie Rady Państwa.

w w Kato­
wicach przekazano kolejarzon*
setną lokomotywę spalinową o

mocy 1200 KM z serii SM-31, wy­
konaną przez załogę Bumar-Fa-
blok w Chrzanowie. Na zdjęciu'
obsługa jubileuszowej lokomoty­
wy: maszynista instruktor Lud­
wik Tworkowski oraz Stanisław
Stefanik i Edward Hadasz w dro­

dze do stacji rozrządowej.
CAF - Sekó — telefoto

lokomotywowni PKP

przekazano

Witając przybyłych i życząc
im przyjemnego i owocne­

go pobytu w Polsce, przewodni­
czący Rady Państwa H. Jabłoń­
ski: stwierdził, iż w ,ub r. by­
liśmy. świadkami rozwoju sze­
regu niewątpliwie pozytywnych
tendencji w polityce światowej.
Powitaliśmy z zadowoleniem

pomyślne zakończenie rozmów
SALT II między ZSRR i USA
i podpisanie odpowiedniego po­
rozumienia między nimi. Wy­
rażam nadzieję — oświadczył —

że odroczenie debaty ratyfika­
cyjnej w Senacie USA będzie
krótkotrwałe i zakończenie jej
będzie zgodne z oczekiwaniami

tych wszystkich, którzy wierzą
w przyszłość świata bez wojny

J
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie duże z

większymi przejaśnienia­
mi i rozpogodzeniami.
Rano zamglenia; w ciągu
dnia okresami drobne o-

pady śniegu. Wiatr wschodni
i południowo-wschodni, pręd­
kość 2—4 m na sek. Tempera­
tura maksymalna dniem mi­
nus 11—8, minimalna nocą mi­
nus 12—15 st. C. Przy rozpo­
godzeniach spadek temperatu­
ry od minus 16—18 st. C.

Kraków w okresie okupacji
i jego wyzwolenie

Mówi dr Karol Reifland
dyr. Zespołu Opieki Zdrowotnej dla Studentów

B oza zwiększoną liczbą
* nerwic ~~ spowodowa­

nych w dużym stopniu coraz

większymi obciążeniami nau­
ką — studenci nie odbiegają
pod względem zdrowotnym
od reszty populacji. Jednak
iv przypadku młodzieży li­
czącej się szczególną wagę
powinno przykładać sie do
działalności . profilaktycznej
— co zakładają wytyczne na

VIII Zjazd, jako podstawowe
zadanie, opieki zdrowotnej.
Wiadomo przecież, że łatwiej

. (i taniej) jest . zapobiec cho-
! robie niż prowadzić żmudną
I walkę z niwelowaniem sreut-

; ków rozwijającej się od dłuż-
. szego czasu choroby.
r Profilaktyka u studentów

, oznacza’ przede wszystkim I
badania okresowe, które nie- j
stety obejmują dziś niespeł- 1

1 na 65 proc, studiujących. Nie- (
>.łatwo będzie zmienić ten stan

i ale to podstawa każdego na-

: stępnego działania. Zarówno
. uczelnie ciągle nie przejmu-
. jące się zdrowiem swych stu­

dentów, ja-k i oni sami po-
„winni bardziej świadomie i

odpowiedzialnie podchodzić
do spraw zdrowotnych.

Dobór na- studia powinien

być ściślej uzależniony od
stanu zdrowia kandydata.
Przy dzisiejszych (i jutrzej­
szych nie mniejszych) obcią­
żeniach nauką, przy niewąt­
pliwie ujemnym wpływie
trybu życia jaki narzuca śro­
dowisko — nie każdy nadaje
się na niektóre, cięższe kie­
runki studiów.

Przyszłość powinna przy­
nieść rozwiązanie wielu pro-
blemór y jak np.. spraw nie

związanych z rekreacją i

sportem (nie docenia się ich
wpływu na zdrowie), rodzi­
ną studencką, dietetycznymi
stołówkami dla chorujących
na. choroby układu pokarmo­
wego i wielu innych...

Za kilka dni będziemy obcho­
dzić uroczyście 35 rocznicą wy­
zwolenia Krakowa spod okupacji
hitlerowskiej. Z tej to okazji
już jutro (tj. w wolną od pracy
sobotę, 12 bm.) dla wszystkich
uczestników akcji Zdobywamy
Odznakę Przyjaciela Krakowa

urządzamy wycieczki pod nazwą

„KRAKÓW W OKRESIE OKU­
PACJI I JEGO WYZWOLENIE”.

Zbiórka między godziną 11.110 a

12.30 na Rynku Głównym, koło

s

; Grupa muzyczna „Pod Budą*
S •■'IKrzysztof *

wystąpią w Salonie Artystycznym
.- ; ■. „Estrady .Krąkojyskiej”

w kawiarni! „Literackiej", ul. Pijarska 7 w dniach 17
_

i 18 styćznia, o godz. 17 i 20.
S Bilety do nabyciaAv Filmotechnice. ul. Krzyża 5 i w

S biurze „Estrady”, ul. Szpitalna 40, iei. 264-81.
Ś K-211
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wejścia do biura „Wawel-Totrri-
stu” w Sukiennicach.

A oto program naszych imprez,
które odbędą się w niedzielę
13 bm.:

• Odznaka brązowa — PO­
LAKÓW PORTRET WŁASNY —

zbiórka na Rynku Głównym
między Rodziną 10.30 a 11.30;
uwaga: .ilość' miejsc, ograniczona.

• Odznaka srebrna —. SZTU­
KA WSCHODU W ZBIORACH

WAWELSKICH — zbiórka mię­
dzy godziną 9.30 a 10.30 na Ryn­
ku Głównym.

9 Odznaka złota — ŻYCIE I

TWÓRCZOŚĆ BRATA ALBER­
TA — zbiórka na Rynku Głów­
nym. między godziną 11.30 a

12.00; podczas spacerów poznamy
życie Adama Chmielowskiego,
wybitnego malarza i społeczni­
ka, założyciela Bractwa Alber­
tów.

UWAGA: miejsce zbiórki dla

wszystkich wyżej wymienionych
grup: Rynek Główny, Sukienni­
ce, kolo wejścia do biura „Wa-
wel-Touristu”.

• Odznaka złota z pawim
piórem — odczyt prof. dra Jana

Małeckiego pt. „DWÓR KRÓ­
LEWSKI W RENESANSOWYM
KRAKOWIE” — zbiórka o godz.
1.0,30 w sali konferencyjnej
Domu Turysty PTTK (wejście
od ul. Bitwy pod Lenino).

Wszystkich Czytelników
' ser­

decznie zapraszamy do udziału
w imprezach, które urządzamy
w ramach akcji ZDOBYWA­
MY ODZNAKĘ PRZYJACIELA

KRAKOWA, (kasj

i kosztownego wyścigu zbrojeń.
Stwierdzając, iż ciągle krucha

jest jeszcze podstawa odprężenia
H. Jabłoński powiedział, że uza­
sadniony jest nasz wielki nie­
pokój, wywołany decyzjami
zmierzającymi do eskalacji nie­
zwykle groźnych zbrojeń rakie-

towo-atomowych w Europie.
PRL — kontynuował — pozo­

stała w swej polityce wierna

pokojowej linii postępowania,
zorientowanej na umacnianie

bezpieczeństwa w Europie i —

w miarę naszych możliwości —

w świecie, na wszechstronny
rozwój współpracy międzynaro­
dowej. utrwalanie w niej zasad
równości, sprawiedliwości i wza­
jemnych korzyści, na zahamo­
wanie tak groźnego w swych
skutkach wyścigu zbrojeń.

W imieniu szefów mis.ii dyplo­
matycznych oraz ich rodzin ser­
decznie podziękował za ciepłe
słowa i gratulacje z okazji no­
wego roku dziekan korpusu dv-

n'nmat.ycznego. ambasador NRD
Guenter Sieber.

Ambasador podkreślił znane w

świecie niestrudzone dążenia na­
rodu polskiego do utrzymania i
utrwalenia pokoju. Głos Polski

liczy sie na świecie. Wszyscy
wiemy, że głos ten rozbrzmiewa

wtedy, gdv chodzi o dobro lu­
dzi i narodów.

W imieniu szefów misji dy­
plomatycznych i całego korpusu
dyplomatycznego Przekazał prze­
wodniczącemu Rady Państwa,
naszemu, kraiowi i wszystkim
lego obywatelom życzenia, wie­
lu sukcesów oraz życia w po­
koju.

if
Obecni na spotkaniu wysłu­

chali koncertu. utworów Fryde­
ryka Chopina w wykonaniu Bar­
bary Helskiej (fortepian) i Ce­
cylii Barczyk (wiolonczela).

I. Gandhi tworzy nowy rząd
Indira Gandhi. -. przywódczyni

Kongrfesu-I, który zwyciężył w

przedterminowych wyborach po­
wszechnych 3 i 6 bm.. otrzyma­
ła 10 bm. od prezydenta Sanjivy
Reddy’ego misję utworzenia no­
wego rządu Indii.

Już za miesiąc — 11 lutego
br. zgodnie z postanowie­
niem XVI Plenum KC PZPR
— rozpoczną się w Warsza­
wie obrady VIII Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej.
Trwające od kilku miesię­

cy przygotowania do Zjazdu
znajdują się w ostatnim eta­
pie. Dobiegają końca woje­
wódzkie konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze. PZPR,
trwają jeszcze konferencje
partyjne w okręgach woj­
skowych i rodzajach sił

zbrojnych. Na konferencjach
wybierani są delegaci na

VIII Zjazd, którzy wraz z de­
legatami wybranymi bezpo­
średnio na konferencjach
partyjnych w zakładach pra­
cy — uchwalą na Zjeździe
program rozwoju Polski na

lata osiemdziesiąte.
Przygotowania do Zjazdu

mają wymiar ogólnonarodo­
wy. Najpełniej dokumentuje
t® żywa, twórcza i powsze­
chna debata jaka rozwinęła
się nad adresowanymi do

wszystkich Polaków Wytycz­
nymi na VIII Zjazd PZPR.
Zawarta w Wytycznych ana­
liza najważniejszych proble­
mów, przed którymi stoi na­
sze społeczeństwo oraz zarys
dalszych zadań spotkały się
z szerokim oddźwiękiem.

Równie doniosłym nurtem

przygotowań do Zjazdu jest
widoczna na każdym kroku
wzmożona aktywność polity­
czna, społeczna i produkcyjr
na ludzi pracy, pogłębiona
troską o efekty gospodaro­
wania na każdym odcinku.
Ta atmosfera współodpowie­
dzialności za kraj i wysoki
rytm pracy stanowią naj­
cenniejszy kapitał narodu

przed VIII Zjazdem PZPR.

Spotkanie
P. .Jaroszewicz - K. Katuszew

10 bm. prezes Rad.v Ministrów
Piotr Jaroszewicz przyjął prze­
bywającego w Polsce, w związ­
ku z XXIT posiedzeniem mię­
dzyrządowej polsko-radzieckiej
komisji współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej, za­
stępcę przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR. Konstantina
Katuszewa.

Od kilku lat..
Przy lekko mroźnej słonecz­

nej pogodzie, w górnych par­
tiach Karkonoszy obserwuje się
dziś ożywiony ruch turystycz­
ny.

Jak dotąd — narciarze mają
w Karkonoszach marne warun­
ki do uprawiania tego sportu;
od kilku lat nie było w tym
górskim paśmie w styczniu tak

mizernej pokrywy śnieżnej jak
tej zimy. ,

Miłośnicy
„białego szaleństwa11

BŁR S«W66 KM®K@W».

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Mińsku Mazo­
wieckim — 1 .500 zł, Krakowski Szpital Okulistyczny — 3 tys.
zł, Łukowska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Łukowie — 3

tys. zł, Ośrodek Sportowo-Turystyczny Klubu Sportowego
„Korona” w Krakowie — 6.894 zł, Muzeum Narodowe w Kra­
kowie — 10.630 zł, Kolo Emerytów przy Fabryce Opakowań
Blaszanych „Artigraph” w Krakowie — 1.870 ?2, LOK przy
Szkole Podstawowej nr 3 w Świebodzinie — 400 zł, VI Inspe­
ktorat PŻU w Krakowie — 1 .500 zł. Gminna Spółdzielnia
. .Samopomoc Chłopska” w Gorlicach-Wsi — 1 .420 zł, Marek
Józefowicz z/ Gaju-Czyźówki — 200 zł, Stanisław Pluta —

500 źł, Maria Ławecka z Krakowa — 100 zł, Józef Tarnówka

z Kraków*.,— 1 .000 zł, Bogdan Ratałowski z Krakowa — IGO

zł, Kazimierz Skołucki z Krakowa — 100 zł, Taileusz Ligas
z Zakopanego — 100 zł. (es)
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Program nczysiości z kraju
35. rocznicy

WWOlM HOH
Na ziemi krakowskiej i w sa­

mym Krakowie, gdzie przed 35

laty w wyniku wielkiej sty­
czniowej ofensywy Armia Czer­
wona wyzwoliła te tereny —

odbędą się liczne uroczystości
poświęcone tej pamiętnej ro­
cznicy.

W ramach obchodów zorgani­
zowana zostanie 17 bm. o godz.

17 w sali Senatorskiej ną: Wa­
welu okolicznościowa sesja Ra­
dy Narodowej m. Krakowa
i Krakowskiego Komitetu FJN.
Na sesji przyjęty zostanie m. in.
list skierowany do byłych ofi­
cerów, podoficerów i szerego­
wców 59 i 60 Armii oraz 4 Korpu­
su Pancernego Gwardii i Frontu

Ukraińskiego Armii Radzieckiej.
W części artystycznej wystąpią:
Halina Czerny-Stefańska, Tere­
sa Budzisz-Krzyżanowska, An­
na Lutosławska, Edward Luba-
szenko i Wojciech Zientarski,
równocześnie reżyser tego pro­
gramu.

Tradycyjnym już zwyczajem
18 bm. o godz. 12 na pi, Matejki
przy .Grobie Nieznanego Żołnie­
rza,. a następnie na grobach
żołnierzy radzieckich koło Bar­
bakanu odbędzie się uroczysta
odprawa wart Garnizonu Kra­
kowskiego WP z udziałem
przedstawicieli władz, delegacji
i społeczeństwa.

Program okolicznościowych
imprez obejmuje również sym­
pozjum naukowe Komisji Hi­
storycznej KK PZPR i Instytutu
Historii UJ nt. 35 rocznicy wy­
zwolenia ziemi krakowskiej,
które odbędzie się 18 bm. o

godz. 10 w auli UJ, wystawę

pt. „Pierwsze dni w wyzwolo­
nym Krakowie” — 17 bm. o

godz. 10 w sali Muzeum Histo­
rycznego przy ul Franciszkań­
skiej 4, uroczystość
dorocznych nagród
miasta Krakowa w

nauki i techniki —

godz., 14 w Urzędzie
wa pi. Wiosny Ludów 3/4 oraz

wystawę filatelistyczną, którą
zorganizuje z tej okazji w Do­
mu Filatelisty przy ul. Floriań­
skiej 11 Zarząd Okręgu PZF w

Krakowie. Otwarcie ekspozycji
już 16 bm. o godz 17.

W Klubie .Przyjaźń’
TPPR, Rynek Gł 20, odbędzie
się 23 bm. o godz. 15 prezenta­
cja filmów obrazujących przy­
jaźń bratnich miast: Kijowa i
Krakowa. Zorganizowane zosta­
ną ponadto w domach kultury,
klubach i szkołach liczne wysta­
wy plastyczne i fotograficzne,
okolicznościowe koncerty, wie­
czornice i spotkania z b. uczest­
nikami walk na frontach II
wojny światowej.

Główną uroczystością na te­
renie województwa miejskiego
będzie 19 bm. o godz. 15 odsło­
nięcie obelisku ku czci Armii

Radzieckiej i mieszkańców po­
ległych w walce z, okupantem
hitlerowskim — w gminie Zie­
lonki, (aż)

wręczenia
prezydenta

dziedzirtie
18bm. o

m. Krako-

ZK

I'

Nowy dom

d® studentów AM
Pierwsi studenci wprowadzili'

się 10 bm. do nowo oddanego
demu akademickiego Akademii
Medycznej w Prokocimiu.

Nowy dom studencki dysponu­
jący 340 miejscami w 2-ośobo-
wych pokojach poprawi warun-.

ki bytowania dotychczasowych
mieszkańców

starego domu

rzeckiej, bo
przeznaczono
Parter przekazany zostanie Ze­
społowi Opieki Zdrowotnej Stu­
dentów AM.

likwidowanego
przy ul Grzegó-

właśnie dla nich
większość miejsc.

XVIII plenarne

posiedzenie NK ZSl
Zagadnienia dotyczące przy­

spieszenia postępu produkcyjne­
go i poprawy efektywności go­
spodarowania w rolnictwie były
10 bm. w Warszawie tematem

XVIII plenarnego posiedzenia
NK ZSL, ktpremu przewodniczył
.prezes NK — Stanisław Gucwa.
W obradach uczestniczył sekre­
tarz KC PZPR — Józef Pińkow-
ski. ■1

Zarówno w referacie wygło­
szonym przez członka Prezy­
dium, sekretarza NK ZSL. Ro­
mana Malinowskiego, jak i w

dyskusji podkreślono, że podsta­
wę do
szenia

rozwój
bogaty
ostatnio gminnych zjazdów spra­
wozdawczo-wyborczych ZSL oraz

toczącej się w szeregach Stron­
nictwa dyskusji nad Wytyczny­
mi KC na VIII Zjazd PZPR.

oceny i dalszego zwięk-
wkładu Stronnictwa w

wsi i rolnictwa stanowi
dorobek zakończonych

ZAKOŃCZYŁY SIĘ obrady
V Sesji Polsko-Irackiego Ko­
mitetu Ministerialnego ds.
Współpracy Gospodarczej i

Naukowo-Technicznej. Podpi­
sano wspólny protokół ustala­
jący kierunki rozwoju współ5
pracy gospodarczej i wymia­
ny handlowej w 1980 r. Polska

sprowadzać będzie z Iraku
różne artykuły przemysłowe i
surowce. Rozmawiano również

przy-
ropy

Iraku
nadal

prze-
Kontynuowana będzie

ważnych dla gospo-

na temat obecnych i

szłych dostaw irackiej
naftowej do Polski. Do

sprzedawać , będziemy
sprzęt i urządzenia dla

mysłu.
budowa
darki irackiej obiektów, na

którą kontrakty podpisane zo­
stały w' ubiegłym roku.

10 BM.
Warszawie
związkowa
głego stołu

perspektyw

rozpoczęła się w

polsko-francuska
konferencja okrą-
na temat stanu i

rozwoju stosun-

Projekf ustawy
o godle, barwach

i hymnie PRL
10 bm. na wspólnym posiedze­

niu komisji sejmowych: Kultu­
ry i Sztuki oraz Prac Ustawo­
dawczych rozpatrzono i przyję­
to poselski projekt ustawy o go­
dle, barwach i hymnie Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej. Pro­
jekt tej. ustawy będzie
ny pod obrady Sejmu.

Na sprawozdawcę
pos. Ryszarda Wojnę

Fakt przejęcia przez PRL oraz

otoczenia czcią i szacunkiem
symboli, ukształtowanych wielo­
wiekową tradycją jest dobitnym
wyrazem kontynuacji dziejów
Polski w ustroju socjalistycz­
nym. Zadaniem ustawy jest ure­
gulowanie spraw związanych z

używaniem godła i barw oraz

z wykonywaniem lub odtwarza­
niem hymnu przy zagwaranto­
waniu warunków zapewniają-
cych im należną cześć i szacu­
nek.

Intencją ustawodawców jest
zapewnienie szczególnej ochro­
ny prawnej symbolom, które, są
znamionami tożsamości, honoru,
dumy i godności narodu i pań­
stwa.

w niesio-

wybrano
(PZPR).

Wstrząs podziemny
BELGRAD
W rejonie gór Durmitor w

Jugosławii środkowej nastąpił
w czwartek wstrząs podziemny
o nasiłeniu 5 stopni według 12-
stopniowej skali Mercallego. Nie

było żadnych poważniejszych
.szkód.

ków gospodarczych między
obydwoma krajami, W konfe­
rencji biorą udział działacze

Fowszecbnej Konfederacji Pra­
cy — CGT Francji, Centralnej
Rady Związków Zawodowych,
związków branżowych oraz

. eksperci.
W WARSZAWIE rozpoczęła

się 10 hm. konferencja nauko­
wa poświęcona problemom do­
skonalenia działalności han­
dlu ze szczególnym uwzględ­
nieniem procesów innowacyj­
nych. Jej organizatorami są
Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego 1 Usług oraz Szko­
ła Główna Planowania i Sta­
tystyki.

Na warsztacie

polskich twórców
SEWERYNA SZMAGLEWSKA:

— Dla „Czytelnika” przygotowa­
łam „Opowiadania wybrane”.
Pracuję teraz nad tomem prozy
refleksyjnej przeznaczonym dla

„Książki i Wiedzy”. Wydawni­
ctwo to zapowiada wznowienie

„Niewinnych w Norymberdze”.
Książka wydana zostanie również

w Holandii.
KRZYSZTOF ZANUSSI: — Je­

stem w trakcie zdjęć do filmu
dla kin pt. „Constans”, którego
bohaterem jest młody alpinista
szukający w życiu wartości trwa­
łych oraz filmu dla TVP pt.
„Kontrakt” — na wpół komedio­
wego zapisu przemiany obycza­
jów w środowisku tzw. dawnej
inteligencji. W pierwszym filmie

występują głównie debiutanci, a

część zdjęć nakręcimy w Indiach
i Nepalu w czasie polskiej wypra­
wy na Mount Eyerest. W drugim
filmie grać będą m. in. Maja
Komorowska, Beata Tyszkiewicz i

gościnnie — Leslie Caron.

Z obrad KSR

Loderni icj □
Huty Aluminium w Skawinie

poprawi warunki pracy załogi
Ki wpłynie dodatnio na

Rok bieżący rozpoczął się w

skawińskiej hucie znacznym zła­
godzeniem trudności energety­
cznych, przy utrzymujących się
napięciach surowcowych, a tak­
że w nadal bardzo trudnych wa­
runkach pracy załogi.

Wczoraj, na posiedzeniu KSR
— odbywającej się pod kierow­
nictwem przewodniczącego Sa­
morządu Robotniczego, T sekre­
tarza KZ PZPR — J. Jankow­
skiego — uchwalony został tego­
roczny plan. Jego założenia
przedstawili: dyr. nacz. J. Jóź­
wik , i przew. Rady Zakładowej
S. Lelek. W obradach uczestni­
czyli: I sekretarz KM-G PZPR
w Skawinie E. Strzcboński, dyr.
Departamentu Techniki i Gór­
nictwa Rud Min. Hutnictwa B.

Seweryński, wiceprzew. ZG ZZ
Hutników W. Dudek i dyr.
Zjed. Górniczo-Hutniczego Me­
tali Nieżelaznych W. Rogóż.

W dyskusji — która koncen­
trowała się wokół szukania roz­
wiązań nabrzmiałych problemów

Pomyślny rozwój

krakowskiej kultury
1979 rok był dla krakowskiej

kultury rokiem owocnym i pra­
cowitym — tak sformułować
można wnioski z dorocznego
spotkania krakowskich twórców
i działaczy kultury z władzami
administracyjnymi i polityczny­
mi miasta: z zastępcą członka
Ijiura Politycznego KC, I sekre­
tarzem Komitetu Krakowskiego
PZPR Kazimierzem Barcikow-
skim, sekretarzami >KK PZPR:.
Zdzisławem Gasidłą, Janem
Grzelakiem, Stefanem Markie­
wiczem oraz prezydentem m.

Krakowa Edwardem Barszczem.
Środowiska twórcze Krakowa'

i całego regionu cechowała ak­
tywność artystyczna, Wydarze­
niami stały się wystawy „Pola­
ków portret własny”, ekspozy­
cja „Grupy Krakowskiej” pn,
„W kręgu KPP”, ukazanie się
w PWM l tomu Encyklopedii
Muzycznej. Duże sukcesy odnio­
sły na. zagranicznych występach
teatr „Cricot 2” i „Teatr STU”.
Do nowej siedziby w pięk­
nie odrestaurowanym pałacyku

W
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W marcu 1977 roku poniosła
upokarzającą klęskę. W

styczniu 1980 r. odniosła

oszałamiające zwycięstwo.
Przed prawie trzema laty nikt
nie spodziewał się klęski tak

druzgocącej, obecnie rozmiar

zwycięstwa zaskoczył wszyst­
kich.

W triumfalnym pochodzie
pani Indira Gandlii powraca
do władzy. Partia, której
przewodzi i którą na jej cześć
nazwano jej imieniem (Kon­
gres — I) okazała się partią
najsilniejszą. Jej przywódczy­
ni zaś — najpopularniejszym a

zarazem najmocniejszym czło­
wiekiem Indii. 7 stycznia, kie­
dy jeszcze nie znano pełnych
wyników wyborów „Indian
Express” pisał: (...) wstępne
wyniki zdają się oznaczać, iż
Indusi wolą rząd sprawny,
trwały i silny, nawet jeśli od
czasu do czasu popełnia błę­
dy, niż rząd, który nie rządzi
i toleruje chaos.

Przed trzema laty partia pa­
ni In.diry Gandhi zdobyła tyl­
ko 153 z 542 mandatów, dziś

dysponuje 350 mandatami.

Wtedy przegrała, bo wyborcy
nie mogli jej przebaczyć róż­
nych wypaczeń, jak choćby
półprzymusowej sterylizacji o-

sób wielodzietnych. Dziś już
jej się tego nie pamięta. Na­
dal otacza ją nimb córki Ne-
łiru. Co się zaś tyczy stanu

wyjątkowego i związanych z

nim wypaczeń, to pamięta się
raczej to, że w tym okresie

obowiązywał sprawiedliwy
rozdział żywności, że spraw­
nie kursowały pociągi, niż

nadużycia, które już zatarł}
się w pamięci.

W marcu 1977 roku

zwycięskiej Janaty odebrał

byłemu premierowi, pani In-
dirze Gandhi, paszport i po­
wołał komisję prawną, która
miała przeprowadzić docho­
dzenie w sprawie nadużyć w

okresie stanu wyjątkowego,
wprowadzonego przez nią od
czerwca 1975—1977 r, wtrącono
ją nawet wówczas do więzie­
nia zą rzekome branie pienię­
dzy od bogatych przemysłow­
ców na kampanię wyborczą.
Z braku jednak dowodów wi­
ny uwolniono ją, ale inusiala

się jeszcze oczyścić z zarzu-

Umiejętną grą polityczną do­
prowadziła do przedtermino­
wego rozpisania . wyborów
powszechnych i rozwiązania
parlamentu. Swą kampanię
wyborczą rozpoczęła w stylu
iście amerykańskim. Groma­
dziła tłumy w najbardziej od­
ległych wioskach, odwiedzała

wszystkie świątynie i

ty. Złapała wiatr w

Wyborcy obdarzyli ją
zaufaniem, odniosła
stwo — jakby to powiedział
sprawozdawca sportowy — w

najlepszym stylu, zwycięstwo
druzgocące przeciwników.

Po prawie trzech latach In­
dira *: znów: staje na

czele rządu Indii — kraju u-

ważanego przez nią samą za

potencjalne mocarstwo. Jako

przywódczyni państwa, który

Związ-
tym spo-
w przecl-
Pakista-
ostatnie

rząd

mecze-

żagle,
pełnym
zwycię-

tów jakoby w okresie stanu

wyjątkowego dopuściła się
nadużyć i naruszyła zasady
wolności. Pozbawiona oparcia
w partii, której przewodziła
(odebfano jej przywództwo)
pie ustąpiła jednak z pola
walki. W styczniu 1978 udało

jej się dokonać rozłamu w

Kongresie i połowa ze 154 de­
putowanych przeszła do jej
obozu. Wkrótce uzyskała man­
dat poselski, ale i tym razem

jeszcze jej wrogowie z Jana­
ty okazali się mocniejsi. Wy­
korzystując specjalne przywi­
leje odziedziczone po rządach
brytyjskich usunięto ją z par­
lamentu i ponownie wtrącono
do więzienia do zakończenia

sesji parlamentarnej. Sześć

grudniowych dni Indira

spędziła w więzieniu.
Ale już od lipca ubiegłego
roku czas pracował dla niej.

pełni wyjątkową rolę pośród
krajów rejonu azjatyckiego.
Tuż przed wyborami' w jed­
nym z wywiadów oświadczyła,
iż nic jest ani proradziecka,
ani antyamerykańską, czy też

antyzach odnia,
proindyjska. I

sze. Niemniej,
niej deklaracji
komentatorzy.
tycznych usiłują .już dziś od­
czytać jakimi zasadami będzie
się kierować w swej polityce
zagranicznej. Jak zwykle w

tego rodzaju sprawach sięga
się do przeszłości. W tej zaś

przypomina się, iż to właśnie

jest natomiast

taką była zaw-

7. tej jej ostat-

obserwato rzy i

wydarzeń poli-

ona zawarła układ o przyjaź­
ni i współpracy ze

kiem Radzieckim, by
sobem umocnić Indie
dzień konfrontacji z

nem. Jak wiadomo,
wydarzenia w tym rejonie wy­
wołały zapowiedź USA wzno­
wienia wydatnej pomocy woj­
skowej dla Pakistanu. Zapew­
ne Indie pod rządami pani
Gandhi nie zechcą przejść nad

tym faktem do porządku
dziennego. W innym wywia­
dzie, tym razem dla „New
York Times”; pani Gandhi o-

świadczyłą wręcz, iż obecność

wojsk radzieckich w Afgani­
stanie sama przez się nie sta­
nowi groźby dla Indii, dała

przy tym wyraźnie do zrozu­
mienia, że znacznie niebez­
pieczniejsze dla tego regionu
byłoby wznowienie pomocy
wojskowej dla Pakistanu.

Pewne jest jedno: Indira
Gandhi będzie unikać wszel­
kich zadrażnień zarówno w

stosunkach z małymi, jak i
wielkimi sąsiadami. Jednak
nie za cenę ustępstw i — jak
powiada —

. ugłaskiwania są­
siadów', która to polityka mo­
głaby być odczytywana jako
oznaka słabości. Pani Gandhi
i dziś chętnie przypomina, że

to właśnie jej ojciec — Ja-
waharlaJ Nehru, prezydent
Tito i Naser utworzyli ruch

niezaangażowanych. I tej dok­
trynie chce być nadal wierna.

Z wielkim zainteresowaniem
śledzi świat wydarzenia w In­
diach. Pierwsze zaś polityczne
pociągnięcia nowego premiera,
pani Indiry Gandhi, będą za­
pewne żywo komentowane za­
równo przez Wschód jak i
Zachód. (m-tz)

krakowski
pomieszcze-
„Cricot 2”,
w pałacu

przeprowadził się
oddział ZLP. Nowe
nia otrzymał

'

teatr
zakończono remont

Krzysztofory.
Wśród laureatów nagród pań­

stwowych znalazło się wielu
przedstawicieli środowiska kra­
kowskiego. Nastąpiła dalsze in­
tegracja partyjnych twórców,
przedstawicieli różnych dyscy­
plin, skupionych w klubie „Ku­
źnica”. ■
—

..... ...... .. '...................................................................... .

„Szczęście dziecka

najwyższym prawem“
„Szczęście dziecka najwyższym

prawem” — to hasło prześwie­
cało wspólnemu posiedzeniu Ra­
dy Ochrony Pomników Walki
i Męczeństwa oraz7 Społecznego
Komitetu Budowy Pomnika

Szpitala Centrum Zdrowia Dzie­
cka, 10 bm. w Międzylesiu.

Działalność i zadania Komite­
tu omówił minister J. Wieczo­
rek. Przypomniał on, że T sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek

poddał myśl rozszerzenia pro­
gramu Centrum o budowę Mię­
dzynarodowego Ośrodka Dosko­
nalenia Kadr Medycznych i zbu­
dowania na ziemi zamojskiej
filii Centrum Zdrowia Dziecka.
Tę piękna myśl, zgodnie z u-

chwałą Komitetu, rozpoczęto
realizować.

W czasie posiedzenia mówcy,
reprezentujący różne środowis­
ka, zgłosili stanowczy protest
przeciwko wzmaganiu zbrojeń
rakietowo-jądrowych przez pań­
stwa NATO.

to

Kasjer z banku nicejskiego
„pożyczył” sobie 200 tysięcy

franków, ażeby zrealizować
marzenie swojego życia: spę­
dzić urlop wśród urodziwych
turystek na dalekich mo­
rzach... Na powrót romanty­
cznego pracownika czekała
nie tylko dyrekcja banku,
lecz także policja.. Kasjer,
tym razem już za kratkami,
oświadczył, że „był na

przygotowany”...
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Sprostowanie
Do zamieszczonej w środowym

numerze „Echa” informacji na

temat kręconego w Krakowie
serialu TV „Z biegiem dat, z bie­
giem dni” wkradły się nieścisłoś­
ci. Ą
części
skich
ska i

Julkę
nowska, Dulskich

ny i Jerzy Bińczycki, Helskiego
— Mieczysław Grąbka, Boreń-

skiego — Jerzy Radziwiłowicz a

wuja —• Roman Stankiewicz. Za

błędy serdecznie przepraszamy.
■jred).

t>to prawidłowe brzmienie

obsady aktorskiej: Chomiń-

zagrąją — Izabela Olszew-
Bolćsław Nowak, Szaloną

— Teresa Bpdzisz-Krzyża-
Anna Polo-

ochronę środowiska
energetycznych, materiałowych,
kadrowych, remontowych — za­
brali głos: J. Jałoszyński, J. Gor­
czyca, M. Piekarz, Z. Potoczny,
F. Mirocha, J. Stasiaczek, S. By­
kowski, S. Płonka, A. Pacanow­
ski, Z. Tyrpa, Z. Raczyńska, J.
Grela, dyr. ds. technicznych S.
Bartosz.

Podsumowując dyskusję, dy­
rektor Zjednoczenia W. Rogóż
mówił m.in. o tegorocznych mo­
żliwościach zabezpieczenia su­
rowcowego oraz pomocy, która
udzielona zostanie dla zakończe­
nia prowadzonych remontów.

Dyr. B. Seweryński poinformo­
wał o podjętycłi przez ministra
hutnictwa decyzjach, z których
wynika, że w tym roku.zaczhię
się tak długo oczekiwana moder­
nizacja Huty. W efekcie reali­
zacji tych zamierzeń, pozostać
mają tylko obecne hale elektro­
lizy, przy całkowitym wyburze­
niu dotychczasowych . elektroli-
zerów i wybudowana® na ich
miejscu nowych. Tak więc wre­
szcie tworzona jest szansa na

poprawę warunków pracy zało­
gi, a także ochronę środowiska,
w tym również Krakowa, dla

którego, dotąd tak duże zagroże­
nie stwarzają emisje gazów ze

skawińskiej Huty.
KSR zatwierdziła tegoroczny

plan produkcji aluminium o

wartości 2.169 min zł.

35 pracownikom — przodowni­
kom Czynu 35-Iecia PRL, wrę­
czono honorowe dyplomy, (bp)

„Sprawa Afganistanu”
na forum ONZ
W 'czwartek późnym wieczo­

rem, rozpoczęła się nadzwyczaj­
na sesja Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, której przewodniczy de­
legat Tanzanii, Salim Ahmed
Salim.

Zwolennicy ingerowania w

wewnętrzne sprawy Afganista­
nu sięgnęli na forum ONZ po
kontrowersyjną rezolucję —

przyjętą w okresie wojny ko­
reańskiej wbrew zasadom Kar­
ty Narodów .Zjednoczonych —

i przeforsowali na jej podstawie
w Radzie Bezpieczeństwa uchwa­
łę o zwołaniu nadzwyczajnej
sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ dla rozpatrzenia „sytuacji
w Afganistanie”.

Przeciwko zwołaniu sesji nad­
zwyczajnej wystąpił zdecydowa­
nie m.in. stały przedstawicel
ZSRR w ONZ, amb. Oleg Tro­
janowski, który stwierdził, że
u źródeł posunięcia znajdują się
amerykańsko-chińskie starania
o wykorzystanie wydarzeń w

Afganistanie dla zaostrzenia na­
pięcia na środkowym Wscho­
dzie po to, aby realizować ich
imperialistyczne i hegemonisty-
czne plany.

„Uznał za celowe"
zaminowanie Bałtyku
KOPENHAGA
Wiceadmirał zachodnioniemie-

cki Horst von Schroeter, od 3
lat dowódca sił morskich NATO
na Bałtyku, oświadczył w wy- .

wiadzie dla duńskiego czasopi­
sma „Forsvaret i Dag”, że u-

znaje za celowe „defensywne
'

zaminowanie” Morza Bałtyckie-
go przez stronę zachodnią. U-
waża on, że dowództwo wojsko-'
we Paktu Atlantyckiego powin­
no otrzymać w tej sprawie wól*
ną rękę, gdyż „dla polityków

’

byłaby to decyzja trudna do
podjęcia”.

Horst von Schroeter wypo­
wiedział się za zwiększeniem
aktywności NATO na Morzu

Bałtyckim.

Sprzedają
słodką wodę

TOKIO

Japońskie towarzystwo han­
dlowe Mitsui and Co. Ltd. wy­
stąpiło z propozycją do rządu
Kuwejtu, dostarczania do tego
kraju słodkiej wody.
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Do kogo należy
Srebrny Glob?

lub
ro-

nuklcarnej, ma-

oraz konwencjo-

POLSKA jest współautorem
projektu porozumienia o

Księżycu, przedstawionego
niedawno w ONZ. Porozumienie

dotyczy zasad wykorzystania
przez ludzkość Księżyca, a także
— w miarę rozwoju techniki lo­
tów kosmicznych — również

planet naszego Układu Słonecz­
nego. Porozumienie przewiduje
demilitaryzację Księżyca i in­
nych ciał niebieskich, co stano­
wi dalsze rozwinięcie układu o

pokojowym wykorzystaniu Kos­
mosu z 1967 r. Na Księżycu ma

istnieć zakaz gromadzenia
wypróbowywania różnego
dzaju broni —

sowej zagłady
nalnej.'

Z zakazem

Księżycu broni
'że się także

środowiska księżycowego. Przed
kilku laty wysuwano projekt
stworzenia z Księżyca giganty­
cznego wysypiska śmieci, prze­
znaczonego na odpadki z Ziemi.

Twórcy tego projektu chcieli

gromadzić na Księżycu różnego
rodzaju szkodliwe substancje
chemiczne, czy odpady radio­
aktywne. Argumentowano, że

Księżyc jest martwy i właści­
wie bezużyteczny, a więc dos­
konale spełniać może rolę śmie­
tnika w skali kosmicznei. Zaś­
miecenie Srebrnego Globu i

umieszczania na

nuklearnej wią-
problem ochrony

ewentualnie innych planet na-

szego Układu, mogłoby spowo­
dować nieobliczalne szkody nie

tyjko dla przyszłych badań

naukowych, ale również dla śro­
dowiska naturalnego całego U-

kładu Słonecznego.
Ważnym problemem, który

został uwzględniony w projek­
cie porozumienia o Księżycu —

jest sprawa wzajemnego infor­
mowania się ■poszczególnych
państw o działalności. podejmo­
wanej na Srebrnym Globie oraz

■na planetach naszego Układu

Słonecznego, o wykrytych śla­
dach życia oraz o występowaniu
zjawisk szkodliwych dla ludz­
kiego życia i zdrowia.

Rolnik z wiosnę
elektrownią

Odległe położenie od wsi go­
spodarstwa rodziny Kwestorżów

w gminie Nieborów (woj. skier­
niewickie) zmusiło ich do zain­
stalowania we własnym zakre­
sie minielektroWni. Urządzenie
prądotwórcze poruszane jest si­
łą wiatru .. za pomocą śmigieł,
które pomysłowy rolnik umieś­
cił na ok 8-metrowej wieży,
śkonstrubwanej z drewnianych
bali. Wytwarzana za pomocą
turbiny Wietrznej energia jest
gromadzona w dwu akumulato­
rach. Wyprodukowana i skumu­
lowana w ten sposób energia e-

lektryczna służy do oświetlania

budynków mieszkalnych i in­
wentarskich 7-hektarowego go­
spodarstwa rolnego. (Z. I.)

Hotel „Kijów” w stolicy Ukrainy
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Porozumienie określiło rów­
nież status prawny Księżyca.
Zasoby naturalne naszego natu­
ralnego satelity uznano za

wspólne dziedzictwo całej ludz­
kości, ale nie ustalono .jeszcze
szczegółowych zasad ich eksplo­
atacji. Te problemy zostaną roz­
strzygnięte w przyszłości —

przed podjęciem bezpośredniej
działalności eksploatacyjnej na

Księżycu. Porozumienie o Księ­
życu będzie co 10 lat przedmio­
tem specjalnej oceny, w celu u-

słalania czy w miarę rozwoju
techniki kosmicznej nie straciło
ono aktualności.

Warto

Księżycu
dziesiąt pojazdów kosmicznych
z Ziemi, w tym
ków załogowych,
dy kosmiczne w

bliższych planet:
Merkurego, a

także ku krańcom naszego u-

kładu słonecznego w kierunku
— Jowisza, Saturna, Urana.

przypomnieć, że na

lądowało już kilka-

— kilka stat-

Wysyłamy son-

kierunku naj-
Marsa, Wenus

od niedawna

Przetrzeć sztaki
do zagranicznych

P
rzypomnijmy: pto dla oży­
wienia przepływu potoku
towarów konsumpcyjnych
do kraju 1 z kraju posta­
nowiono przystąpić do

współpracy z firmami krajów
zachodnich, którym daleko do

miana przemysłowych olbrzy­
mów, a nawet do klasy przed­
siębiorstw średniej wielkości.

Nasi eksperci obserwujący za

granicą system obsługi wiel­
kich przedsięwzięć konsump­
cyjnych, inwestycyjnych doszli

bowiem do znamiennego wnios­
ku: jest tu pole dla naszych,
niewielkich zakładów, spółdziel­
ni, a nawet warsztatów rze­
mieślniczych. Wystarczy tylko
przetrzeć szlak do zagranicznych
firm odpowiedniego kalibru, a

obie strony zyskać mogą wiele
na współdziałaniu.

PIERWSZE
DOŚWIADCZENIA

Ta polska inicjatywa spotkała
się z wielkim zainteresowaniem
w pięciu krajach, z którymi za­
warto już nawet wstępne poro­
zumienia, ustalające ramy orga­
nizacyjne, prawne i podatkowe:
we Francji, Holandii RFN, Nor­
wegii i we Włoszech. Bo wbrew

potocznym wyobrażeniom,
wbrew poglądom o roli przemy­
słowych gigantów, np. we Fran­

Fotografia z 1941 r., eksponowana dotąd w nowojorskim Muzeum Sztuki Współczesnej —

„Wschód księżyca. nad Hernandez w Nowym Meksyku" Ansela Adamsa — została niedawno
sprzedana za rekordową cenę 15.000 dolarów.

Na pewnej części naszej gospodarki, także w handlu z za­
granicą, ciąży skaza gigantyzmu. Im większa wytwórnia,
w ogóle — im bardziej rozbudowany dział eksportu — tym
większy powód do zadowolenia. Jak słychać, nawet włocław­
ski „Fajans”, znany z sukcesów na rynkach, buduje za 1 '-

liard złotych zakłady „jedne z największych w Europie”,
oczywiście zautomatyzowane, choć wszystkim wiadomo, że

w tym właśnie przypadku płaci się za ręczną pracę, za po­
szukiwaną „hand madę” wolną od wielkościyjnej sztampy.
W śwrecie wielkiego i największego przemysłu nie wszystko
opłaca się automatyzować. Właśnie małe wytwórnie, stały
się nieodzownym uzupełnieniem industrialnych kolosów
i dobrze całkiem egzystują, wolne od wielkiej administracji,
z dnia na dzień mogące zmienić swój program wytwórczy.
I decyzje podjęte w swoim czasie w handlu zagranicznym
były znamiennym tego świadectwem.

cji niewielkie przedsiębiorstwa
zatrudniają około 60 proc, ogó­
łu pracujących w przemyśle i

wnoszą taki też wkład do glo­
balnej produkcji, wyróżniając
się przy tym wysokim standar­
dem wytwarzanych wyrobó v.

Większość tych małych firm nie

wychodki jednak poza własny
rynek wskutek braku kadro­
wych i finansowych możliwości

penetracji rynków zagranicz­
nych.

Polska inicjatywa, dająca
perspektywy rozwoju dziesiąt­
kom takich firm, dobrze trafi­
ła w swoim czasie w ekonomi­
czne potrzeby, czego dowodem

były wizyty przedstawicieli
Francuskiej Rady Promocji
Handlu, grzeszenia Pracodaw­
ców Francuskich, Izb Handlo-

wo-Przemysłowych departamen­
tów Paryża, Nord Pas-de-Calais,
Rhone-Loire, Alzacji oraz

osiemnastu firm. Spośród pra­
wie stu tematów współdziałania
przedłożonych wówczas przez
Polską Izbę Handlu Zagranicz-

DOSWIADCZENIA wielu

krajów wskazują, że w dzie­
dzinie rynku i eksportu, a

także kooperacji dla produk­
cji rynkowej i eksportowej 0-
bok wielkich, potrzebne są
małe zakłady zdolne podejmo­
wać produkcję zmienną, krót-

koseryjną, zróżnicowaną odpo­
wiednio do zmieniających się
potrzeb społecznych, właściwe

wyważenie proporcji pomię­
dzy wielkimi i małymi zakła­
dami czyni gospodarkę bar­
dziej efektywną i elastyczną.

(Z Wytycznych KC
na VIII Zjazd PZPR)

nego, patronującą tej współpra­
cy, wybrano po pierwszych kon­
sultacjach całą grupę produk­
tów dla ustalenia technicznych
i ekonomicznych szczegółów.

POROZUMIENIA
I... „NIEWYPAŁY”

I tak firma Faionceries de
Rousios zainteresowała się
współpracą w produkcji płytek
wykładzinowych do łazienek,
Vąrrerie Hirtz — kooperacją w

wytwarzaniu luster oraz pryz­
matycznych lusterek wstecz­
nych do samochodów, FAS —

koprodukcją przy wytwarzaniu
okuć kaletniczych, ADS —

wspólnym produkowaniem wód

mineralnych w butelkach ze

sztucznych tworzyw, Fonderie

Modernę Strassbourgeois —

współpracą przy budowie me­
talowych garaży, okuć meblo­
wych i budowlanych, G.I.E .M .O.
— produkcją sprzętu kuchenne­
go i łazienkowego. W technicz­
nych szczegółach porozumień
przyjęto znaną i honorowaną w

wielkim przemyśle zasadę obu­
stronnych korzyści wynikają­
cych z podziału zadań. Według
tej reguły np. francuska firma
dostarczać miała lustra, a pol­
ska spółdzielnia — ramy, nasza

woda mineralna miała być bu­
telkowana (dla odbiorców w

kraju i we Francji), w naczynia
wyrabiane na maszynach dostar­
czonych przez firmę ADS. Inne

znów przedsiębiorstwa gotowe
były przekazać formy wtrysko­
we, urządzenia galwaniczne,
wzory, a nawet przeszkolić fa­
chowców w zamian za przy­
rzeczenie dostaw półproduktów,
elementów czy gotowych wyro­
bów. Specjalne komisje miesza­
ne przygotowały kilkanaście te­
go rodzaju porozumień i reda­
gowały kolejne, dotyczące m.

in. branży metalowej, Chemicz­
nej i skórzanej.

Dziś można stwierdzić, że wy­
konanie tych znakomitych zało­
żeń odbiega od programów. Na

drodze do praktyki pojawiły

Tatrzański
W Tatrach najliczniej żyją je­

lenie, których pogłowie ocenia

się na ok. 300 sztuk. Do najrzad­
szych okazów fauny zaliczają
się: niedźwiedzie, orliki krzykli­
we, rysie, wydry, borsuki, pu­
chacze i kruki. Niezwykle cie­
kawy jest klimat Tatr. W zasa­
dzie nie ma tu lata, z punktu
widzenia meteorologii za lato
uważa się taką porę roku, w

której średnia temperatura mie­
siąca wynosi 15 stopni, natomiast
średnia temperatura w Tatrach

wynosi 4,5. stopnia.
Średnia temperatura obniża

remanent
się tu o pół stopnia przy każ­
dych 100 metrach wznoszenia.

Stąd właśnie klimat Hali Gąsie­
nicowej (1620 m) odpowiada kli­
matowi Finlandii, a klimat Kas­
prowego Wierchu (1988 m) kli­
matowi Archipelagu Wysp Ar-

ktycznych,
Średnie roczne opady wynoszą

w Zakopanem 1.122 mm, a na

Kasprowym 1825 mm. Podobnie
wzrasta średnia ilość dni z po­
krywą śnieżną. W Zakopanem
— lis, na Myślenickich Turniach
— 158, a na Hali Gąsienicowej
232. ‘

(M. M.)

firm

I
się, jak zwykle, bariery w po­
staci braku lub nadmiaru para­
grafów, błędnej interpretacji;,
zwykłej niechęci. Kooperacja
małych firm napotkała na sptćć
re przeszkody. A szkoda, bo

przecież przyciągnięcie <1<>

współpracy zagranicznych firm
miało otworzyć nową szansę

rozwoju przed tysiącem naszych
małych przedsiębiorstw, warsz-

tatę-iy rzemieślniezyjih, spółdziel­
czych, a "nawet prywatnych,
zajmujących się produkcją słu­
żącą bieżącej konsumpcji.
MOŻLIWOŚCI ISTNIEJĄ

NADAL
W wielu przypadkach przed­

siębiorstwa te, choć spełniają
pożyteczną rolę w zaopatrzeniu
rynku, wykazują — z uwagi na

niski poziom wyposażenia tech­
nicznego — małą chłonność na

postęp, co powoduje wolne uno­
wocześnienie potrzebnych wyro­
bów z serii „1001 drobiazgów”
i specjalistycznych urządzeń do

wytwarzania niezbędnych w

gospodarstwie domowym sprzę­
tów. Równocześnie w wielu tych
spółdzielniach i małych wy­
twórniach.. zatrudnieni są rze­
mieślnicy o bardzo wysokich
kwalifikacjach.

Tak więc zamierzone połącze­
nie nowoczesnej technologii i
wzorów wnoszonych przez za­
graniczne firmy z polskim po­
tencjałem wykonawczym powin-
no było przynieść wyraźne pod­
niesienie jakości wyrobów, a

więc — poprawę zaopatrzenia
naszych sklepów, no. i wyjście
na obce rynki, wręcz niemożli­
we przy danym poziomie wyko-
nlania i standardzie jakościo­
wym.

Wszystkie te możliwości wciąż
jeszcze czekają na wykorzysta­
nie, bo nic nie straciły na atrak­
cyjności. Przeciwnie, tam gdzie
zdołano pokonać przeszkody,
współpraca małych przedsię­
biorstw daje znakomite efekty.
Więc warto, by przy wprowa­
dzaniu nowego systemu zachęt
w naszym handlu zagranicznym
zadbano także i o to.

ROMAN LENCEWICZ

Polityka
i życie codzienne

G
dyby przeprowadzić
ankietę na temat, ja­
kie zjawisko politycz­
ne jest najważniejsze
w życiu każdego spo­

łeczeństwa, a tym bardziej pań­
stwa, kto wie czy nie okazała­
by się nim kultura polityczna
społeczeństwa.

Osobiście bardzo bym sie z ta­
kiego przebiegu wypadków u-

cieszył. bo z tą kulturą polity­
czną u nas różnie bywa, a i mó­
wi się o niej niewiele, jeżeli już
to w kategoriach historycznych.
A tu współczesność skrzeczy i

przyszłość czeka!

Kiedy mówimy o kulturze po­
litycznej mamy przeważnie na

myśli znajomość Zasad i mecha­
nizmów politycznych obowiązu­
jących w danym państwie. Ta­
kie rozumienie, choć prawidło­
we, jest niepełne Zakłada bo­
wiem zaledwie znajomość zja­
wisk, które dzieją sie obok, nie­
zależnie od obywatela; obywa­
telowi przypada w tej sytuacji
stanowisko bierne — obserwa­
tora. Pozostałe mu zrozumieć
ich sens 1, co najwyżej, ocenić

je-
Kultura polityczna, by być

zjawiskiem spełniającym swą

rolę w społeczeństwie, musi 0-

pierać się na czynnej postawie
ludzi, na współdziałaniu społe­
czeństwa z państwem. Państwo

w swej rozwiniętej jak u nas

postaci ogarnia zasięgiem wszy­
stkie dziedziny życia. Posiadając;
szeroko rozbudowany aparat ad­
ministracyjny, zaspokaja potrze­
by swych obywateli, kieruje
życiem społeczeństwa i' kontro­
luje je. Jest to już pewien stan

optymalny, osiągnięto już .pew­
ne “ranicę.

ranięa ta, mimo że trud­
na do. dokładnego okre­
ślenia nie może być prze­

kraczana. Administracja pań­
stwowa i jej instytucje nie po-
winny wypełniać tych sfer ży­
cia społecznego, które może i

powinna,, wypełniać -inicjatywa
społeczna. Gdyby tak się stało,
wpłynęłoby to ujemnie (i cza­
sem wpływa) na aktywność spo­
łeczną, na uczestnictwo obywa­
teli w życiu społecznym i pań­
stwowym (w myśl rozumowa­
nia: po co mam się do tej spra­
wy pchać, jeżeli do jej załatwie­
nia założono instytucje, powoła­
no etaty, ludzi, stanowiska; lu­
dzi, którzy czują się tak ważni
i kompetentni do tych spraw,
że nie wirfzą pożytku z mojej
osoby). I rodzi się w człowieku

przekonanie o własnej zbędnoś­
ci, o tym. że może najlepiej się
nie wtrącać, a i nawet przestać
się interesować tymi wszystki­
mi sprawami...

Kultura polityczna to zatem

także uczestnictwo.
Profesor Sylwester Zawadzki,

zastanawiając się nad polskim
społeczeństwem przyszłości, pi­
sał: „Tak więc dalszy rozwój
społeczno-gospodarczy jest w

warunkach rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego jesz­
cze ściślej i w sposób bardziej
bezpośredni związany z rzeczy­
wistym rozwojem demokracji
socjalistycznej. Dzięki bowiem

zapewnieniu wpływu obywate-
' la (w sposób bezpośredni lub

przez występujące w jego imie­
niu i przez niego powołane or­
gany przedstawicielskie) istnieje
możliwość kształtowania świa­
domości obywatelskiej współgo­
spodarza zakładu pracy, gminy,
miasta, województwa i kraju.
Na gruncie partycypacji rodzi

się poczucie współodpowiedzial­
ności, a w konsekwencji nie­
zbędna do osiągnięcia celów go­
spodarczych i społecznych ini­
cjatywa twórcza, pomysłowość,
zaangażowanie i dyscyplina spo­
łeczna”.

a koniec zwierzenie osobi­
ste. Przyglądałem się kie­
dyś i to dość dokładnie sa­

morządom mieszkańców. Po­
dziwiałem tych ludzi i do dziś

podziwiam. Za pamięć o innych
ludziach, współmieszkańcach
kamienic i osiedli, za dreptanie
w ich sprawach po różnych u-

rzędach. Potrafili starym lu­
dziom zapewnić opiekę, posta­
wić na osiedlu potrzebny pawi­
lon, przygarnąć do osiedlowej
świetlicy wałęsającą się mło­
dzież.

Niech ten przykład będzie,za­
chętą.

MARIAN NOWI
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250 książek Wydawnictwa Literackiego
K

ontynuowańe będą edycje
dzieł pisarzy zajmują­
cych już trwałe miej­
sce we współczesnej lite­
raturze polskiej: Roma-

Bratnego („Wiersze i dra-
Buczkow-

czasie”)',
Zawiszy
„Warna

Nr 9 (10564)

»a

maty”),
skiego
Karola
Czarnym
1444”), Tadeusza Hołuia („Kró­
lestwo bez ziemi”), Andrzeja
Kuśniewicza („Trzecie króle-
stwo”), Władysława Machejka
(,,Żywy ogień”, „Po wojnie”), Ja­
nusza Meissnera („Żądło Geno­
wefy”), Melchiora Wańkowicza
(ąNa tropach Smętka”). Wydanie
powieści „Dziesięć rozdziałów”

rozpoeznie w roku przyszłym
cykl dzieł Jerzego Błaszkiewi­
cza. W serii „Polskie opowiadania
współczesne” mającej ambicje
być przeglądem osiągnięć na­
szej współczesnej nowelistyki u-

każą się utwory Jerzego An­
drzejewskiego, Stanisława Czy-
czą, Marii Dąbrowskiej, Tadeu­
sza Holują, Juliana Kawalca,
Anny Kowalskiej. Marii Kun­
cewiczowej, Tadeusza Różewi­
cza. Wśród nowości prozy
współczesnej znajdą się i utwo­
ry pisarzy dobrze znanych sze­
rokim masom czytelniczym, jak
J. Broszklewicz, Antoni Gołu-

Leppolda
(..Uroda na

Bunscha („O
opowieść”,

FoJsk* literatura współczesna, interesujące pamiętniki i
piśmiennictwo historyczne ze szczególnym uwzględnieniem
spraw Krakowa — to wiodące tematy większości 250 pozycji
książkowych, które ukażą się w 1980 roku nakładem krakow­
skiego Wydawnictwa Literackiego. Znajdzie się wśród nich
również polska klasyka oraz przekłady z literatur obcych.
W sumie — ciekawy zestaw propozycji czytelniczych z za­
kresu literatury współczesnej i klasyki.

biew, T. Hołuj, J. Iwaszkiewicz,
Sławomir Mrożek i książki pi­
sarzy młodszego pokolenia jak:
Wit Jaworski, Marek Sołtysik,
Jerzy Surdykowski.

Polska literatura klasyczna
reprezentowana jest przede
wszystkim przez nowe tomy
wydań zbiorowych: Stanisława

Brzozowskiego, Karola Irzy­
kowskiego i dramatów Tadeusza

Micińskiego („Polskie Termopi-
le”). Przygotowana została edy­
cja „Pism” Juliana Przyoosia.
Opracowanie tych dzieł należy
do czołowych osiągnięć myśli i

umiejętności edytorskich w na­
szym kraju.

Poezja: serie i almanach

młodych
Podobnie, jak w latach po­

przednich, krakowska oficyna
wydawnicza zaprezentuje sze­
roki wachlarz utworów poetyc­
kich. Ukażą się nowe zbiory
■wierszy Mieczysława Jastruna,

Przed 75 laty
społeczeństwo polskie wykupiło Wawel

P lat temu, w 1905 roku

f auatriackle wojska za­
częły opuszczać prastarą

aledzibę królów polskich — -Wa­
welskie Wzgórze. Tym samym
dobiegła kresu trwająca przez
ponad 100 lat okupacja Wawelu

przez armię jednego z trzech
mocarstw, które dokonały roz­
biorów Polski. Zamek wrócił w

prawowite ręce nie w wyniku
czynu zbrojnego — na ten by­
ło jeszcze za wcześnie — lecz
dzięki bezprzykładnej;, ofiarnoś,- .

ci śpołecześstwą rpzjiż.ipionych
rozbiorami ziem polskich. Społe­
czeństwo to wykupiło od Au­
striaków Wawel za sumę 2 min
714 tys. 605 koron i 89 halerzy.
Była to, jak na owe czasy, su­
ma ogromna.

Austriacy zajęli Wawel w

końcu XVTH wieku, zakładając
w nim koszary wojskowe i a-

daptując pomieszczenia zamku
dla potrzeb wojskowych. Zbu­
rzono m. in. dwa kościoły za­
kładając na ich miejscu plac
niusżtry, zamurowano renesan­
sowe krużganki na wewnętrz­
nym dziedzińcu, w

‘ salach tro­
nowej i senatorskiej znalazły
pomieszczenie sypialnie żołnier­
skie. Wstępnie akceptowany
przez Wiedeń program „zago­
spodarowania” Wawelu przewi­
dywał również przeniesienie-
grobów królewskich do jednego
z krakowskich kościołów i uczy­
nienie z

'

wawelskiej katedry
kościoła garnizonowego. Do rea­
lizacji tych projektów, na szczęś­
cie, nie doszło. Głównie na sku­
tek rosnącego oburzenia społe­
czeństwa polskiego, dla którego
Wawel był zawsze symbolem
polskości, integrującym uczucia
milionów Polaków.

Prawie natychmiast po po­
wrocie Wzgórza do prawowi­
tych właścicieli, powołano komi­
tet, j potem — Kierownictwo

Odbudowy Zamku Królewskiego
na. Wawelu, Budynki na Wzgó­
rzu otoczył las rusztowań. Za­
mek znajdował się w stanie zni­
szczenia tak ogromnego, iż na­
rodził się nawet projekt pozo­
stawienia go jako „malowniczej
ruiny”. Stanisław Wyspiański
widział Wawel jako „polskie A-

kropolis”, dostosowując projekt
adaptacji do przyszłej funkcji
Krakowa, jako stolicy kraju. W

rozpoczętych w 1905 roku pra­
cach rewaloryzacyjnych wzięto
pod uwagę wcześniejsze projek­
ty odnowy Wzgórza, opracowane
przez słynnego z renowacji; Su­
kiennic Tomasza Prylitiskiego.

Odbudowa Wawelu trwa — z

przerwą spowodowaną przez II

wojnę światową — do dnia dzi­
siejszego. Warto przypomnieć,
że'władze austriackie, opuszcza­
jąc w 1905 roku Wzgórze za­
trzymały w swoich rękach Basz­
ty Sandomierską i Złodziejską,
a także budynki kuchni i stajni
królewskich, .co miało za.^dni-

czy wpływ na zakres i tempo
prac.

1

W przebiegu prac restauracyj­
nych na Wawelu w latach 1905—
1939 wyróżnić można trzy okre­
sy. Pierwszy to lata po wybuchu
I wojny światowej, kiedy to wy­
konano „niemal w całości pra­
ce zasadnicze w stosunku do

historycznej części pałacu”. Za­
bezpieczono i odnowiono m. in,
arkady dziedzińca zamkowego,
wykonano nowy dach w kon­
strukcji żelaznej nad całym
zamkiem: nowy hełm otrzymała
„Wieża Sobieskiego”, Okres dru­
gi—doroku1920—tolatao-
graniczenia działań rewalory­
zacyjnych, przy równoczesnym
rozszerzeniu prac badawczych i

poszukiwawczych nad historią
zamku. Pierwsze wielkie od­
krycia: Rotunda Św. Feliksa i

Adaukta oraz wielka obronna
wieżą romańska obok Kurzej
Stopki. Okres trzeci — do na­
jazdu hitlerowskiego — to kom­
pleksowy remont wszystkich
budynków-, dalsza praca arty-
stów-malarzy i rzeźbiarzy oraz

zabezpieczanie murów obron­
nych.

Z okazji jubileuszu powrotu
Zamku Królewskiego w ręce pol­
skie, Kierownictwo Odbudowy
Zamku Królewskiego na Wawe­
lu, ze stojącym od ćwierć wie­
ku na jego czele prof, Alfre­
dem Majewskim — planuje
zorganizowanie sesji naukowej,
wydanie specjalnej „Teki kon­
serwatorskiej” oraz wybicie pa­
miątkowego medalu. Na ścia­
nach zamku zawisną również
portrety ludzi, którzy w przy­
wrócenie dawnej
Wawelu wnieśli

istotny wkład. ■

świetności
. szczególnie

(Im)

Leszka Moczulskiego, Jana Bo­
lesława Ożoga, Wisławy Szym­
borskiej oraz wybory poezji
Krzysztofa Gąsiorowskiego,

i Wojciecha Kawinskiego, Jalu
Kurka, Haliny Poświatowskiej,
Stanisława Skonecznego, Jana

Sztaudyngera. Przewiduje się
wydanie dwu antologii prezen­
tujących dorobek poezji i nowe­
listyki w sześćdziesięciolec’

'

191?—1978. Równocześnie ukażą
się utwory wybrane Tadeusza

Gajcego — najwybitniejszego
obok Krzysztofa Baczyńskiego
poety „pokolenia Kolumbów’?,
zaś w serii „Biblioteka poezji
Młodej Polski” — wiersze Sta­
nisława Korab-Brzozowskiego,
Zenona Miriam-Przesmyckiego,
Stanisława Wyspiańskiego i Ka­
zimiery Zawistowskiej.

Seria debiutów wzbogaci się o

no.we tomiki poezji i prozy; za­
początkowane zostanie cykliczne
wydawanie „Almanachu mło­
dych”.

Pamiętniki i historia
Z książek pamiętnikarskich u-

wagę zwracają wspomnieniu
zasłużonego działacza .SDKPiL,
KPP, PPR i PZPR — Władysła­
wa Wolskiego poprzedzone
przedmową profesora Henryka
Jabłońskiego, książka Marii
Iwaszkiewicz — córki wielkiego
pisarza „Z moim ojcem o je­
dzeniu” oraz nowe wydanie ,,A-
nus mundi” Wiesława Kielara,
książki, która w ostatnim roku
stała się bestsellerem na euro­
pejskim ryńku czytelniczym.

Wśród tytułów literatury hi­
storycznej na czoło wysuwają
się czterotomowe „Dzieje Kra­
kowa” — zbiorowa praca zespo­
łu historyków krakowskich.
Dwa tomy tej edycji powinny
trafić do czytelników w bieżą­
cym roku. Inne ciekawe cra-

coviana to książka Henryka Ba­
ryczą o związkach Jana Ko­
chanowskiego z Krakowem oraz

publikacja Krystiana Seiberta,
w której autor — główny archi­
tekt Krakowa — przedstawia
koncepcje rozwoju zespołu miej­
skiego do końca XX wieku.
Wśród tytułów z dziedziny sztu­
ki trzeba wspomnieć o encykl -

pedyczncj monografii kinemato­
grafii światowej „Kino, wehikuł

magiczny” opracowanej przez
polskiego pochodzenia naukow­
ców amerykańskich — Adama
Garbicza i Jacka Klinowskiego.

Przekłady
Wydarzeniem edytorskim bę­

dzie wydanie książek Lwa Toł­
stoja „Co to jest sztuka” oraz

„Psychologia sztuki” Lwa Wy-
gotskiego, światowej sławy li­
czonego radzieckiego. Z literatur

pozostałych krajów socjalistycz­
nych najwięcej przekładów u-

każe się z języka czeskiego i

słowackiego — m in. eseje Ka­
rda Czapka, opowiadanie Ja­
rosława Haszka, wiersze Rudol­
fa Fabrego, z języka węgier­
skiego, m. in. poezje Miklosa

Radnotiego, powieści Laszla Ne-
metha („Żałoba") i Gyuli lllye-
sa („W łodzi Charona”) oraz z

literatury kubańskiej — m. in.

książka Ernesto Che-Guevary
. Epizody wojny rewolucyjnej”

Zmniejszy się liczba tytułów se­
rii prozy iberoamerykańskiej.
jednak bez uszczerbku dla dzieł
o istotnej wartość’ artystycznej.
Ukażą się nowe książki Augu­
sto Roa Bastosa „Ja z bożej ła­
ski...”, Jorge Iuisa Borgesa
„Księga z piasku”, Julio Corta-
zara „Księga dla Manuela” i

„Nikt, byle kto” Carlosa Fu-
entesa „Terra nostra”, Mario
Vargasa Llosy „Ciotka Julia i

skryba”. Z innych
teratur latynoskich
różnić dwujęzyczne
tworów wielkiego

Nerudy. Wśród

innych literatur

największą grupę
staroangiel-

pozycji li-
trzeba wy-
wydanie u-

chilijskiego
poety Pabło

przekładów
zachodnich
stanowi literatura
ska, a wśród nich dalsze tomy
„Dzieł” Szekspira w tłumaczeniu

Macieja Słomczyńskiego, a
także przekład „Podroży Guli­
wera” Jonatana Swifta.

Warto wspomnieć ..jeszcze, że

po raz pierwszy Wydawnictwo
opublikuje przekłady z jeżyka
afrikaans. będą to wiersze Brey-
tena Breytenbocha, poety i bo­
jownika walczącego .z rasistow­
skim reżimem w RPA. z języka
japońskiego — powieść Sanyn-
tei Encho oraz przełożony z

sanskrytlr zbiór. '

aforyzmów
Bhąrthariego, arcydzieło klasy­
cznej-literatury indyjskiej.- (Im)
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Wielbiciel

Jak wićJać, Telly Savalas vel porucznik Kojak, ma wielbicieli nie

tylko wśród telewidzów.

łl,Ta!-U seans spirytystycz-
'(erzepo Broszkie-

wieża to zbiór miniatur
_

wieża to zbiór miniatur
S prozatorskich, Tytuł narzuca
5 rozumienie -jednostronne, u-

Z siłując przy tym zachować
X pozory metaforycznoici. „Ser
S ans spirytystyczny" dlatego,
X że teksty składające się na
- tę książeczkę są monologami
X rozmaitych, wielkich, zna-

£ nych lub typowych postacią
X które w mniejszym lub wię-
X kszym stopniu przeszły do hi-
S storii. Teraz zaś zabierają
X głos przywołane z zaświatów.
Z Dysponują przy tym wiedzą
= dotyczącą- nie tylko okolicz-
£ naści ich doczesnego żywota,
X ale także znają swe pośmier-
£ tne, niejednokrotnie tym
X bardziej „historyczne" losy.
S „Mały seans spirytystyczny’’
X d.latego, że całość jest dzieł-
£ kiem skromnym, pisanym
X niejako dla icypoczynku i
£ składa się z tekstów Jcrót-
X kich. Krótkich ale ddsad-
£ nych. Owa spirytystyczna
Z strategia, która komponuje
£ monologi wygłaszane przez
Z Sokratesa, Łazarza i innych,
X sprowadza sens i sekret tych
Z antyapokryfów do zrewalo-
X ryzowania praw powszechnie
Z znanych. Okazuje się, że

wszpstke było ni* tak. ' He­
rostrates nie szukał próżnej
sławy, Judasz nie zdradził,
Napoleona otruto z miłości.

Masowy charakter owej
rewaloryzacji budzi najwię­
ksze zastrzeżenia. Jest też
zresztą sprzeczny z istotą
krótkiej formy prozatorskiej,
która przesadnie zwielokrot­
niona traci sens. Istota mi­
niatury jest taka, że naj­
skuteczniej działo, w poje­
dynkę. Jeden

sprawia większe
niż’ cała kolekcja.

Lektura tekstów,
cych się na „Mdły
rytystyczny"
konywała w

nych w prasie fragmentach
niż w książkowej całości.
Zwłaszcza-, że przyjął Bro-
szkiewicz zabójczo konse­
kwentną taktykę totalnego
wyeksploatowania dziejów
ludzkości. Od prehistorii do

Hiroszimy. To przemierzanie
dziejów staje się-monotonne.
Nużą niespodzianki i pointy
ukryte w każdym tekście.

Męczy uporczywie odmienna
od potocznej perspektywa.

Zawodzi więc w skali glo­
balnej to, co powinno być

w

egzemplarz
• wrażenie

składają-
seans spi-

bardziej prze-
opublikowa-

napędem. Ale teł napęd ten

powinien być pojedynczy.
Na szczęście od czasu do

czasu budzi się w Broszkie-
wiczu wirtuoz rzemiosła.
Wieczysty ziw.ązck .pomiędzy
treścią a formą, choć obecny
wszędzie i w jednakiej po­
staci, jest jakby szczególnie,
obecny i specjalnie dobrze
widoczny w krótkich tek­
stach prozatorskich. Zwię­
złość formy warunkuje tu

jednokierunkową charakte­
rystykę postaci, preferuje ję­
zyk aforyzmu, opis sprowa­
dza do jednej metafory lub

epitetu. Sekrety gatunku pi­
sarz posiadł znakomicie. O-

wocuje to w najlepszych'
tekstach książki, takich jak
np. „Bankrut” czy „Jabłka”.
Teksty te wolne są też od

tendencyjnie wyspekułowa-
nych paradoksów. Istnieniem

swym (pojedynczym!) w. wyr
starczającym stopniu uspra­
wiedliwiają . druzgocąco hi­
gieniczną kompozycję książ­
ki.

JERZY PILCH

Jerzy Broszkiewicz, „Mały
seans spirytystyczny”, WL
Kraków 1979.
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W ubiegłym roku minęło
stulecie urodzin, obecnie
zaś mija dwadzieścia pięć

lat od chwili zgonu Tadeusza

Cybulskiego — malarza, rzeźbia­
rza, scenografa i krytyka pla­
stycznego. Nie są to daty ważne
ani znaczące, lecz po prostu o-

kreślające w czasie działalność
człowieka, o którym pamięć za­
chowała się jedynie , wśród jego
przyjaciół, bądź historyków
sztuki tego okresu.. Jest jednak
Tadeusz Cybulski postacią
tą przypomnienia.

Urodził się w Krakowie
miastem tym związał całe

je życie. Po uzyskaniu doktora­
tu prawa na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, rozpoczął studia w

Akademii Sztuk Pięknych. Ma­
lował najczęściej pejzaże, sceny
parkowe z mnóstwem drobnych
figurek, doskonałe portrety oraz

martwa natury z owocami i

kwiatami, w których osiągał

war-

iz
swo-

harmonljne zestroje barwne, o-

parte na głębokiej przyciem­
nionej gamie. Był również do­
brym rysownikem — oszczędną
lecz pewną kreską zdecydowa­
nie wydobywał najważniejsze
rysy postaci czy krajobrazu.

Jednakże nie samo malarstwo

uczyniło z Tadeusza Cybulskie­
go popularną sylwetkę artysty­
cznego środowiska Krakowa w

Jatach międzywojennych. Był on

w pierwszym rzędzie animato­
rem życia kulturalnego, ożyw­
czym. duchem wielu podejmo­
wanych tu akcji. Między inny­
mi był inicjatorem i jednym z

założycieli (w 1930 roku), a

także wieloletnim redaktorem
„Głosu Plastyków” — pisma
ZZPAP. Miesięcznik ten prze­
prowadzał rewizję dotychczaso­
wych poglądów, formował nowe

pojęcia i przede wszystkim
wskazywał na istotne wartości'
sztuki polskiej, zamiast estetyz-

I

mu młodopolskiego propagując
teorię kolorystyczną. Zajmował
się tez sprawami bieżącymi o

dużym znaczeniu dia środowi­
ska — budową Domu Artystów,
przy ulicy Łobzowskiej, czy
"walką w obronie interesów za­
wodowych.

Cybulski blisko współpracował
również z teatrem Wykonywał
projekty scenograficzne dla
scen miejskich, jednak najsil­
niej związał się z eksperymen­
talnym teatrem artystów „Cri-
cot”. Od założenia „Cricotu” w

roku 1933 był jego stałym kon­
feransjerem. Jerzy Lau wspo­
mina: ,„(...) posiać Cybulskiego,
we fraku, z białą chryzantemą
w klapie zrosła się z „Crico-
tem” na zasadzie kontrastu. Był
jakby żywcem wyjęty z innej
epoki, epoki peleryn, fantazji,
sabatowych nocy, czarów poe­
tyckiego słową, muzyki i alko­
holu''. Teksty, zapowiedzi zwykł

prezentowały
poprzez

czę-
zamyśłu

z ,»Cri-
się tylko
Cybulski

przygotowywać niezwykle sta­
rannie, często przypasowując do
nich staropolskie czy francuskie

anegdoty. Ale' równocześnie je­
go przemowy
spektakl publiczności
teoteryzujące komentarze,
sto polemiczne wobec
inścenizatora. Kontakt
cotem” nie ograniczał
do konferansjerki —

projektował bowiem dekoracje i

kostiumy do sztuk Tytusa Czy­
żewskiego i Jąlu Kurką, był
także współtwórcą nowej insce­
nizacji „Wyzwolenia” -Wyspiań­
skiego w 1938 roku.

Równie rozległa była działal­
ność organizatorska Cybulskie­
go, jako członka wielu zrzeszeń

artystycznych, uczestnika wy­
staw krajowych i zagranicznych
oraz pedagoga. Dużo też pisał o

sztuce — ogłosił ni. in. wrażenia
z podróży po Francji, zatytuło­
wane „Poprzez fermę i kolor”, I

liczne Artykuły w „Głosie Pla­
styków” ,„Czasie” i „Pologne
Litteraire’.’,

Tak więc aktywność Tadeu­
sza Cybulskiego w środowisku
krakowskim była bogata i róż­
norodna. Stały bywalec przy
artystycznym stoliku w kawiar­
ni Ziemiańskiej, Esplanadzie,
potem w lokalu plastyków przy
Łobzowskiej, zawsze elegancki i

wytworny, pełen błyskotliwego
dowcipu — nie pozostawał nigdy
obojętny wobec nurtujących to

środowisko problemów. Toteż w

pamięci współczesnych- zapisał
się jako jedna z tych wybitnych
osobowości, dzięki którym ar-

aystyczny świat przybiera
kształt jednolitego, żywęgo or­
ganizmu, owocującego wśród?,
bezustannych sporów i sojuszy•
twórczą myślą i oryginalną rea­
lizacją.

URSZULA LESZCZYŃSKA'
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ZAMPANIA — wiadomo
— kraina Francji winem

musującym słynąca. Zna­
komitym szampanem mo­
żna się jednak uraczyć

również w sąsiadującej z nami

Słowacji. Tutaj," w okolicy Bra­
tysławy mówią, że szampan ma

tysiąc zapachów i tyle samo

smaków. Nietrudno się o tym
przekonać w Zakładach Winiar­
skich w Sered, miejscowości po­
łożonej 50 km na północny-za-
ehód od stolicy Słowacji.

W mrocznych piwnicach, peł­
nych ogromnych kadzi i setek

tysięcy butelek, leżakuje szam­
pan biały i czerwony w kilku­
nastu różnych gatunkach i od­
mianach. Wytrawny winiarz,
pełniący od 28 lat funkcję kie­
rownika fabryki — Josef Cepec
wprowadza w tajniki nadzwy­
czajnych właściwości szampana
rodem z Sered, ale Bachus nie­
ustępliwie czuwa, żeby wszyst­
kiego nie ujawniać do końca.

Słowacy nazywają z dumą
•wój szampan boską ambrozją,
pochodzącą wprost z Olimpu.
Ale tak naprawdę jego rodowód

sięga 1825 roku, kiedy to fran­
cuski żołnierz napoleoński Hu­
bert ożenił się w Bratysławie z

córką właściciela winnicy i roz­
począł produkcję musującego
wina wg recepty z 1670 r., wy­
pracowanej przez włoskiego
mnicha z Szampanii — don Pe-

rlgnona. Dopiero po wytwórni
Huberta na Słowacji w ówcze­
snej Monarchii Austro-Węgier-
skiej, jako trzecia na świecie

rozpoczęła produkcję szampana
Rosja carska w Piotrogrodzie w

1827/28. Potem przyszła kolej na.

wytwórnie szampana w Tihanyi
na Węgrzech, w Niemczech,
Gruzji, na Krymie.

FABRYKA
Huberta w Braty­

sławie, jako jedna z najstar­
szych na świecie 1 jedyna

na Słowacji, po nacjonalizacji i

wypłaceniu niebagatelnego od­
szkodowania spadkobiercom za

znak firmowy, przetrwała
dziś dnia, pogrzeby rozwojowe
produkcji podyktowały koniecz­
ność przeniesienia jej w 1951 r.

z Bratysławy do Sered. Te sa­
me potrzeby sprawiły, że o-

prócz starej metody uzyskiwa­
nia szampana, stosuje
obecnie wydajniejszą
gię produkcji.

I w tym momencie |
Zakładów Winiarskich
z wyjaśnieniem gościowi,
stara metoda — ta jeszcze
„patentu” ojca zakonnego —

lega na dojrzewaniu szampana
wprost w butelkach. Przypadek
bowiem zrządził, że don Perig-
non w roku nadzwyczajnego u-

rodzaju, gdy dębowe kadzie na

wino były wypełnione do osta­
teczności, napełnił winogrono­
wym sokiem szklano flasze. Wi­
no zaczęło fermentować,
sadzać korki,
wyciekać, ale
dnie okazało
Taka właśnie
czątków wytwarzania szampana.

Sposób to już teraz prawie a-

nachroniczny, wymagający nra-

cochłonnego, 106-krotnego ręcz­
nego wstrząsania kilkunastu ty­
siącami 'butelek w ciągu nie­
gdyś 17-miesięcznego, a obecnie

skróconego do 9 miesięcy cyklu
ich leżakowania. Praktykuje się
tę oryginalną francuską metodę
jeszcze tylko dla podtrzymania
obyczajów firmy, ale wielko­
przemysłowa, w pełni zmecha­
nizowana metoda, której cykl
nie przekracza 3 miesięcy, to
-" "“łnie co innego.

TRADYCJE uprawy winnej
latorośli na Słowacji sięgają
ęo najmniej 2 tys. lat Na­

rzędzia uprawy, konwie i czer­
paki używane w przetwórstwie,

się już
technolo-

gospodarz
i spieszy

że

wg
po-

wy-
rozrywać butelki,
to co zostało na

się wyśmienite,
jest wersja po-

dzbany i. czasze do picia wina,
pochodzące z miejscowych wy­
kopalisk archeologicznych jesz­
cze z okresu rzymskiego (IV w.

p.n .e. — I w. n .e.), przechowy­
wane są w bogatym Muzeum
Winiarstwa w Bratysławie. Dziś
winnice w południowej Słowacji
na stpkach Małych Karpat zaj­
mują powierzchnię 21 tys. ha, a

produkcja -wina sięga 900 tys.
hektolitrów.

W tym sezonie w Zakładzie
Winiarskim w Sered kilka ś-
cie olbrzymich pras wyciskało
nektar z dowiezionych w 167

wagonach najprzedniejszej jako­
ści winogron, odmiany Rieslinga
Włoskiego, Vetlina Zielonego,
Dziewczęcego Grona, Rulandz-
kiego Czerwonego i Rulandzkie-

go Białego, Czerwonego Bur-

gundzkiego, stosowanych spec­
jalnie do wyrobu szampana.

Specjaliści twierdzą, że im

lepsze grona, tym lepszy musu­
jący napój, Zapewne jest w

tym dużo racji, ale jest to chy­
ba też jeszcze sprawa fachowej
wiedzy i' serca dc tego co się
robi. I to zapewne przyczyniło
się do zdobycia przez firmę na

międzynarodowych konkursach

rozmaitych wyróżnień i dyplo­
mów oraz medali. Tych osta­
tnich zgromadził . . Hubert” w

swojej kolekcji aż. 102 — w tym
44 złote i 46 srebrnych.

ZOFIA MALINOWSKA

Irak

XV-wieczna iluminacja kodeksu z bratysławskich zbiorów, sym­
bolizująca winobranie.

Mongolia

W górach Ałtaju Mongol­
skiego, na terenie somo-

nu Bułgan (ajmaku kod-

bowskiego), obejmującego swy­
mi granicami również połud­
niowo-wschodnie stoki góry
Munch-Chajrchan ■wysokiej na

4362 m n.p .m., pokrytej lodow­
cem, znaleziono ślady człowieka
śniegu — ałmasa.

Na podstawię znalezionych
rssztęk legowiska ałmasów

stwierdzono, że pożywienie . ał-
rnasa nie różni się od pożywie­
nia pierwotnego człowieka, któ­
ry nie znał jeszcze ognia. Pro­
wadzi on też podobny tryb ży­
cia. Dzięki owłosieniu całego
ciała, istoty te są odporne na

mróz, przy tym swoje legowiska
urządzają w jaskiniach i pie­
czarach, których w górzystych
częściach zachodniej Mongolii
nie brak.

Mongołowie mówią, że dzieci
dokarmiane przez ałmaski wy­
rastają na silnych i zdrowych
ludzi, a- o zdrowych j zdolnych
w tych rejonach mówi się, że to

są wychowankowie ałmasek. O -

czywiście ałmasów jest coraz

mniej i spotyka się te istoty co­
raz rzadziej, wiadomości jednak
o nich jest dużo. Ale ałmasa

jeszcze dotąd nie złapano.
Nieżyjący już dziś profesor

Rinczih nie ustawał w zbieraniu'

dowodówz potwierdzających ist­
nienie ałmasów. Przy pomocy
swoich' stałych /współpracowni­
ków zebrał sporo

spisanych z zeznań

rzy widzieli ałmasa (przy czyni
protokoły te zostały potwierdzo­
ną pieczęcią miejscowych władz

somonowyeh), (St, K.)

protokołów
ludzi, któ-

10 wieków

beczce.
RU IMS
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Zapora w Dokanie
O DOKANU JECHALIŚMY
ód Mosulu, przez Arbil
i Kojsandżak, pokonując po

drodze wysokie pasmo gór Hay-
bat Sułtan. To były dużo -emo­
cje, bowiem pa.snfo" to wydają'
się być stromą i wysoką, prawie
pionową ścianą, w którą wkuto

jednak, jak się okazało, całkiem

przyzwoity podjazd. Później je­
szcze kilkadziesiąt kilometrów

serpentyn oraz wspaniałych wi­
doków górskich i oto dobijamy
do celu — do Sarah Tourist Ho­
tel w Dokanie, który przez dwa

tygodnie będzie naszym domem.
Hotel jest nowy. Hall, kory­

tarz, po obu jego stronach poko­
je. Tak samo na piętrze. Żadnej,
recepcji, restauracji, pomieszcze­
nia gospodarczego. Chociaż nie.
We wnęce pod schodami zain­
stalowano kuchenkę gazową, lo­
dówkę, jest i kosz na odpadki.
A w. pokojach po dwa, łóżka,
składany stół i takież krzesła
campingowe. Żadnej szafy, wnę­
ki. Przy drzwiach małe pomie­
szczenie, w nim umywalka,
dzbanek z wodą i tak zwane

oczko, dosłownie, bo w postaci
małego otworu w posadzce, chy­
ba bezpośrednio połączonego z

szambo, bo... cały hotel przesią­
knięty jest, jeśli można tak po­
wiedzieć, swoistym aromatem.

Najwyraźniej hotel został za­
projektowany i wybudowany
przez synów tego gorącego kra­
ju, w którym zawsze doskonale
radzono sobie bez mebli, a eałe
właściwie życie toczyło się bez­
pośrednio na ziemi, na dywani­
ku, w kucki.

CELEM NASZEGO przyjazdu
Jest wykonanie badań tereno­
wych dla opracowania projektu
nawodnień i rolniczego zagospo­
darowania obszarów przyległych
do nowo utworzonego zbiornika

wodnego, jaki powstał po wy­
budowaniu, właśnie tu, w Doka­
nie, dużej zapory, która spię­
trzyła wody Małego Zabu. Prace

jeszcze trwają, buduje się elek­
trownię, linie przesyłowe. W
osiedlu poniżej zapory mieszka­
ją jeszcze budowniczowie — Ro­
sja nie, Jugosłowian! s.

Zapora i .zbiornik w Dokanie

są inwestycją wodną, jedną
z wielu w Iraku. Podobne pow­
stały w Aski Mosul i Darbandi-
kan, oraz niżej w Ramadi, Hin-

dija, Samara, Dijala i Kul. Bu­
duje się następne. Irak bowiem
to taki dziwmy kraj, w którym
pustynie zajmują 40 proc., a gó­
ry 21 proc, powierzchni. Opady
występują tylko w Jego pńlnn-
cno-wschodniej e®ęśeł, w górach

D
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Kurdystanu, i tylko w okresie

zimowym. Reszta kraju, czyli
słynna Mezopotamia, czerpie wo­
dę głównie z rzek — Eufratu

i Tygrysu. Wypływają one z Tu­
rcji, a Eufrat przepływa jeszcze
przez terytorium Syrii. W Tur­
cji i w Syrii wybudowano na

nim tamy, pobiera się wodę do
nawodnień, dlatego w Iraku za­
czyna jej brakować. I właśnie
budowa zbiorników ma dać mo­
żliwość zracjonalizowania całej
gospodarki wodnej, a przede
wszystkim ograniczenia nadmie­
rnych odpływów zimą i na

przedwiośniu.
Taką rolą spełnia też zbiornik

w Dokanie. Ale oprócz tego wy­
wiera on silny wpływ na naj­
bliższą okolicą. A więc najbliż­
sza dolina jest pięknie zadrze­
wiona. Rosną tu cyprysy i dęby,
eukaliptusy, morwy, a nawet

sosny, brzozy i wierzby. Tak
samo przeciwległe zbocze, na

którym widać jeszcze wyraźnie
linie tarasów, na których sadzo­
no drzewka. Dalsze wzgórza
wydają się jeszcze gołe, ale i
na nich rysują się linie poziome,
czyli świeże tarasy i nasadzenia.
Z drugiej strony jeziora, w oko­
licy Raniji i Bengartu, w rozle­
głych dolinach, jawi nam się
wizja kwitnącego rolnictwa,
rozwiniętego w wyniku realiza­
cji planów, które właśnie mamy
opracować.

TAK OTO PR AKTYCZNIE

zetknęliśmy się z wieloma pro­
blemami bogatego kraju rozwi­
jającego się, który stara się wy­
korzystać szansę, jaką daje mu

ropa naftowa, dla przyspieszo­
nego rozwoju wszystkich dzie­
dzin swej gospodarki i życia
społecznego. Wyrazem tego jest
zapora i elektrownia, którą ob­
serwujemy, jest powstałe za ni­
mi duże sztuczne jezioro, nowe

szosy, duża ilość nowych do­
mów, szkól, zakładów pracy. Na
nas Największe wrażenie robią

jednak podejmowane w dużej
skali i w wielu rejonach, próby
odnowy środowiska naturalne­
go. Zwłaszcza kontrast pomię­
dzy księżycowym krajobrazem
silnie zerodow'anych skalistych
terenów kilka kilometrów dalej
od Dokanu i zielenią w bezpo­
średnim jego sąsiedztwie, robi
silne wrażenie. Dotychczasowe
powodzenia zalesicń pozwalają
na optymizm, na nadzieję nie

tylko zahamowania procesów
degradacji środowiska na tych
obszarach, wywołanych przez
człowieka już przed tysiąclecia­
mi, lecz także na ich odwróce­
nie.

A pamiętać mus-imy, że obsza­
ry te sąsiadują bezpośrednio ze

wspomnianą już Mezopotamią,
uważaną, nie beż podstaw, za

kolebkę ludzkości. Tam właśnie

był kiedyś raj na ziemi, a A-
dam i Ewa dawali' początek ro­
dzajowi ludzkiemu,
najmniej dowodzą
irackie przewodniki

Tak przy-
wszystkie

turystycz-

Zaledwie
26 km od Drezna,

na północ od głównego
turystycznego szlaku leży

miejscowość Meissen, która

przed wiekami była jednym z

wielu na tych ziemiach gro­
dzisk słowiańskich. Już samo

położenie miasta i dojazd szerę-
ką doliną Łaby sprawia, że

każdy, kto odwiedzi ten zaką­
tek w Saksonii, zachowa na dłu­
go pamięci jej malownicze .

widoki.

Krętymi kamiennymi schoda­
mi wspinamy się na zamkową
górę, aby znaleźć się wreszcie
na niewielkim rynku. Otaczają
nas zewsząd stylowe kamienicz­
ki, stanowiące najbliższe zaple­
cze warownego zamku. Mieszka­
li w nich biskupi i wyżsi u-

rzędnicy,. służba elektórska,
rzemieślnicy, kupcy a także
mistrzowie słynnej miśnieńskiej
porcelany, wśród nich Joachim
Kandler — jeden z największych
fachowców w lej dziedzinie. Z

rynku wchodzi się wprost do

gotyckiej katedry, której bu­
dowa rozpoczęła się w 1290 r.

i trwała kilkadziesiąt lat. W

przedsionku znajdują się mar­
murowe sarkofagi książąt i
władców Saksonii i Turyngii, a

2 metry pod ziemią — ich gro­
by. Tutaj spoczywa m. in. ksią­
żę Albrecht, od którego imienia

pochodzi nazwa zamkowej
twierdzy. W osobnej krypcie
mieszczą się grobowce Jerzego
Brodatego i Barbary Jagiellon­
ki spokrewnionych
książąt niemieckich,
bach zachowały się
orły.

Katedra przylega
zamku, lecz główne
prowadzi de niego przez
śzęrny dziedziniec. Obecny za-'
niek — Albrechtsburg — wybu­
dowany został w latach 1471-—'
1524. Jego architektura (dzieło
Arnolda z Westfalii) była w ów­
czesnej epoce czymś na wskroś

nowoczesnym i iak to dziś moż­
na ocenić, wybiega® daleko w

przyszłość
Zamek był przez kilka wifr

ków siedziba margrabiów i e-

lektorów saskich, a za panowa­
nia Augusta Mocnego na po­
czątku XVITI w. zlokalizowano
w nim pierwszą fabrykę porce­
lany, która stała się początkiem
słynnej manufaktury Władca
kazał usunąć z zamku piękne
stylowe meble i wszystkie kom­
naty służyły już tylko jednemu
celowi: produkcji porcelano­
wych wyrobów, z którycp -wie­
le stanowiło bezcenne dzieła
sztuki. Ten. artystyczny' fana­
tyzm doprowadził jednak do
zniszczenia innych dzieł i zabyt­
ków miśnieńskiego zamku

przez pyły i sadzę, a także po­
żary. 1 Wszystkie komnaty, dó
dziś pozostają puste, a osmolone
ściany pokryto malowidłami nie

mającymi już większej history­
cznej rangi.

Sama Miśnia liczy dzisiaj po­
nad 50 tys. mieszkańców, posia­
da rozwinięty przemysł ma­
szyn o wy, bu dow 1 an y, ehęmięz•
ny, Produkowane ąą tutaj rów­
nież instrumenty muzyczne.
Działa także nada] słynna ma­
nufaktura porcelany.

. z rodęm
W ich hor-

piastowskie

ściśle do
! ■wejście

oh-'

JERZY A.
ADAM ŻARŃOWSKI

SOLARZ

Widok na katedrę f ramek w Miśni.
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J Każda pani chce ładnie

} wyglądać zwłaszcza zaś pod-
\ czas karnawałowej zaba-
<. wy. Ponieważ nic tylko su-

t Unia ale i makijaż zdobi ko-
f bietę, przeto o kilka infor-
) macji na temat wieczorowe-

; go makijażu poprosiliśmy p.
EWĘ BARNASIOWĄ, do­
świadczoną kosmetyczkę z

l gabinetu kosmetycznego w

r hotelu „Cracovia”. Notuje-
f my wypowiedź pani Ewy:
/ — W tym roku modny jest
) wieczorowy makijaż w stylu
i wschodnim. Cera jasna, na

S policzkach, od kości policz-
Ł kowej w kierunku skroni
L . skośnie nałożony róż, usta
r karminowe. Óćzy mocno

f podkreślone, znacznie wy-
) dłużone, skośne, w kształcie

j migdała, ich ciemny makijaż
i wyraźnie kontrastuje z

L sną karnacją cery. .

[ Modne są (raczej
f młodych) dodatkowe
f menty upiększające, mi.ano-
) wicie: cekiny przyklejone na

) czole i między brwiami lub
( maleńkie kwiatuszki, każdy
l nod. lukiem brwiowym, po-
t malowany np. złotym pastę-
r lem, wreszcie inne lśniące
f akcenty rozmieszczone wo-

1 kół oczu, na policzkach, na

j bocznych partiach twarzy.
) Mówiąc o makijażu warto

l podkreślić rzecz bardzo isto­
tną. Otóż przed przystąpie­
niem do zabiegów wokół

1 własnej twarzy należy do-
i brze umyć ją ciepłą wodą i
i na pół godziny nałożyć od-

l żywczą, pobudzającą skórę
1 maseczkę. Np. maseczkę zio-
1 łową z „Herbapolu” albo z

f serka homogenizowanego lub
■: rozmrożonych truskawek

wzgl. z białka, miodu i mą-

Polecamy

właściwo-

antyskle-
ciśnienie,

ceni sobie
zarówno w potra-
i konsumując go
z Chlebem.

posiada jednak

Wprawdzie wartości czosn­
ku są na ogół dość znane

naszym Czytelnikom dla po­
rządku jednak przypomina­
my, że posiada on

ści bakteriobójcze,
rotyczne, obniża
rozszerza naczynia krwionoś­
ne, działa pobudzająco na

przemianę materii, a także
chroni przed przeziębieniem.
Stąd wiele osób
czosnek
wach jak
po prostu

Czosnek
również swoisty zapach dłu­
go po zjedzeniu utrzymujący
się i „parujący” z ust. Jak
więc pozbyć się owego zapa­
chu? Otóż należy wypić albo
dość mocną kawę albo zjeść
trochę zielonej natki pietru­
szki.

Czosrlek polecamy wsyst-
kim zwłaszcza
kresie łatwego
kataru, grypy
przeziębienia.

obecnie w o-

„chwycenia”
czy innego

ki. Maseczka jest konieczna,
bo nawet najstaranniej wy­
konany i najatrakcyjniejszy
makijaż nie da spodziewane­
go efektu, jeśli twarz będzie
zmęczona, cera nic wygładzo­
na.

Kładąc na twarz maseczkę
dobrze jest nałożyć na po­
wieki kompresy z esencji
herbacianej lub z naparu
świetlika i kwiatu bławat­
ka. Oczy będą lśniące i wy-

. poczęte.
— Za porady bardzo dzię­

kujemy.

Różne napoje
Zapraszając gości na kar­

nawałowy wieczorek pamię­
tajmy, że nie tylko czystą
czy inną monopolową musi-

my ich uraczyć. Naprawdę
szampańsko można się ba­
wić przy napojach o zniko­
mej ilości alkoholu, przy
cocktailach i nie tylko... Stąd
pozwalamy sobie zapropono­
wać:

HERBACIANY GROG
Do szklanki wkładamy

plasterek pomarańczy, zale­
wamy mocną, gorącą, świeżo

parzoną herbatą i dopełnia­
my kieliszkiem rumu lub
koniaku oraz kieliszkiem so­
ku wiśniowego. Jeżeli ktoś

przepada za słodyczami moż­
na dodać do grogu kostkę
lub dwie cukru.

GROG KAWOWY
Do ogrzanej szklanki daje-

my łyżeczkę cukru, a następ­
nie wlewamy gorącą, mocną
kawę (z ekspresu lub termo­
su), dolewamy kieliszek ru-

,muczykoniaku—ana
wierzch kładziemy łyżkę bi­
tej słodkiej śmietanki.

DRINK Z PEPST-COLĄ
Do wysokiej' sż.kjańki nale­

ży wlać dwa kieliszki wytra-
wermutu oraz wycis­

nąć sok z połowy cytryny,
po czym wrzucić dwie kostki
lodu i dopełnię szklankę do
całości pepsi-ćolą. Brzeg
szklanki dekorujemy pla­
strem pomarańczy. Wermut
można zastąpić rumem.

# Zlewozmywak odzyska
biel jeżeli jego 'powierzchnię
posypiemy kwaskiem cytry­
nowym, a po kilkunastu mi­
nutach dokładnie spłuczemy
letnia wodą.

® Nie zużyta połówka ce­
buli zachowa świeżość wów­
czas, gdy położymy ją, na­
poczętą stroną, na talerzyk
posypany uprzednio odrobiną
soli.

© Siady po nikotynie naj­
lepiej zmyć spirytusem.

Co służy zdrowiu ?
Naukową i publicystyczną twórczość prof. JULIANA

ALEKSANDROWICZA — 7 podręczników akademickich, 00

rozpraw i prac — wzbogaciła kolejna publikacja, wydana
właśnie w Bibliotece Wiedzy Współczesnej . Omega”; „Su­
mienie ekologiczne”. Książka jest jakby syntezą, generalnym
wnioskiem z doświadczeń, badań i przemyśleń wielkiego le­
karza, niestrudzonego w dążeniu do permanentnej oświaty
zdrowotnej, uwzględniającej niezwykle szybki postęp nauki,
w przełamywaniu „barier językowych”, pogłębiających her­
metyczność różnych dziedzin wiedzy „Nie mniej groźna dla
zdrowia społecznego jest eksplozja informacji specjalistycz­
nych, której — wbrew oczekiwaniom — towarzyszy eksplozja
ignorancji ogólnej”.

ie ulega już, dziś wątpli­
wości, że zdrowia ludz­
kości nie można powie­

rzyć wyłącznie lekarzom”. Au­
tor ma na myśli nie tylko kry­
zys medycyny, nie mogącej
sprostać oczekiwaniom społe­
cznym w zakresie ochrony zdro­
wia, nie tylko słabość progra­
mów' naucząp.ia.. i . modelowania

podstaw jej adeptów, niedosta­
tek pedagogicznej wiedzy , ., i
charakteru nauczycieli akade­
mickich, ale nade wszystko, kry­
zys ekologiczny. „Kryzys ekolo­
giczny” ogarnia Ziemię i za­
graża ludzkości unicestwieniem,
jest bowiem wyrazem patologii
przede wszystkim w zakresie

myśli, a w ich następstwie czy­
nów. Stwarza „klimaty bezpra­
wia”., wiodące dc cierpień, cho­
rób, przedwczesnych zgonów
ludzi uwikłanych w trudne mię­
dzyludzkie układy, (...) Ekolo­
gicznie uwarunkowane uszko­
dzenia struktury i funkcji móz­
gu zadecydować mogą o losach
ludzkości. Odchylone od normy
anatomia i

powodują, że

dostępny dla
ci etycznych,
brzmiewa kryzys etyczny...” .

Profesor Aleksandrowicz po
raz enty w swym długoletnim,
wytrwałym, cierpliwym działa­
niu popularyzatorskim podej­
muje próbę budzenia ekologi­
cznego sumienia, X wiarą, że
zdobędziemy się na spojrzenie w I j
oczy prawdzie, że uczciwie po­
traktujemy odpowiedź na za-'

sadnicze pytanie: Co służy zdro­
wiu i szczęściu, jakie są grani­
ce ludzkich potrzeb?

„Administracja nie dotrzymu­
je kroku nauce W tym.tkwi
ogromne niebezpieczeństwo”, To

jest także główne źródło zawo­
du, jaki sprawia — z intencji
służąca ludziom — -rewolucja
naukowo-techniczna. Mimo go­
rzkiej prawdy, jaką autór wy­
garnia, Tekturę kończy się. jed­
nak z optymizmem. „Rewolucja
naukowo-humanistyczna zawie­
dzie świat do demilitaryżacji
psychicznej i fizycznej, stępia­
jąc nienawiść między ludźmi i

narodami, przyczyni się . do bu­
dowania pokoju. Brzmi to jak
utopia ale utopie realizowane
są wcześniej czy później”. Oby
nasze pokolenie jak najwcześ­
niej uświadomiło sobie lekko­
myślność przejawiającą się w

marnowaniu wiedzy o sobie,
wiedzy jaką dysponuje, jaką
zachłannie gromadz.i jakby dla

samej ciekawości. Oby pokole­
nie, które przekroczyło kręgi
dotąd uważane za nieprzekra­
czalne, dokonało odkryć ucho­
dzących za utopię uprawia kos­
miczne podróże. spacery po
Księżycu, rozszyfrowało genety­
czny kod —

korzystanie
swego dobra i pokoju,
wości ma większe niż
koJwiek w przeszłości.
Wi? IE wątpi w to prof.

sandrowicz, zdobywca „Droż­
dży”, znany z wizjonerskich

propozycji, które przyjmowane

po latach wytrwałego powtarza­
nia stały się rzeczywistością.
Nie wątpi, że staną się nią:
„wyspy życia” (sterylne pomie­
szczenia w szpitalach onkologi­
cznych dla chorych o obniżonej
odporności, spowodowanej leka­
mi, bądź promieniowaniem); u-

rządzenia na dachach domów

absorbujące energię słoneczną,
którą można będzie magazyno­
wać w akumulatorowych bate­
riach; budowa ośrodków rekrea­
cji i stadionów dla sportu nie-

wyczynowego, który można bę­
dzie uprawiać powszechnie, ja­
ko ważny element skutecznej
profilaktyki chorób; przywróce­
nie należnej rang)
tom (w wodzie,

■wieniu); badania

czno-ekologiczne .

zaburzenia; stworzenie skompu­
teryzowanego światowego cent­
rum informacji — banku czyn­
ników... -. zagrożenia, służącego
eliminowaniu szkodliwych, nie­
zamierzonych zmian w środo­
wisku.

HELENA NOSKOWICZ

Już dwa lata minęły od
śmierci słynnego piosenkarza
Elvisa Presleya, a dopiero
ostatnio okazało się, że ma

on 2,5-letniego wnuka.
Matka chłopca jest nieślu­

bną córką Presleya — Can-

dy Joe Fuller. Okazało się,
że słvnnv piosenkarz widział

przed śmiercią swojego wnu­
ka. Zresztą nie mógłby sie go
wyprzeć. Malec jest do niego
podobny, a najlepiej widać
to na fotografii Elvisa z lat

dziecięcych.

„TARZAN” W PRZYTUŁKU

Wielokrotny mistrz olim­
pijski i rekordzista świata w

pływaniu stylem dowolnym,
słynny ongiś gwiazdor filmo­
wy, znany z roli „Tarzana”
w filmach amerykańskich —

Johny Weissrńuęller. obcho­
dził ostatnio 75. urodziny.

Sławny Amerykanin lek­
komyślnie roztrwonił mają­
tek i dziś przebywa w schro­
nisku dla byłych gwiazd fil-

mowych.
ELEKTROWNIE

NA MORZU?

Przy wybrzeżach hawaj­
skich specjalistyczny statek

uzyskał energię elektryczna.
Była t.o testowa jednostka,
wyposażona w specjalne u-

rządzenia, które miały udo­
wodnić, że można otrzymy­
wać prąd elektryczny, wyko­
rzystując różnicę tempera­
tur wody morskiej — ciepłej,
na powierzchni i zimnej w

głębinach.
MOCNY STARUSZEK

74-letni rencista został ska­
zany przez sąd w Le Mans

na trzy lata więzienia ź za­
wieszeniem na trzy lata.

Kara spotkała go za to, że

jechał na „mopedzie” w sta­
nie kompletnego zamroczenia
alkoholem. Wynik badania

jego "krwi wprawił lekarzy w

osłupienie — 5,22 promila, a

więc dawka wrącz śmiertel­
na. Staruszek miał jednak
niesamowite zdrowie, wszys­
tko przetrzymał. (M.M .)

Bogactwo wód morskich
387 km liczy sobie bułgarskie

wybrzeże. Na całej tej długości
i na głębokości do 3 m rośnie

podobny do gęstej siatki wodo­
rost „Cistozira Barbata”, osią­
gający wysokość od 30 cm do
1 m. Specjaliści obliczają, że

jego roczny „plon” wynosi ok.
50 tys. ton, a można by z niego
produkować wcale dobrą... mą­
kę.

Bułgarscy naukowcy z kate­
dry farmaceutyki akademii me­
dycznej mają doskonałe roze­
znanie do czego mogłyby nada­
wać się wodorosty. Już teraz wy­
twarza się z nich cenny kwas

alginowy i kilka rodzajów le­
karstw. Zawarte w wodorostach
sole' mineralne są niesłychanie
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JIc
z bicza strzelił nwię-

.y święta, a tuż za nimi

sylwester i weszliśmy w

nowy rok z okrągłą cyfrą
1930 w herbie. Co nam przy­
niesie — zastanawia się wie­
lu z nas, jaki będzie — lep­
szy, gorszy od swego poprze­
dnika, łatwiejszy czy trud­
niejszy? Niezbyt skłonni je­
steśmy dłużej myśleć nad

sprawami ogólniejszymi,
■niech się martwią inni, do te­
go powołani, a my zobaczy­
my jak sobie dają radę, po-
chwalimy lub skrytykujemy.
Mało kto zastanawia się nad
tym, że to także w jakiejś,
choćby najdrobniejszej cząst­
ce, od niego zależy. Pomyśl­
my nad tym- choć chwilę, a

uwierzymy iż tak jest istot­
nie.

Jeśli, mleczarz postawi nam

butelkę pod drzwiami nie o

godzinie trzeciej po południu,
ale o szóstej czy siódmej ra­
no przyczyni się nie tylko do

naszego lepszego humoru,
lecz także pozwoli na. czas

podać śniadanie i wyprawić
dzieci do,. szkoły, bez zder}er-
wówańia. Jeśli uda. się pa-

nom motorowym tak popro­
wadzić tramwaje, że nie zda-
rzy się żaden, najmniejszy
choćby wypadek, awaria czy
przestój z jakiejś innej przy­
czyny i bez kłopotów doje-
dziemy na czas do pracy —

to też będzie wiele warte.

Jeśli sprzedawczyni będzie
wiedziała co ma w sklepie a

nie czekała aż klient pokaże
jej na półce żądany towar —

to również przyczyni się do
zadowolenia. I tak można
by wymieniać bez końca, bo­
wiem- tych 1
mankamentów

szym życiu co

one właśnie

krzonym nasz

dni.
Żnam wiele osób, które

niby drobnych
mamy w na-

) niemiara i to

czynią uprzy-
dzień powsze-

miałem dobry
mi się załatwić
szereg spraw, a

ulubionym.
czynienie

obietnic na

zaj?-
sobie

nowy

gości coraz

coraz częściej
irytacja, która

wokół zatruwa

więc jeszcze raz

wszystko od nowa,

mówią: dziś
dzień. Udało
bez kłopotów
to w urzędzie, a to"w zakre­
sie mojej pracy zawodowej, a

tg kupiłem, jakąś z dawna

poszukiwaną część do mego
„malucha”. Oczywiście taki

dobry nastrój odbija się na

jakości naszej pracy zawo-

doioej, naszych stosunków

domowych. Dobry stopień
przyniesiony ze szkoły przez
naszą latorośl także napawa
nas optymizmem co do przy­
szłości. Dlatego z tego łań­
cucha przyzwoitego spełnia­
nia swych obowiązków nie

możemy wyłączać dzieci, któ­
re przecież niejednokrotnie

. sprawiają. nam mnóstwo

przykrości.

Naszym
ciem jest
mnóstwa!
rok. Oczywiście są to zawsze

postanowienia dobre, których
celem jest ułatwienie i umi­
lenie życia tak sobie jak f.

innym. Ileż to razy mówi

się: zacznę od nowego roku

porządnie się uczyć, lepiej
prowadzić gospodarstwo do­
mowe, oszczędzać, aby kupić
coś z dawna potrzebnego, bę­
dę milszy w domu, lepszy w

pracy, będę dotrzymywał da­
nych obietnic, pomogę żonie
w codziennej robocie, przy­
pilnuję dzieci aby dobrze
odrobiły lekcje, nie będę się
wykręcał od chodzenia na

wywiadówki... I znów można
by .wyliczać bez końca ćzyn-

ności jakie mógłbym wyko­
nać gdyby mi się 'chciało.

Niestety po pewnym czasie
owe szczytne postanowienia
topnieją, znikają i powraca­
my do poprzedniego stanu

marazmu, niechęci, podener­
wowania. I znów na naszych
ustach uśmiech

rzadziej, a

ponosi nas

wszystkim
życie.

Spróbujmy
zacząć
dotrzymać obietnic, przezwy­
ciężyć samego siebie, często
zmęczonego, rozdrażnionego,
zmagającego się z przeciw­
nościami. To naprawdę nie

jest takie trudne, jeśli już
raz wejdzie się na tę drogę
stawiania dużych wymagań
sobie samemu, a nie tylko in­
nym.

Myślę, że przy nowym ro­
ku warto przynajmniej spró­
bować, a. — być może — uda
się w tej dziedzinie niejedno
uczynić,
życzę dla dobra wszystkich.

czego wszystkim

MARIA KWIATKOWSKA '
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łatwo przyswajalne przez orga­
nizm. Preparaty z wodorostów
można wykorzystać np. w wi-
niarstwie. W procesie tzw. kla­
rowania win i soków owoco­
wych używa się obecnie specy­
fiku „Bistrin”, działającego
wolno—ok.15dni—imimo

wszystko pozostawiającego fu-

sy. Nowy preparat — „Bistral-
ginat” -wykonany na bazie kwa- .

-

su alginowego z wodorostów,
klaruje wina czy soki w ciągu
pół godziny i nie pozostawia
żadnego osadu...

Kwas alginowy znajduje za­
stosowanie w przemyśle . tek­
stylnym. Kilka gramów sodo­
wego alginątu, domieszanego do

farby znakomicie utrwala bar­
wy. Takiż sam alginat dodany
do cementu powoduje zwięk­
szenie trwałości i,gładkości be­
tonu. Nici chirurgiczne wyko­
nane z alginatu wapniowego śą
szybko absorbowane przez or­
ganizm i nie zachodzi potrzeba
ich usuwania, a gaza — nie

przylepia się do ran. AlgŁnat
wapniowy ułatwia pracę techni­
ków dentystycznych, bowiem

dodany do masy plastycznej,. ,z

której wykonuje się protezy,
zwiększa jej elastyczność.

Również w przemyśle spo­
żywczym zastosowanie
stów może być duże,
wapniowy utrzymuje
dłuższy czas świeżość .

poprawia smak lodów,
ślą o diabetykach z wodorostów

wytwarzać można namiastkę
cukru. Można by podać jeszcze'
wiele przykładów.

Dziesięcioletnie badania do­
starczyły wielu dowodów, iż

przed bogactwami morskich
wód stoi ogromna przyszłość.
Naukowcy wciąż badają możli­
wości nowych zastosowań wodo­
rostów i są pewni, iż. nadejdzie.,
czas, gdy przemysł — dziś je­
szcze niezbyt zainteresowany
tym kierunkiem ich pracy —

.

wyciągnie obie ręce po jej e-
'

(M. P.) .

wodoro-

Alginat
przez

chleba,
Z my-
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Obradowało Prezydium WKKS

Przed 80 laty

naszego województwa - dziś i w przyszłości

WKMKOWJE

III1900r.
(© Akademia Handlowa w

Krakowie, istniejąca w obe­
cnej organizacji od lat trzech,
pragnie założyć muzeum to­
waroznawcze i technologicz­
ne, a w nim oddział towarów
i wyrobów przemysłu krajo­
wego. Kolekcja taka miałaby
ważne znaczenie nie tylko dla

szkoły, ale także dla ogółu,
który w każdej chwili mógł­
by się przekonać o zakresie

wytwórczym przemysłu ■i
handlu krajowego. Muzeum
towai oznawczego dotąd nie

posiadamy w kraju. Nie

wątpimy, że zarządy fabryk
dopomogą dyrekcji Akademii
w doprowadzeniu tej poży­
tecznej myśli do skutku

przez ofiarowanie zbiorów

swych wyrobów — o ile mo­
żności w układzie wykazu­
jącym wszystkie okresy prze­
róbki od materiału surowego
do gotowego wyrobu. „Czas'

• Na dzisiejszym posie­
dzeniu Rady Miasta radny dr
Stanisław Domański przedło­
żył wniosek w sprawie po­
mnożenia aptek w Krako­
wie. Komisja sanitarna wy­
liczyła, że w Krakowie jest
11 aptek, a więc teoretycznie

jedna apteka przypada na 7

tys. ludności, zaś praktycznie
mniej, bo ludność uboga le­
czy się w szpitalach i z

aptek nie korzysta. Komisja
potwierdziła tylko, że dzi­
siejsze rozłożenie aptek w

śródmieściu jest niewłaściwe,
ma jednak uzasadnioną przy­
czynę — cały ruch koncen­
truje się w Rynku i jego o-

kolicach.. Komisja nie widzi
więc potrzeby pomnażania
aptek na peryferiach mia­
sta. Radny Henryk Jordan,
opowiadając się za wnios­
kiem dr Domańskiego, stwier­
dził: Brak aptek daje się
szczególnie odczuć w ul. Kar­
melickiej, u zbiegu Dietlow-

skiej i Starowiślnej; przyby­
ła niedawno apteka na Zwie­
rzyńcu nie rozwiązuje pro­
blemu. Radni mieli przystą­
pić do głosowania, gdy ktoś

zauważył, że nie ma kom­
pletu. Po stwierdzeniu tego
faktu [wicejprezydent Wei-

gcl zamknął posiedzenie o

godz. 8 min. 40 wieczorem.
Czas”

■ Działalność Związkowej Kontroli Społecznej
n Zabezpieczenie sezonu ogrzewczego
Wyniki działania 'Wojewódz­

kiego Zespołu Związkowej Kon­
troli Społecznej przy KRZZ
w Krakowie oraz informacja
o zabezpieczeniu sezonu grzew­
czego były tematami, które oma­
wiano na posiedzeniu Prezydium
Wojewódzkiego Komitetu Kon­
troli Społecznej.

W naszym województwie dzia­
ła 16 zespołów związkowej kon­
troli społecznej ze 135 działacza­
mi społecznymi. Organizują i

koordynują kontrolę społeczną,

szkolą kontrolerów, których w

ilości 2200 osób powołują rady
zakładowe większych zakładów

pracy. W II poł. ub. roku kon­
trolerzy społeczni przeprowa­
dzili 3018 kontroli z czego 1639
w sklepach i kioskach, 612 w za­
kładach gastronomicznych i 571
w zakładach usługowych. We

wszystkich kontrolach uczestni­
czyli przedstawiciele PIH, Wy­
działu Handlu lub MO. Jakie

były efekty kontroli?

Spośród 1760 wniosków pokon-

Wykonawca pilnie potrzebny!

Z tej skawińskiej wieży
może być jeszcze pożytek

Stare przysłowie mówi- od przybytku głowa nie boli. Czasem

jednak jest inaczej. I tak właśnie dzieje się w Skawińskich Za­
kładach Koncentratów Spożywczych. Przyczyną jest tzw. stara
wieża. A faktycznie to pełnosprawna i całkiem jak nowa. Trzy­
mać ją jako rekwizyt, czy rozebrać? Zmarnować koszt budowy
i trud opanowania wcale niełatwej technologii? A może jeszcze
ta wieża może się do czegoś przydać? Oto dylemat, który wespół
z Centr. Laboratorium Koncentratów Spożywczych w Poznaniu,
postanowiono rozwiązać w Skawińskich Zakładach.

A było to tak. Jak powszech­
nie wiadomo, zalążkiem dzisiej­
szych Zakładów była — urucho­
miona przed 70 lat;/ -r- fabryka
„Francka” — wielki wytwórca
mieszanek kawy zbożowej.
Wzrosła zamożność. Zmieniły ,się
smaki i gusta. Mieszanki kawy
zbożowej zalegały półki sklepów,

Fragment wieży — suszarni
rozpyłowej, która powinna być
nadal wykorzystywana dla po­
szukiwanej produkcji.

Fot. JADWIGA RUBlS

JUTRO O GODZINIE:DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — KMPiK, Mały Rynek 4

— Otwarcie wystawy prac Edwar­
da Dwurnika z Warszawy; o 18
— Spotkanie z cyklu „Czy sztu­
kę można rozumieć”. Mówi red.
J. Madeyski.

* 18 — Pawilon Wystawowy; pl.
Szczepański s? — mgr J. Dreśclk
— „Narodziny sztuki nowoczes­
nej”.

* 18 — Stów. PAN, ul. Garbar­
ska 9 — prof. Wł. Hodys — „Bo­
że Narodzenie w sztuce plastycz­
nej”.

* 19 — ul. Reymonta 4, s. 055
— Tow. Przyj. Polsko-Indyjskiej
— p. R . Stolarski — „Wrażenia z

podróży do Indii”.

*19 — Dom Turysty PTTK,
ul. Bitwy pod Lenino 2/6 — dr J.
Brzozowski — Phenian.

s.

Casmo de Paris

cz?/ ośrodek zdrowia?.
Okna gabinetów lekarskich i

zabiegowych ośrodka zdrowia
na Wzgórzach Krzesławickich
dostarczają przechodniom wido­
ków atrakcyjniejszych niż
szklany ekran. A to dlatego, że
brakuje jakichkolwiek zasłon,
czy firanek, czy czegokolwiek
w zastępstwie, ku zażenowaniu
pacjentów. Droga administracjo
przychodni, doprawdy Wasze
pomieszczenia to nie Casino de
Paris! (w)

Mały brakorobnik
Tak można z polną odpowie­

dzialnością nazwać zestaw do

majsterkowania dla dzieci wy­
produkowany przez częstochow­
ską spółdzielnię pracy „Postęp”.
Wchodząca w skład zestawu 20-

centymetrowa linijka, jest po pro­
stu krzywa i nierówna, więc o ja­
kiejkolwiek dokładności pracy
hie można nawet marzyć.

Widać w częstochowskimi „Po­
stępie” doszli dó wniosku, że
hrakoróbstwa trzeba uczyć już od

najmłodszych lat. (jb)

* 16 — MDK, ul. Czackiego 1’1
— Wieczór baśni i

styczny (kl. I—IV).
* 17 — Galeria

konkurs pla-

Krżyśztofóry,
ul. Szczepańska 2 — J. Kozłowski
— ,,Sztuka poza instytucją”.

*18— „STARÓWKA”,
Szczepańska 5 II p. — Płytowa
muzykorama.

* 16 — DDK Krowodrza, ul. Pa­
piernicza 2 — „Zajazd Błędnych”
— „Akademia Pełni” — spektakl
wg sztuki Thorntona Wildera

„Boże Narodzenie”.
* 21.30 — Kawiarnia Literacka

— Kabaret Literacki.

nie znajdując nabywców. Likwi­
dując wytwarzanie „ńiechodli-
wej” kawy zbożowej, podjęto
produkcję ekstraktu, popularnej
dziś „Inki”.

Początkowo uruchomiono prób­
ną instalację o rocznej zdol­
ności wytwarzania 500 ton

ekstraktu kawy. Potem powsta­
ła nowa, wysoko wydajna wie­
ża, co umożliwiło wzrost rocznej
produkcji do 6 tys. ton „Inki"
W pełni odpowiada to potrzebom
rynku. Pilotowa wieża okazała

się niepotrzebna. A jest ona. jak
tego typu urządzenia, ściśle do­
stosowana do określonych proce­
sów technologicznych. Co w ten

sposób można jeszcze przera­
biać? Odpadła możliwość wyko­
rzystania jej dla produkcji mle­
ka w proszku, serwatki. Nie po­
wiodło się suszenie czerwonych
buraków, robienie preparatów
cykorii Aż wreszcie — znowu

po licznych próbach — na po­
dobnej, małej instalacji w po­
znańskich Zakładach „Amino”
udało się sporządzić mieszankę
niezbędną przy wytwarzaniu wy­
sokogatunkowego, błyskawiczne­
go w przyrządzaniu kremu de­
serowego.

Wieża może być zatem przy­
datna

wanej
rynku
kiem
róbek

wych.
Paszowego w Krakowie opracuje
dokumentację. Skawińskie Za­
kłady zajmą się kompletacją do­
datkowych urządzeń. Kto pode.i-
mie.się koniecznych prac budo­
wlanych i montażowych? — oto

jest pytanie. W Krakowie nie
brak firm zdolnych do takich
robót. Skawińskie Zakłady cze­
kają na kontrahenta-wykonaw-
ęę! (bp)

trolnych 31 skierowano do .Pro­
kuratury, 72 do kolegium ds,
wykroczeń, a ponad 1000 do uka­
rania dyscyplinarnego. Najczę­
ściej występujące nieprawidło­
wości polegały na brakach
w zaopatrzeniu w podstawowe
artykuły jak np. pieczywo, ukry­
waniu towarów (masło, konser­
wy). pobieranie wyższych cen

lub ich nieuwidacznianie.

Przyglądnięto się również 612
lokalom gastronomicznym, W
368 zanotowano uchybienia w ro­
dzaju: braku w godzinach szczy­
tu podstawowych dań, pobiera­
nie wyższych cen i oszukiwanie
na wadze, a także nieprzestrze­
ganie ustawy antyalkoholowej.

Niedociągnięcia stwierdzono
również w 292 zakładach usłu­
gowych. Dotyczyły one przede
wszystkim przedłużania termi­
nów wykonania usługi oraz

odmowy jej wykonania.
Zespoły kontrolne, które prze­

prowadzały ocenę stanu przygo­
towania do sezonu grzewczego
nie miały powodów do zadowo­
lenia. Wiele nowych osiedli

korzystających z ciepła z Łęgu
ma nie dogrzane mieszkania
Stwierdzono niewystarczające
zapasy koksu. Sporo uwagi
poświęcono też zagadnieniu li­
kwidacji awarii urządzeń c o.

Brakuje sprzętu specjalistyczne­
go, materiałów izolacyjnych
a przede wszystkim — ludzi.
Skutkiem kontroli było m. in.

zobowiązanie Zjednoczenia Prze­
dsiębiorstw Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, by dopi­
lnowało prac zwiększających
moc cieplną i zabezpieczyło
rytmiczne dostawy opału W po­
siedzeniu, które prowadził prze­
wodniczący WKKS Jan Gluza

wziął udział wiceprezydent m.

Krakowa Jan Nowak. (ag)

PROSZOWICE
Położone nad rzeką Szrenia­

wy, lokowane zostały przez
króla Kazimierza Wielkiego w

1358. roku, przy starym szlaku
z Krakowa do Nowego Korczy­
na, Kielc i Lublina. Dziś przez
Proszowice przebiegają drogi
drugorzędne z Krakowa do Ka­
zimierzy Wielkiej i Buska oraz

ze Słomnik do. Brzeska Nowego.
Okolica płaska, mało zalesiona,
rolnicza. Miasto liczy .6 .3 • tys.
mieszkańców w tym 87 proc,
ludności nierolniczej. Powierz­
chnia miasta w granicach admi­
nistracyjnych wynosi 7.200 ha
z czego 59.9 ha przypada na uży­
tki rolne. Przemysł o charakte-

ul.

dla potrzebnej, poszuki-
— a deficytowej dotąd na
— produkcji. Pod warun-

jednakże pewnych prze-
budowlanych i montążo-
Biuro Projektów Przem

ó ympatyczna

przysługa
Motorniczowie tramwajów,

podobnie jak kierowcy autobu­
sów, mają często ten zwyczaj,
że nie zwracają uwagi na pod­
biegających do przystanku pasa-,
żerów. Odjeżdżają, a ludzie mu­
sza. czekać na pojawienie się
kolejnego pojazdu. To też ser­
decznie i z pełnym uznaniem
wyrażali się pasażerowie. tram­
waju linii „7" (numer wozu 139),
jadący. 9 bm. ok godz. 10, pod
adresem miłego, młodego mo­
torniczego.

Na każdym przystanku, po­
cząwszy od Starego Kleparza,
rozglądał się on, czy ktoś jesz­
cze dobiega do tramwaju, czekał,
aż wszyscy wsiądą. Szczególnie
nie szczędził pochwał motorni­
czemu — utrudzeni już podróżą
kolejową — pasażerowie wsia­
dający na skrzyżowaniu ul. Ba­
sztowej i Lubicz. Zaoszczędziło
to wszystkim oczekiwania na

kolejny tramwaj w zimnie i
deszczu.

Przykład młodego motornicze­
go godny naśladowania. (bp)

Najwyższy już czas — o ile
ktoś do tej pory o tym nie pa­
miętał — rozpocząć systematy­
czne dokarmianie zimującego w

naszym mieście ptactwa. Dni
sa krótkie, mroźne, pokrywa
śniegu wprawdzie niewielka,
ale i tak uniemożliwiająca
skrzydlatemu drobiazgowi sa-

modżiejne wyszukiwanie poży­
wienia. W tych warunkach po­
moc człowieka staje-się niezbę­
dna, jeśli chcemy uchronić na­
szych miłych przyjaciół i wier­
nych sprzymierzeńców przed
tragicznymi dla nich nastę­
pstwami. Czerstwe pieczywo —

podstawowy składnik karmy —

znajdzie się w każdym domu.
Trzeba je tylko rozdrobnić (ale
nie moczyć w wodzie). Do tego
zaś dodaj emy — w miarę możli­
wości i zasobów finansowych —

kasze, pszenicę, ziarno słoneczni­
ka, siemię lniane. Nie można też

zapomnieć o sikorkach. Dla nich

zawieszamy na gałęziach drzew,
lub patyczkach przymocowa­
nych do okien, czy balkonów,
kawałeczki nie solonej słoniny.

Dzieciom i młodzieży szko­
lnej, które niedługo rozpoczyna­
ją ferie zimowe przypominamy
o konieczności wyznaczenia dy­
żurnych opiekujących się karT
mikami. -Nie wszyscy przecież
wyjeżdżają na zimowiska, pozo­
stający, w mieście powinni za­
stąpić nieobecnych kolegów, (lis)

1)

rze przetwórczym związany jest
przede wszystkim z rolnictwem.

Usługi prowadzi 105 zakładów.

Wodociąg posiada 44.0 proc, mie­
szkań a kanalizację 39,4 proc.
. Miasto w przyszłości stanowić

będzie regionalny ośrodek obsłu­
gi produkcji rolniczej oraz ośro­
dek usługowy, obejmujący za­
sięgiem obszar 11 gmin północno-
wschodniej części województwa.
Funkcją towarzyszącą będzie
nieuciążliwy przemysł lekki
i spożywczy. Przewidywany jest
rozwój mieszkalnictwa, urzą­
dzeń usługowych oraz przebudo­
wa i modernizacja zakładów

przemysłowych, rozbudowa sieci

wodociągowej, oczyszczalni ście­
ków i głównych kolektorów.

Zakładany wzrost ludności do
10.000 mieszkańców w 1990 r. po­
ciągnie za sobą znaczne inwesty­
cje w budownictwie mieszkanio­
wym, usługach a przede wszys­
tkim w infrastrukturze techni­
cznej miasta.

W Biurze Rozwoju Krakowa

opracowany został plan zagospo­
darowania przestrzennego Mia­
sta i Gminy Proszowice stano­
wiący podstawę do sterowania

procesami rozwojowymi miasta.

/•«
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rozmowy przy herbacie.

Na. tej współpracy zyska
Zaledwie kilka dni upłynęło od momentu narodzin pierw­

szego w Krakowie Branżowego Ośrodka Wzornictwa Prze­
mysłów ego przy Zjednoczeniu „DOMGOS”. Współpraca Zje­
dnoczenia z projektantami wzornictwa przemysłowego istnie­
je już od kilku lat i powstanie Ośrodka to niejako ukoro­
nowanie tej współpracy, ale co my, klienci „DOMGOSU”, bę­
dziemy z tego mieli za korzyści — pytam PIOTRA BOŻYKA,
kierownika Ośrodka?

— Jak Pani widzi, na razie
dopiero się zagospodarówywu-
jemy. Jes; nas tu niewielu,
jedna projektantka, jeden dy­
plomant Wydziału Wzornictwa

Przemysłowego ASP, a więc
już prawie projektant no i ja,
z tą samą specjalnością. Nim

odpowiem na pani dość szero­
kie pytanie, wyjaśnię może

dlaczego Ośrodek powstał w

Krakowie, choć zjednoczenie
mieści się w Katowicach, a w

naszym mieście tylko Oddział
Ośrodka Badawczo-Rozwojo­
wego „DOMGOSU”. Otóż prze­
de wszystkim dlatego, że wła­
śnie w Krakowie przy ASP

istnieje Wydział Wzornictwa

Przemysłowego^ jest więc za­
plecze badawcze i są fachow­
cy z. tej dziedziny oraz duże

środowisko projektantów
współpracujące poprzez Za­
kłady ART z przemysłem.

— A dlaczego właśnie
przy „DOMGOS-ie”
pierwsza tego typu pla­
cówka?

— Przy wielu zjednocze­
niach istnieją, już podobne, ale

rzeczywiście, w Krakowie je­
steśmy pierwsi. Może dlatego,
że Zjednoczenie „DOMGOS-u”
nie ma projektantów etato-'

wycb w zakresie wzornictwa

przemysłowego. Osobiście u-

ważam, że to bardzo dobrze,
można bowiem dobrać odpo­
wiednią kadrę w odpowied­
nim temacie, co stwarza mo­
żliwość dużej różnorodności

projektów’.
— Ale wracajmy do mo-

klient

- my będziemy
odpowiednich

do danych pro-

rolą koordyna-
jeszcze będzie

jego pytania, jakie funk­
cje spełniać bedzie Ośro­
dek?

— Nie jesteśmy jednostką
projektującą, tylko koordynu­
jącą, to znaczy

'

proponować
projektantów’
jektów.

— Poza
■cyjną co .

należało do Waszych za­
dali?

— Zakłady podlegające Zjed­
noczeniu mają swoje ambicje
i niekiedy produkują przed­
mioty wg własnego gustu, na­
sza rola polegać będzie m. in.
także na tym, by zaopiniować
czy ta produkcja ma

sens, a jeśli, to czy
właśnie taka.

Poza tym będziemy
wadzać prace badawcze,
czy należy produkować wszy­
stkie pojemniki znajdujące się
w mieszkaniu, a więc począ­
wszy od tych na śmieci, a

kończąc na tych na cukier,
sól itp. spójne wizualnie, choć

przecież ich funkcje są różne.

w ogóle
ma być

przepro-

np.

Jeszcze jedna ważna sprawa,
to czuwanie nad zgodnością
projektu ż możliwościami za­
kładu. Istotne jest także to. że

obecnie zlecenia projektowe
będą miały charakter kom­
pleksowy, tz.n . „DOMGOS” nie

będzie zlecał wykonawcy pro­
jektu np. wieszaka na ręcz­
nik do łazienki, ale na wszy­
stko co tej łazienki dotyczy.

Już na zakończenie chcial-

bym powiedzieć, że ważne w

produkcji masowej, a taka

jest właśnie w naszym Zjed­
noczeniu, jest to, by nie za­
sypać rynku identycznymi
wyrobami, ale by istniało pro­
jektowanie modułowe, dające
możliwości własnych różno­
rodnych rozwiązań dla użyt­
kowników. A w ogóle to

nasz Ośrodek spotyka się z

dużą życzliwością kadry inży­
nierskiej, konstruktorów i te­
chnologów, myślę więc. że
raz°m uda nam sie zrobić eoś

„fajnego” dla konsumenta.

—■Dziękuję za rozmo-

wę.
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA
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Sylwesłrowy bal
Zakończył się Wielkim

Przyjęciem 'w Leśniczówce
Państwa J. Przybyły liczne

delegacje Gości Piwnicy. <)■
gnisko, bigos, pieczone, bara-

ny, tańce wśród okolicznych
lasów, śpiewy i kolędy i in­
ne atrakcje wypełniały ostat­
nie godziny noworocznych i<-

roczystości.
Piwniczanie i ich Drodzy

Goście przesłali 60 tys. 'no­
worocznych Życzeń Miesz­
kańcom Krakowa i okolic.

Życzenia przesłano na: ozdo­
bnych kartkach, skrzydłach
gołębi, balonach, uszach za­
jęcy. płatkach śniegu, błysz­
czących bombkach.

A zaczął się bal o 24 nocą
31 grudnia 1979 roku na dzie­
dzińcu Pałacu pod Barana­
mi!!! Srebrzyste sztandary,
gwiazdki i trąbki, bębny i

gongi, fanfary, tysiące!!! ser­
pentyn i konfetti, syreny
strażackie, ognie sztuczne i

fajerwerki, praw ziwy śnieg,
światło, telewizyjnych refle­
ktorów’. 250 butelek szampa­
na!! To był szalony bal!

O godzinie 00.02. Znakomici
Zebrani wśród uścisków i po­
całunków po raz pierwszy
wykrzyknęli: SPOKOJ­
NEGO. NOWEGO RO­
KU WSZYSTKIM!!!!!.!

A byli wśród tłumu gości
m. ip.: krytycy i dyplomaci,
świat kultury i nauki i te­
chniki z artystami piwnicz­
nymi na czele.

P.S . 1 . Uroczystości sylwe,-
strowe uwieczniła telewizja,
co wkrótce zobaczycie na e-

kranach.
P.S. 2 . Tajna Rada przesy­

ła szczególnie przyjazne Ży­
czenia Noworoczne Panu

Prezydentowi m. Krakowa,
Dyrekcji Krakowskiego ZOO,
Redakcji „Echa

APEL

Przybywajcie
w Nowym. 1980

ją na Was niespodzianki i

atrakcje, a przede wszyst­
kim nowe programy kabare­
towe.

Krakowa”.

do '

Piwnicy
roku. Czeka-
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STYCZNIA

Honoraty
. Matyldy

STYCZNIA
Arkadiusza.

Benedykta

STYCZNIA
Weroniki

Bogumiły

14—20), Galeria 2, KDK, Rynek
Gł. 27: Mai. St. Borowca (piąt.
sob. niedz. 14—13), Galeria

EMCEKA, Rynek Gł. 25: Wyst.
fotograf. Zb. Jabłońskiego (piąt.
sob. niedz. 11 —19), Gal. Fotogra-
fia-Video, Solskiego 24: Zb. Dłu­
bak — Desymbolizacje (piąt. 10—

18, sob. 10—16, niedz. niecz.),
KMPiK, Nowa Huta, pl.' Central­
ny:' Wyst; plakatu „Z konferencji
genewskiej” (piąt. sob. 10—20,
niedz. niecz.).

DYŻURY

■• Piątek■
Słowackiego 19.15 Mazepa. Mo­

drzejewskiej 19.15 Lot nad kukuł­
czym gniazdem (abonamenty nie­
ważne), Scena Forum 17. Rozmo­
wa w domu państwa Stein o nie-,
obecnym panu von Goethe. Ka­
meralny 19.15 Egzamin. Bagatela
19.30 Przypadkowa ■śmierć anar­
chisty (prem. pras.). -Ludowy 19.15

Betlejem • Polskie. Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Polska krew. Gro­
teska 17. Alicja w krainie czarów

(przedst. zamkn.). Jama Michali­
ka 20 Kabaret — Diabli nadali...

Sobota
Słowackiego 19.15 Brytanik. Mi­

niatura (pl. ?w. Ducha 2) 19.30 Po­
licjanci Modrzejewskiej 19.15 I-
wona księżniczka Burgunda, Sce­
na Forum 19.30 Wieczory poetyc­
kie Starego Teatru. Kameralny
19.15 Garbus. Bagatela 16 Cuda i

dziwy, (przedst. zamkn.), 19.30

Przypadkowa śmierć anarchisty.
Ludowy 19.15 Betlejem' Polskie.

Muzyczny 19.15 Polska krew. Gro­
teska 10, 16 Alicja w krainie cza­
rów (przedst. o godz. 16 zamkn.).
Jama Michalika 22 Kabaret' —

Diabli nadali...

Niedziela
Słowackiego 14 Królewna Śnież­

ka, 19.15 Opowieści Lasku Wie­
deńskiego (przedst. dla dorosłych).'
Miniatura 19.30 W małym dwor­
ku. Modrzejewskiej 19.15; Iwona

księżniczka Burgunda, Scena Fo­
rum 19.30 Wieczory poetyckie Sta­
rego Teatru. Kameralny 19.15 Gar­
bus. Bagatela 11, 15, 18 Cuda i

dziwy (o godz. 11 i 15 przedst.
zamkn.). Ludowy 15.30, 19.15 Be­
tlejem Polskie. Groteska 12, 17

Alicja-w krainie czarów.

Piątek

| wid 15.45, 18, 20.15 Milczący wspól-
I nik. Mała sala 15, 17.15, 19.30 Asy
i przestworzy. Kultura 10.15, 18, 20

i, Niewinne, 12.15 Historia żółtej ci­
żemki (poi. b .o .). Mikro 15.45, 18,
20,15 Gwiezdne wojny. Dom Żoł­
nierza — niecz. Związkowiec 15.45,
18, 20.15 Dzień weselny. Rotunda
— niecż.

Niedziela
Kijów 9.30, 15.30, 19.45 Przemi­

nęło z;wiatrem. Uciecha 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 Rój. Warszawa 10,-
12.15, 15.45, 18, 20.15 Konwój. Wol­
ność 10, 12 Zorro (wł. -fr. b .o .),

•15.45, 18, 20.15 Imperium namięt­
ności. Sztuka 10.15, 12.30 Perri

(USA). 15.45, 18, 20.15 Rio Con­
chos. Wanda 10, 12 Colargol i cu­
downa walizka, 15.30, 18, 20.15
Śmierć człowieka skorumpowane­
go. Mł. Gwardia 12 Colargol i cu­
downa walizka (poi. b .o .), 15,

.17.15, 19.30 Superexpress w niebez­
pieczeństwie. Wrzos 11, 12 Bajki, 13
Na tropie Sokoła (NRD 1. 12), 15.45,
18, 20.15 Okupacja w 26 obrazach.
Świt 13 Podróż kota w butach

(jap. b .o .), 15.45, 18, 20.15 Król Cy­
ganów. Mała sala 15, 17, 19 Miłość
Adeli H. Światowid 13 Czterej
muszkieterowie (panam. 1 . 12),

.15.45, 18, 20.15 Milczący wspólnik.
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Asy prze­
stworzy. Kultura 18, 20 Niewinne.
Mikro 11, 15.45, 18, 20.15 Gwiezdne

wojny. Dom Żołnierza 15.45, 18

Szczęki-2 (USA 1. 15), 20.15 Żoł­
nierze wolności (radź. 1 . 12).
Związkowiec 18 Nowe szaty cesa­
rza — wid. sceń. -film. dla dzieci,.
20 Dzień weselny. Rotunda --

niecz. Wisła -- niecz. Maskotka
II Bajki, 15.30 Dziewczyna do

dziecka, 17.30, 19.30 Kobieta w

czerwonych butach. Pasaż 10, 11,
12, 13, 14, 15 Przygody Bolka i

Lolka, 16 Przełomy Missouri., 18,
20 Inny mężczyzna, inna szansa.

Podwawelskie 11.15, 12.15 Bajki,
14, -16, 18 Terror Mechagodzilli.
Tęcza 17, 19 Sędzia Fayard zwa­
ny szeryfem. Ugorek 12, 13 Bajki,
15, 17, 19 Gwiezdne wojny. Sfinks

11, 12, 13 Bajki, 16, 18, 20 Bitwa o

Midway.

Kijów 15.30, 19.45 -Przepoinęło. . Z

wiatrem (USA L 12). jUciechą, 1,5.45,
18, 20.15' Rój (USA 1. 1'2). Warsza­
wa 15.45, 18, 20.15 Konwój (USA
1. 15). Wolność '15.45, 18, 20.15 im­
perium namiętności (jap. • 1. 18).
Sztuka 15.45, 18, 20.15 Mysz, która

ryknęła (ang.). Wanda 15.30, .18,
20.15 Śmierć człowieka, skorumpo­
wanego' (fr. 1 . 18). .ML Gwardia

15, 17.15, 19.30 Superejępress w nie­
bezpieczeństwie (jap. 1." 15). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.45,' 18, 20.15 O-

kupacja w 26 obrazach (jug. 1 . 18).
Świt (os. Teatralne 10) 15.45, 18,
20.15 Król Cyganów (USA 1. 18).
Mała sala 15, 17 Miłość Adeli H.

(fr. 1. 15), 19 Miłość w godzinach
nadliczbowych (ang. 1 . 15). Świa­
towid 15.45, 18, 20.15 Milczący
wspólnik “(kanad. 1 . 18). Mała sala

15, 17.15, 19.30 : Asy przestworzy
(ang: -1. ■15). Kultura (Rynek Gł.

27) 13.30, 15.45, 18, 20 Niewinne

(wł. 1. 18). Mikro (Dzierżyńskiego
5) 15.45; 18, 20.15 Gwiezdne wojny
(USA 1. 12). Dom Żołnierza —

niecz. Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka 71) 15.45, 20.15 Dzień wesel­
ny (USA 1. 1.5), 18 DKF:' Niebie­
skie kołnierzyki (USA przed-
prem.). Rotunda (ul. Oleandry 1)
16 Małżeństwo z rozsądku (poi. 1.

15), 18.Wszystko na sprzedaż (poi.
1. 15), 20 Życie rodzinne (poi. 1.

15), 22. Polowanie na muchy (poi.
I. 15). Wisła (ul. Gazowa 21) —

niecz. Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.30 Dziewczyna’ do dziecka

(wł. 1 . 18), 17.30, 19.30 Kobieta w.

czerwonych butach (fr.T. 18). Pa­
saż (Pasaż Bielaka)'14, 15 Przygo­
dy Bolka i Lolka, 16 Przełomy
Missouri (USA 1. 15), . 18, 20. Inny
mężczyzna, inna szansa (fr. 1 . 15).
IJgorćk (os. Ugorek) 15, 17, 19
Gwiezdne wojny (USA 1. 12).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 15,
17 Bitwa o Midway (USA 1. 12).

Sobota
Kijów, 9.30, 15.30, 19.45 Przeminę­

ło z wiatrem. Uciecha 10, 12.15,
15.45, 18. 20.15 Rój. Warszawa 10,
12.15, 15.45, 18,v 20.15 Konwój. Wol­
ność 10, 12.15, 15.4-5, 18, 20.15 Im­
perium namiętności. Sztuka 10.15,
12.30, 15.45, 20.15 Rio Conchos

(USA), 18 Sokół maltański (USA).
Wisła — niecz. Maskotka 13,
15.30 Dziewczyna do dziecka, 11,
17.30, 19.30 Kobieta w czerwonych
butach. Pasaż- 10. 11, 14. 15 Przy­
gody Bolka i Lolka, 12, 16 Przeło­
my Missouri, 18, 20 Inny męż­
czyzna, inna szansa. Podwawel­
skie (ul. Komandosów) 16, 18
Terror Mechagodzilli (.jap. b.o .) .

Tęcza (ul. Praska) 17, 19 Sędzia
Fayard zwany szeryfem (fr. 1. 15).
Ugorek 17, 19 Gwiezdne wojny.
Sfinks -16, 18. 20 Bitwa o Mięiway.
Wanda 10, 15.30, 18, 20.15 Śmierć
człowieka skorumpowanego, 12.30

Colargol i cudowna walizka (poi.
6.0 .). Ml. Gwardia 15. 17.15, 19.30

Superexpress w niebezpieczeń­
stwie. Wrzos 15.45, 18, 20.15 Oku­
pacja w 26 obrazach. Świt. 15.45,
18, 20.15 Król Cyganów. Mała sala
15, 17. 19 Miłość Adeli H. Swiato-

Piątek
Sobota - Niedziela

T^ogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98. Pogot. Ratunkowe, Łazarza 14:

wypadki tel 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych
(20—7, niedz. 14—7), ambulatorium

okulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 625-50, 657-57, Nowa
Huta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Niepołomice: 198. Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 35,
Laryng. Kopernika 23 a, Okulist.

Kopernika 38, Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Sobota
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Grzegórze­
cka 18, Laryng. Prądnicka 35,
Okulist. Wilkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18. Laryng. Prądnicka 35, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: internist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20, w niedzielę dochodzi sto­
matologiczna 8—14), wizyty, do­
mowe (8—13), dla Śródmieścia: al.

Pokoju 4, tel. 181-80 , 183-96, dla

Nowej Huty: os. Jagiellońskie bl.

I, tel. 856-26, dla Krowodrzy: ul.

Galla 24, tel. 721-35, dla Podgórza:
ul. Kutrzeby 4, tel. 618-55 , 650-99,
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, niedz. niecz.) .

Inf. Toksyk., Kopernika 26, tel.

199-99, Inf. akcji ,.W”, tel. 606-80

(8—17, niedz. niecz.), Lek. Spółdz.
Pracy — Wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci (codz. 16—23, niedz.

8—23) oraz lekarzy kardiologów
(codz. 16—23.30, niedz. nięcz.), tel.

295-78, 225-66, Ośrodek Inf. dla In­
walidów, ul. 1 Maja 5, telt 228-11

(pon. śr. piąt. 16—18), Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia
Boh. Stalingradu

Lekarska, ul.

13, tęl. 278-08

Piątek
Sobota — Niedziela

(9—18, sob. 8—14, niedz. niecz.),
Inf. o poradnictwie prawno-społ.,
wych., zaw. i in. 254-74, 231-64

Wawel — komnaty (piąt. 12—18,
sob. niedz. 10—15), Skarbiec i

Zbrojownia (piat. sob. niedz.

10—15.30), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (piąt. sob. niedz.

10—16), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce (piąt. 9—18, sob.

10—19, niedz. 10—15 wst. wol.), w

Poroninie: Lenin na Podhalu

(piąt. niedz. 8—16, sob. 8—19 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (piąt. 10—18, sob.

10—16, niedz. 9—14), Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Tradycje krak.

(piąt. sob. niedz. 10—14), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukienni­
ce: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900, Narodziny Mu­
zeum (piąt. sob. niedz. 10—16),
Dom Matejki, Floriańska 41: Por­
trety dzieci J. Matejki (piąt. 12-r—

18, sob. 10—16, niedz. 9—15), Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicach,
ul. Kruczkowskiego 5: (piąt. sob.
niecz. niedz.. 10—17), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Pols. malarst­
wo i rzeźba do 1764 r. (piąt. sob.
niedz. 10—16), Czartoryskich, Pi-

jarska 8: Arcydzieła ze zb. Czar­
toryskich (piąt. sob. 10—16, niedz.

9—15), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Polaków portret własny (piąt.
sob. niedz. 10—16), Archeologiczne,
Poselska 3: Pradzieje N. Huty,
Mumie egipskie w świetle pro­
mieni „X”, Starożytn. i średn.

'

Małopolski, Lud. w mai. ikono­
wym, Sztuka neolitu środk. Euro­
py (piąt. niedz. 10—14, sob. 14—18),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pols.
kultura lud., Tkanina dekoracyj­
na Środk. Wschodu, Arkady, pl.
Szczepański 3 a: Mai. E . Kiefer-

linga (piąt. 13—20, sob. niedz. 11—

18), Pryzmat, Łobzowska 3: Wyst.
grafik R. Alpegiani (piąt. 10—18,
sob. niedz. niecz.), ZPAF, ul. św,
Anny 3: Wyst. fotografii 1906—1976

(piąt. 10—18, sob. niedz. 10—14),
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:

Wyst. retrospekt. C. Bologna
(piąt. niedz. 10—17, sob. niecz), al.
Róż 3:' Wyst. poplenerowa — Piw­
niczna 78 (piąt. sob. niedz. 11 —18),
KMPiK, Mały Rynek 4: Wyst.
prac E. Dwurnika (piąt. otw. 18,
sob. 11 —19, niedz. 11 —15), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. niedz.

11—14), Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus 79 — Akt i portret cz. II

(piąt. sob niedz. 9—21), Kopalnia
Soli (piąt. sob. 8—11, niedz. 8—16),
Muzeum Żup Krak., Wieliczka

(piąt. sob. 8—11, niedz. 8—16), Fo-

tosalon, KDK, Rynek Gł. 27: Aka­
demickie Konfrontacje Twórcze
— Gorlice 79 (oiat.’ sob. niedz.

(8—16), Tel. Zaufania 371-37 (16—22)
dla dzieci i młodzieży 611-42 (14—
18, niedz. niecz.), Milicyjny Telef.
Zaufania 216-41 (całą dobę), Inf.

kolej, zagr. 241-82, 222-48, kraj.
223-33 , Inf. Turyst. „Wawel-Tou-
rist” ul Pawia 8, tel. 260-91, 204-71

(8—18, niedz. 8—14), 646-60 (6.30—22),
Inf. Kult., KDK. Rynek Gł. 27,
pok. 144, III p. tel. 244-02 (11—18),
Inf. o Usługach, Floriańska 20,
tel. 271-30, 228-90 (7—18, niedz.

niecz.), Nową Huta, os. Zgody 7.
tel. 447-31 (8—18, niedz. niecz.),
Pomoc Drogowa PZM, ul. Kawio­
ry 3, tel. 755-75 i 748-92 (7—22).

Piątek
Sobota — Niedziela
Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), waryńskiego 24, Długa 88,
pl. Wolności 7, Rynek Podgórskil
9, Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta,
Centrum C bl. 6 (tlen), N. Huta,
Centrum A bl. 3 (tlen).

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9—15.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. od 10—14 .

Piątek.
Program I

16.00 Tu Jedynka. 17.30 Radio-
kurier. 18.00 Tu Jedynka. 18,25
Nie tylko dla \ kierowców. 18.33
Koncert życzeń. 19.15 Warsz. Ork.
PR i TV pd. J. Pruszaka z udzia­
łem M. Wojnickiego. 20.05 Wirtu­
ozi różnych instrumentów. 20.30

Melodie. 21.05 Kron. sport. 21.15
Kom. Tot. Sport. 21.18 Utw. St.
Moniuszki. 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22 .23 Mag. kult, progr. I .

23.00 Wita Was Polska.

Program II
16.40 Synowie słońca — fr. pow.

D. Reznoff. 17.00 Co się wam w

tej aud. najb. podoba. 17.20 Moje
fascynacje lit. — mówi prof. A .

Wolicki. 17.40 Z cyklu: Mój zawód
— móia oasia — Inżynierowie.

’’

18.00 Nowiny i nowinki muz. 18.25

Plebiscyt St. Gama. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Klub Entuzjastów No­
woczesności. 19.05 Poezja i muz.

— Wiersze S. Goszczyńskiego.
19.30 Transm. koncertu WOSPRiT.
20.20 Widziane z radia -- W . Bil-

lip. 20.40 D.c. koncertu 21.45 W.

Kotoński — Bora na ork. 22 .00

Niesmaczny żart — słuch. P. Fra-
cheta. 23.00 Granice jazzu. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Muz.

Program III
17.05 Muz. poczta UKF, 17.40 St.

Nagrań. 18.10 Polit. dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu. 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięk. — A. Radclif-
fe: Konfensjonał Czarnych Pokut­
ników. 19.35 Opera tyg. 19.50 Przy­
gody księdza Browna — ode. pow.
G. Chestertona. 20 Interradio. 20.40

Moja galeria i moi malarze — D . H.

Kahnweiler. 21 Właśnie ‘ rodzina
— śpiewa Dee Bridgewater. 21 .20
Z rękami na klawiaturze. 22.08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15 Trzy
kwadranse jazzu. 23 Album poezji
B. Ostromęckiego (1). 23.05 Między
dniem a snem.

Program IV
16.45 Feniks —mag. pośw. od­

nowie zabytków (Kr). 17.05 Gwia­
zdy i gwiazdki estrady (STEREO).
17.25 Konsternacje z przydźwię-
kiem (Kr). 17.40 W rytmie sport.
(Kr). 17.55 Muz, rozr. (STEREO).
18.09 Lecą wiórka, lecą (Kr). 18.24

Pogoda (Kr). 18.25 Kalejdoskop
nauki. 19.00 Gospodarskim okiem.
19.15 Lekc. jęz. ang. 19.30 Transm.
z sali Filh. Naród. — Koncert

Ork. Symf. (STEREO). 21.30 Muz.

poważna. 21 .47 Sprawozdanie z

konf. woj. PZPR w Tarnowie.
. 22.15 Jacy jesteśmy — jacy bę­

dziemy. 22 .35 Kobiety różnych
epok.

Sobota

Program I
6.00 Sygnały dnia. 9 05 Cztery

pory roku. 11.40 Tu Radio Kie­
rowców’. 11 .55 Kom. o stanie wód.
12.25 Mozaika pols. melodij. 12 .45
Roln. kwadrans. 13.00 Kom. ener-

get. 13.01 Z fonoteki St. Gama.
13.20 Pianistka i wokalistka Tania
Maria. 13.40 Kącik melomana. 14 .00

St. Gama. 14.20 St. Relaks. 14.25
St. Gama. 15.05 Korespondencja z

zagr. 15.10 St. Gama. 16.00 Tu Je­
dynka, 17.30 Radiokurier. 18.00 Tu

Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Z archiwum nagr.
rad. 19.15 Z opolskiego studia. 19.30
Trzecia strona medalu — rad.
ser. 20.35 Przeboje sprzed lat. 21 .05

Gwiazdy jazzu — J. Turner. 21.50
Tu Radio Kierowców. 21 .53 Kom.
Tot. Sport. 21.55 Transm. z Balu
Mistrzów Sportu. 22 .30 Kielce na

muz. ant. 23.00 Wita Was Polska.

Program li
7 35 Koncert poranny. 8.35 Dia­

logi i zbliżenia. 9.30 Teatr PR —

Lekarz mimo woli — słuch, wg
kom. Moliera. 10.40 Cena czasu.

11.00 Koncert Chopin. 11 .35 Publ.

międzynar. 11.45 Muz. spod strze­
chy. 11.55 Kom. o stanie wód. 12.05

Miniatury muz. 12.25 Nowe nagr.
WOSPRiT w Katowicach. 12.55
Chwila pios. 13.00 Mag. wędkar­
ski. 13.15 S. Prokofiew — fragni. z

opery Wojna i pokój. 13.36 Ze wsi
i o wsi. 13.51 Spotkanie z folklo­
rem. 14 .10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14 .30 Hamak — aud. dla
dzieci. 14 .50 Czata — mag wojs.
L5.-05 Muz. Haydna. 15.20 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców. 16.00

Przeboje z filmu Gorączka sobot­
niej nocy. 16.10 Przekrój muz. tyg.
16.40 Czy znasz tę książkę? 17.00
Z archiwum jazzu. 17.20 Sądy nie-
ostateczne — czyli niepoeci o po­
ezji i poetach. 17 40 Między drugą
a trzecią po południu — rep. lit.

18.00 Muz. Arch. Pols. Radia. 18.25

Plebiscyt St. Gama. 18 30 Echa
dnia. 18.40 Czas i ludzie — aud.
kombatancka. 19.00 Matysiakowie.
19.30 Po premierze Wesela Figara.
20.00 Notatnik kult. 20.15 XXXIV

Tyg. Muz. w Asconie. 21 .40 Msza
chorałowa na uroczystość Trzech
Króli. 22.00 Radiokabaret. 23.00
elemencie Consort z Wiednia gra
renesans, tańce. 23 25 Co słychać
w świecie. 23.40 Muz.

Program II!
8.05 Za kierownicą. 8.40 Co kto

lubi. 9 Przygody księdza Browna —

ode. pow. G. Chestertona., 9.10

Druga młodość dixielandu — Ben-

ko Dixieland Band. 9.30 Nasz rok

80-y . 9 .45 Kolekcja muz. pols. 10.35
Kiermasz płyt wytw. Supraphon.
11 Codz. pow. w wyd. dźwięk. —

A. Radcliffe: Konfensjonał Czar­
nych Pokutników. 11.30 Swingowe
ork. perkusistów. 12.05 W tonacji
Trójki. 13 Powtórka z rozr. 13.50

Autobiografia Alicji Toklas —

ode. pow. G. Stein. 14 Wirtuozi

harfy. 15.05 Kram z pios. 15.30

Dym z papierosa. 16 Przeboje bez
słów. 16.30 Dawnych wspomnień
czar. 16.45 Sądy i przesądy — aud.

publ. 17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Nowoczesna corrida. 18.10 Polit
dla wszystkich. 18.25 Koncert ja­
kiego nie było. 19 Posłuchać war­
to... 19.15 Gra zesp. Swing Session.
19.35 Opera tyg. 19.50 Przygody
księdza Browna — ode. pow. G .

Chestertona. 20 Baw się razem z

nami. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22 .15 Teatrzyk Zielone Oko.
Mord w świątyni w Kyoto —

słuch, wg . opow. S . Legru. 22.45
Romanse A. Wertyńskiego. 23 Al­
bum poezji B. Ostromęckiego.
23.05 Jam session w Trójce.

Pregram IV
12.^5 Sprawozdanie z konf. woj.

PZPR w Nowym Sączu. 13.00 Leke.

jęz. ang. 13.15 Muz. 13.20 Dla kl.
II (matematyka). 13.40 Muz. 13.50
Tu St. Stereo (STEREO). 14 .45

Tańce Podhala. 15.05 Teatr PR —

Studio Klas. — słuch wg kom. A.
de Musseta: Kaprysy Marianny.
16.05 Kodeks i kierownica. 16.25

Zuzannę — śpiewa T. Haremza.
16.30 Rozm. o wych. 16.45 Na racl.
antenie wasze troski nasze wnio­
ski (Kr). 17.05 Sob. Mag. Rozr.

(Kr). 17.45 Studio Dwóch — mag.
Stereo (STEREO) (Kr), cz, I. 18.24

Pogoda (Kr). 18.25 Pasje, podróże,
przygody. 19.00 Czy znasz swoje
prawo? 19.15 Lekc. jęz. franc. 19.30
Studio Dwóch cz. II. 20.50 Koncert

znagr.ChóruiOrk.PRiTVw
Krak. 21.45 Sprawozdanie z konf.

woj. PZPR w Nowym Sączu. 22 .10
Kosmos bliski i daleki. 22 .39 Rad.

portrety Polaków.

Niedziela

Program I
8.20 Muz. z rad. studiów. 9 .05

Rad. Mag. Wojs. 10.05 Z albumu

pols. pios. 10.30 Rad. Teatr dla
Dzieci — Kieszonkowe przygody
— słuch, wg opow. B. Okudżawy.
11.00 Różne barwy pios. 12.45 Pols.

muz. popul. 12 .58 Inf. dla kierow­
ców. 13.00 St. Gama. 14 .30 W Je­
zioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16.05 Teatr PR — Wybieramy
prem. roku — Zasłużony — słuch.
16.50 Przeboje bez słów. 17.15 St.

Młodych. 18.00 Kom. Tot. Sport.
18.05 Inf. dla kierowców. 18.07
Muz.’ 19.15 Przy muz. o sporcie.
20.00 Koncert życzeń. 21.05 Wróżby
z gwiazd czyli To i owo. 22 .00 Z

płyt M. Jacksona. 22 .20 Moja aud.
muz. 23.05 Inf. sport. 23.15 Rewia

pios. 23.45 Big Band M. Fergusso-
na.

Program II
7.35 Koncert poranny — W. A .

Mozart. 8.00 NIEDZ. SPOTK. —

PRQGR. LIT.-MUZ. 12.05 Poranek

symf. 13.00 Teatr PR — Belle
Atliance — słuch. 14 .35 Graj gra-

cyku — aud. plebiscyt. 15.00 Rad.
'Teatr dla Młodzieży — Ania z

Avonłća — słuch. 16.00 Koncert

Chopin.
’ 16.30 Podwieczorek przy

mikrofonie. 18.00 Nowości Pols.

Nagr. 18.35 Fel. publ. kraj. 18.45
Muz. 18.55 Kat. wyd. 19.00 Recital.
19.20 śt. Młod. — Rozgł. Harc.
20.00 Wielcy artyści estrady i ka­
baretu. 21 .00 Wojsko, strategia,
obronność. 21.15 Pios. żołn. 21 .30
Dzieła Beethovena. 22 .30 Wspomi­
namy debiuty. 23.00 Arcydzieła
muz. dawnej. 23.35 Publ. między­
nar. 23.40 Muzyka.

Program III
8.35 Co. kto lubi. 9 Przygody

księdza Browna -r- ode ( pow. G .

Chestertona 9.10 Komu pios. 9.30
W stronę kultury 9.50 Ragtimy J.

Roli Mortona. 10 60 minut na go­
dzinę. 11 Ragtimy S. .Toplina. 11.15
Niedz. szkółka muz. 12 Szable i

rapiery - ode. słuch, dok. (Kr.) .

12.25 Muz. z sal koncert. 13.20

Przeboje z nowych płyt. 14.05 Pe­
ryskop. 14 .30 Z muz. archiwum
Pr. III. 14.50 Naprawiacz świata
— rep 15.20 Kieł — nowa płyta
zespołu Fleetwooc) Mac. 16.00 Fra­
gment wiersza — słuch. 16.43 In­
terpretacje, Porgy and Bess — E.

Fitzgerald i L. Armstrong. 17 Za­
praszamy do Trójki. 19 Interpre­
tacje — Porgy and Bess — M. Da­
rłeś i G. Evans. 19.35 Opera tyg.
19.50 Przygody księdza Browna —

ode. pow. G. Chestertona. 20 Jazz

piano forte. 20.40 Precyzja metody
nauk. — aud. poet. 21 Z bliska i

daleka — Marta Sosińska. 22 .08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15 J.
Szaniawski: Opowieść prof. Tutki.,
22.30 'Głosy prawie zapomniane.
23 Album poezji B. Ostrorńęckiw-
go. 23.05 Z warsz. klubów jazz,
23.46 Między dniem a snem.

Program IV
7.05 Muz. J. Bacha — (STEREO).

8.05 Co słychać (Kr). 8.29 Pogoda
(Kr). 8.30 Mój głos w dyskusji —

J. Kawalec (Kr). 8.40 Arie z oper
G. Verdiego — śpiewa M. Callas

(STEREO). 9.00 Poranek lit.-muz.

(Kr). 9.40 Łopuszniańskie nuty —

amators. zesp. naszego reg. (Kr).
10.00 Klub Młod. Miłośników Muz.

11.00 Lekc, jęz. łac. 11 .20 Fonoteka
folkloru. 11.35 Czy znasz mapę-
świata? 12.05 Teatr Klas, dla
Młodz. — Przedwiośnie —"słuch.'

13.15 Klub Olimpijczyków. 13.30

Koncert z gwiazdą. 14.10 Teatr —

Zwierciadło epoki — Wielcy re­
formatorzy. 14.40 Muz. z jednej
płyty (STEREO). 15.00 Teatr PR
— Studio Stereo — Zakład III ka­
tegorii — słuch. 16.05 Studio Wa­
wel (STEREO) (Kr). 17.08 Wyn.
Lajkonika (Kr). 17.10 Nowe wier­
sze A. Warzechy (Kr). 17.20 Kon­
cert życzeń (Kr). 18.00 Radiola-
tarnia. 18.25 M. Pontiego wirtuo­
zowskie zabawy na klawiaturze.
18.30 Między - fantazją a nauką.
19.00 G . Rossini — Cyrulik Sewil­
ski (STEREO). 22 .11 Krak, aktu-
aln. sport. (Kr). 22.21 I. Strawiń­
ski — Pulcinelia.

Piątek I
15.25 Progr. dnia. 15.30 NURT —

Pedagogika. 16 Obiektyw. 16.20
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: Kółko

graniaste. 16.55 Mag. metoryza-
cyjny. 17.25 Dom i my. 17.40 Dzień

dobry, w kręgu rodziny. 18.05 „Sa­
ga rodu Rius”, ode. filmu fab.
TV hiszp. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Dziennik TV. 20.30

Mag. Studia Gama. 20.35 Klau­
diusz — wid. rozr. 21 .25 Fonoga-
ma. 22.00 Recital zesp. wł. ,,Da­
niel Santacruz”. 22.45 Dziennik.
23.00 D.c. St. Gama — Rewia syl­
westrowa.

Piątek II
15.30 Progr. dnia. 15.35 Jęz.

franc. — kurs podst. 16.05 Mam

pomysł — progr. publ. 16.25 St.

Sport — Poradnik turysty. 17.05
Dla dzieci: Złote wrota — progr.
TV CSRS. 17.55 Poradnik węd­
karski — Taaka ryba. 18.25 Klub
Jazz. Studia Gama — Big Band
T. Akiyoshi i L. Tabackina w

Warszawie. 19.10 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. 20.30 Teatr

wspomnień — 1969 — J . Juran-
dot „Takie czasy”. 22.15 24 go­
dziny. 22.25 Sprawozdanie z

Woj. Konf. Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR w Tarnowie.

Sobota I
6.00 T.TR, RTSS — Matematyka.

6.30 TTR, RTSS — Biol. 7 .00 TTR,
RTSS — Fiz. 7 .30 TTR, RTSS —

Biol. 8 .55 Progr. dnia. 9 .00 „Front
wyzwolenia” wojs. film dok. 10.05
Poranek z kulturą. 11.35 Rytm cza­
su. 11 .55 Człowiek, Ziemia, Ko­
smos. 12 .25 Ostatni rok Birkuta —

radź, film fab. 13.50 Radzimy rol­
nikom. 14.00 Studio 2 — zapowiedź
progr. 14.05 Sukces i co dalej (1)
— R. Danel. 14.20 Fono-foto. 14 .35
Teatr japoński. 14.50 Sukces i co

dalej (2) - B. Cieślak i W. Mar­
czewski. 15.05 B. Dorsey — reci­
tal. 15.20 Sukces i co dalej (3) —

Czyli jaśniej i taniej. 15.35 „Lu­
dzie i megawaty” — film. 16.05

Gwiazdy futbolu — T. Brooking.
16.25 Sukces i co dalej (4) r- L .

Lipka. 16.35 Sukces i co dalej (5)
— Gdzie to jest — Niewiadów?
16.55 Najeźdźcy z kosmosu — film.
TV USA ode. pt. „Nieprzyjaciel”.
17.45 Gdzie diabeł nie może —

rep. 18- .0 5 Muppet show. 18.35 —

1979 rok — Przeboje Studia 2. 19.00
Dobranoc. 19.10 ' Siódemka. 19.30
Dziennik TV. 20.35 Franc. film

fab. „Lola” 22.00 Sukces i co da­
lej (0) — O biciu serca — rozm.

z prof. R. Gryglewskim. 22 .15

Sport w Studio 2. 22 .30 Progr. rozr.

22.55 Dziennik TP. 23.05 Bayreuth
— festiwale i skandale. 23.25

„Ulice San Francisco” — film fab. :

TV USA ode. pt. „Pułapka”. 0.15
T. Stańko — koncert solo.

Sobota II
11.55 Pr. dnia. 12 Horyzont. 12 .25

Kino wersji oryg.: „Ostatni rok

Birkuta”, rądz. film fab. 14 .00 Taa­
ka ryba (powt.) . 14.30 Klub jazzo­
wy Studia Garna (powt.) . 15.10

Mag. motoryzacyjny (powt.) . 15.40
Estrada folkloru. 16.10 Dla mło­
dych widzów: Sekrety kina. 16.40
Dla młodych widzów: Latający

Holender. 17.10 Popołudnie wiedzy
i fantazji. 18.10 „Noce i dnie” —

ode. pt. „Piotruś i Teresa” film

fab. TP. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.30 Opera mieś.
— W. A. Mozart — „Cosi fan

tutte” (cz. 2). 21.30 „Z Naną Mou-
skouri” (cz. 1) — progr. estrad.
22.15 Sprawozdanie z Woj. Konf.

Spraw.-Wyborczej PZPR w No­
wym Targu. 23.15 „Nad Juksą” —

ode. filmu TV radź.

Niedziela I
6.40 TTR, RTSS — Fiz. 7.10 TTR,

RTSS — Biol. 7.40 Nowoczesność

w domu i zagrodzie. 8 .10 Eme­
rytury dla rolników — Poradnia.

•8.20 TeleWizjada. 8 .55 Progr. dnia.
9.00 Teleranek TDiC oraz film TV

ang. „Dick Turpin” ode. pt. „Za­
sadzka”. 10.20 Antena. 10.45 „Czas
odnaleziony” ode. 1 pt. „Podróż
w przeszłość” film dok. TV jap.
11.40 Dziennik. 11.50 Roln. rozmo­
wy. 12 .30 Piórkiem i węglem —

Zmienność krajobrazu.
TYLKO W NIEDZIELĘ

12.55 Omów, progr. 13.00 Na nar­
ty w Beskidy (1). 13.10 Heliotrop
— film dok. 13.25 Na narty, w Be­
skidy (2). 13.35 Prawdy i legendy
— Kostka Napierski. 14 .10 Na nar­
ty w Beskidy (3). 14 .20 „Centkie­
wiczowie” — film dok. 15.10 Loso­
wanie Dużego Lotka. 15.25 „Wi­
lliam Szekspir” film fab. TV ang.
ode. pt. „Pociecha”. 16.15 „...mię­
dzy ostrzami dwóch wielkich szer­
mierzy” — teleturniej szekspi­
rowski. 16.45 Postawy — o życiu
godziwym z prof. B. Suchodol­
skim rozmawia A. J . Wieczor­
kowski. 17.00 Dzień w PWST (1).
17.15 „Decydujący front” — „Zwy­
cięstwo „pod Stalingradem” —

film dok. TV radź. 18.05 Dzień w

PWST (2). 18.15 Jak bym to teraz

znowu zrobił czyli o twórcz. A .

Wajdy. 18.45 Dzień w PWST (3).
19.05 Wieczorynka. 19.30 Dziennik
TV. 20.30 „Nie do obrony” ang.
film fab. 22 .10 Dzień w PWST (4).
22.30 Wiad. sport. 22.45 V. Yillas
w wielkiej rewii w „Syrenie”.

Niedziela II
9.05 Progr. dnia. 9.10 Teatr TV

— J. Kochanowski: Odprawa po­
słów greckich (powt.). 10.05 Pora­
nek z kulturą (powt.) . 11.35 Życiu
przywrócona — progr. wojs. 12.05
Interstudio przedstawia — Spot­
kani** w ośrodku kultury CSRS.

TYLKO W NIEDZIELĘ
12.55 Omów. pr. 13.00 „Potop” na

sprzedaż. 13.20 „Kto się * śmieje
ostatni” jug. film fab. 15.05 „W
teatrze- jednego aktora” — film
dok. 15.30 Lekcja polskiego. 16.00
Słownik animacji — D . Szczechu-
ra (1). 16.10 Początek wieku —

fel. 16.45 „Ring” rep. z warsz.

„Pchlego Targu”. 17.25 Sportowa
niedziela — PS w slalomie oraz

I liga siatkówki mężczyzn. 18.20
. Słownik animacji — D. Szczechu-
ra (2). 18.30 Teatr TV „Rozmowy
zmarłych” B. de Fon1aneile’a.
19.30 Dziennik TV. 20.35 Piosenki
ze Spotkań z balladą. 21.15 Słow­
nik ańimacji — D. Szczechura (3).
21.25 Mój koncert — progr. slowno-

muz. 22 .05 „Przekleństwo Fran­
kensteina” ang. film fab



Nr 9 (10564) KHO KRAKOWA Str. 9

Na niedawnym Kongresie
Upowszechniania Kultury
Muzycznej w Warszawie

mówiono m. in. o tym, iż nasze

instytucje muzyczne nie umiej.)
propagować swej muzyki, nie
dbają o właściwe informowanie

społeczeństwa o sukcesach swych
artystów, o wykorzystywanie
ich osiągnięć. Ciekawe: te właś­
nie głosy na Kongresie zbiegały
się z uwagami na podobny te­
mat, wypowiadanymi ostatnio w

listach przez naszych Czytelni­
ków. oto, co pisze np. Czytelnik
— p. inż. Kazimierz P.:

„Jako meloman i ^patriota
krakowski* ucieszyłem się bar-

kiedy, bo tego żaden afisz ani

ogłoszenia nie zapowiadają. Dla­
czego tak lekceważymy osiągnię­
cia naszych krakowskich arty­
stów? To. chyba szkoda dla nich

samych, dla teatru — i chyba
także dla słuchaczy...”

Trudno nie przyznać słusz­
ności tym uwagom naszego Czy­
telnika. A korespondują one z

innym zaobserwowanym również

przez Czytelników zjawiskiem:
mianowicie w Krakowskim
Teatrze Muzycznym nigdy nie

zapowiada się wcześniej solo­
wych obsad wykonawczych w

Operze i Operetce. Inne teatry
muzyczne w Polsce obsadę taka.

Reklamujmy muzykę
dzo, że młody solista naszego
Teatru Muzycznego, Paweł Ja­
nowski zdobył I nagrodę na

wielkim ogólnopolskim konkur­
sie wokalnym im. Didura. Od

tego konkursu upłynęło już chy­
ba z górą dwa miesiące — i oto

nie stworzono nam w Krakowie

żadnej okazji, aby tego śpiewa-
ka-laureata można było usłyszeć.
W innych warunkach takim suk­
cesem swego solisty chlubił­
by się przede wszystkim
teo.tr, organizowano by spec­
jalne przedstawienia z jego u-

działem, zapowiedziano by osob­
nymi afiszami, reklamami itp.
Krótko mówiąc: na całym świę­
cie dobrze by «sprzeda.no» taki
sukces. A. u nas — nic, cisza...
Podobno Paweł Janowski śpiewa
w naszym Teatrze czasami w

"Strasznym dworze* i «Carmen«,
ale nigdy nie wiadomo nawet

podają o wiele wcześniej, już w

miesięcznych afiszach zbiorczych
— co jest zupełnie zrozumiałe,
bo wielu melomanów idzie do

Opery czy Operetki częstokroć
właśnie po to, aby usłyszeć tego,
a nie innego śpiewaka czy śpie­
waczkę. U nas na to zupełnie nie
zwraca się uwagi: dopiero na

sali teatralnej, z podkreślonych
nazwisk wykonawców umiesz­
czonych w drukowanym, progra­
mie, publiczność może się dowie­
dzieć, kto dzisiaj występuje. A

przecież nie byłoby trudne
umieszczenie wykazu obsad —

jak to praktykuje wiele teatrów

w Polsce — chociażby przy ka­
sie, gdzie wykupuje się bilety na

dane przedstawienia.
Inny przykład: drukowane

programy naszych spektakli ope­
rowych i operetkowych są za­
zwyczaj bardzo pięknie graficz­

nie opracowane, mają ciekawe
literackie teksty, omówienia.

Tylko — że nigdy nic się nie pi­
sze o artystach występujących w

danej premierze, nie umieszcza

się — tak, jak to czyni wiele in­
nych teatrów w kraju — foto­
grafii artystów-wykonawców,
dyrygenta, reżysera... Dlaczego?
Na próżno też by szukać w

westybulach teatralnych foto­
sów krakowskich artystów-śpie-
waków (z których wielu, o mię­
dzynarodowym rozgłosie, przy­
nosi przecież chlubę Krakowo­
wi...). Na pewno gospodarz spek­
takli operowych. Teatr im. Sło­
wackiego (którego aktorów foto-

i muzyków
graficzne portrety wiszą w we­
stybulu), zgodziłby się ńa
umieszczenie również i kolegów-
artystów operowych. A nic prze­
cież nie stoi na przeszkodzie, aby
w budynku przy ul. Lubicz
umieszczać fotosy artystów Ope­
retki!

Artyści są ludźmi wrażliwymi
— i społeczne zainteresowanie

swą sztuką, talentami, umiejęt­
nościami szczególnie cenią. Wie­
dzą tq — i umieją wykorzysty­
wać dla dobrej propagandy mu­
zyki i muzyków — organizato­
rzy życia muzyczno-teatralnego
w innych miastach Polski. Dla­
czego Kraków ma być niedo­
brym wyjątkiem? Przecież nie

chcemy, aby artyści-śpiewacy
— emigrujący

'

z Krakowa —

mówili z goryczą: „Tani nas

w ogóle nie zauważano, nie ce­
niono ”. JERZY PARZYŃSKI I

Ołówki z plastyku!
Badania nad przygotowaniem

produkcji ołówków, w których
drewno byłoby zastąpione two­
rzywem sztucznym, trwały od
wielu lat. Problem ten został

rozwiązany przez firmę „Be-
rol”, która jest jednym z naj­
większych producentów ołów­
ków w Stanach Zjednoczonych.
„Berol” ponad połowę swoich
ołówków oprawia w polistyren
napełniony ciętym włóknem

szklanym. Ołówki takie są rów­
nie sztywne jak drewniane i
tak samo się je temperuje, a

wyglądem zewnętrznym przy­
pominają ołówki klasyczne.
Plastykowe ołówki zostały deb­
rze ocenione przez użytkowni­
ków.

Co zrobić z hałdami?
Hałdy są nieodłącznym skład­

nikiem krajobrazu przytła­
czającej większości zagłębi węg­
lowych na całym święcie. Uno­
szą się z nich tumany kurzu,
dym i zapach spalenizny. Są one

szczególnie duże przy kopalniach
o niewielkiej, miąższości pokła­
dów. Należą do nich m. in. ko­
palnie Zagłębia Donieckiego,
gdzie grubość pokładów wynosi
0,5—1,2 metra. Według obli­
czeń specjalistów na każde

trzy tony donieckiego węgla
przypada jedna tona tzw. skały
płonej. Toteż co roku na hał­
dy tego najstarszego w ZSRR

zagłębia trafia około 70 min ton

skały.
Dla rozwiązania tego proble­

mu grupa naukowców z Doniec­
ka zaproponowała ostatnio za­
stosowanie nowej technologii,
polegającej na wypełnianiu ska­
łą płoną wyeksploatowanych od­
cinków’ kopalni — pustych wy­
robisk.

W tym celu skonstruowano

urządzenie „Tytan”, które roz­
drabnia skałę płoną i doprowa­
dza ją do wyrobisk. Urządze­
nie przeszło już pomyślnie pró­
by techniczne.
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Matrymonialne Sprzedaż
FUTRO z nutrii, nowe —

sprzedam. Tel. 823-76.
g-12655

INŻYNIER, lat 28, wzrost

177, kawaler — pozna
Pannę do lat 27, z wyż­
szym wykształceniem, mi­
łą, subtelną. Cel matry­
monialny. Fotografia mi­
le widziana. Oferty 12626

Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FLIZY i terakotę —

sprzedam. Nowa Huta, os.

Zielone 21/38. g-12009

FI,IZY kolorowe —

sprzedam. Nowa Huta,
os. Stalowe 9/38.

g-12007

„DECK” kasetowy —

sprzedam. Tel. 707-11 .

g-12468

PUDLE czarne po cham­
pionach — sprzedam. Dłu­
ga 60/5. g-12255

CHARTY angielskie —

sprzedaż, zamówienia. Te­
resy 6/15.

g-12310

ŁADA, po 18.000 km —

sprzedam. Tel. 704-28.
g-12175

Nauka

WDOWA, po pięćdziesiąt­
ce, niezależna, wyjątko­
wa. gospodarna, przyja­
cielska, uczuciowa —

pragnie spotkać nobliwe­
go, kulturalnego pogod­
nego. miłego, żywotnego
Wdowca, do lat 70. Cel
matrymonialny. Oferty
12399 ,.Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

APARAT słuchowy japoń­
ski, kieszonkowy — sprze­
dam. Tel. 285-67, godz.
15—17. g-12264

BONY PeKaO — sprze­
dam. Oferty 12322 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

OBIEKTYW „Biometar”
2,8/120 MC, nowy,, do Pęn-
tacona — sprzedam. Tel’.
185-01. '

g-12511

PIERŚCIONEK z czystym
brylantem — sprzedam.
Tel. 456-94. g-12183

RADMORA, Damę Pik,
gramofon Technics, Ko­
lumny 60 W (gwarancja)
— sprzedam. Tel. 223-18.
po 16-ej. g-12389

KOŻUCH damski na bar­
dzo szczupłą — sprzedam.
Tel. 662-81. g12253

KOZUCII męski, nowy,
rozmiar . średni — sprze­
dam. Kpków. os . Prądnik
Biały, ul. Pachońskiego
r8/71. g-12243

FLIZY odsprzedam. Mie­
chowska 8/4. g-12615

Praco

PRZYJM.Ę panią ,do. pra­
cy w kiosku gastrono­
micznym, w okolicy Pod-
.górza, Może być rencist­
ka. Wiadomość: Halina
Talaga. Kraków, Różyc­
kiego 4/20, wieczorem.

g-12505

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców w Krakowie

zatrudni pracowników
w niepełnym wymiarze czasu pracy

zwłaszcza KOBIETY
na stanowiskach: sprzedawców, kucharzy, pomocy ku­
chennych, bufetowych, pomocy bufetowych, zmywaczek,
sprzątaczek, robotników gospodarczych oraz portierów
w podległych Oddziałach:

Śródmieście — ul. 1 Maja 6, Dział Spraw Pracowniczych.
IV piętro, telefon 244-08

Krowodrza — al. Krasińskiego llb — Dział Spraw Pra­
cowniczych, V piętro, telefon 250-75.

Podgórze — ul. Waryńskiego 4, Dział 'Spraw; Pracowni­
czych, parter, telefon 296-75

' Nowa Huta — os. Teatralne 9, Dział Spraw Pracowni­
czych, I piętro, telefon 408-30

Śródmieście — Zakład Gastronomii, ul. Dietla 64, Dział

Spraw Pracowniczych,. III piętro, telefon 130-23

Stołówek i Bufetów — ul. Krowoderska .17, Dział Spraw
Pracowniczych, I piętro, telefon 294-32

Produkcji Piekarskiej — plac Dominikański 4, Dział
Spraw Pracowniczych, I piętro, telefon 265-63

Produkcji Różnej — al. Słowackiego 29 — Sekcja Spraw
Pracowniczych, I piętro, telefon 333-70

Wieliczka ul. Boh. Warszawy 7. Sekcja Spraw Pracow­
niczych, telefon 203

Skawina ul. Słowackiego 1, Sekcja Spraw Pracowni­
czych, telefon 155

Myślenice — Rynek Główny 20, Sekcja Spraw Pracow­
niczych — telefon 208-90

Zakład Remontowo-Budowlany — ul. Zawiła 4, Sekcja
Spraw Pracowniczych — telefon 616-45

Biuro Handlu Artykułami Żywnościowymi i Nieżywno-
ściowymi — ul. Grzegórzecka 79, Dział Spraw Pracow­
niczych — telefon 102-00, wewn. 39.

Warunki pracy i płacy do omówienia w komórkach ka­
drowych wymienionych Oddziałów.

K-31

FRYZJERKĘ lub fryzjera
męskiego przyjmie agen­
cyjny zakład fryzjerski —

Stanisława Cygan, Kra­
ków. Młyńska’ 8, tel.
726-59 (wieczorem).

g-12514

Różne

GARAŻU w centrum —

pilnie poszukuje. Tel.
266-27. '

g-12167

NOWO otwarty sklep
„1001 drobiazgów” w So-
snowću-Zagórzu — poszu­
kuje dostawców. Oferty
12567 „Prasa” Kraków —

Wiślna 2.

GARAŻU ogrzewanego z

instalacją wodną i ka­
nalizacyjną — poszukuję.
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty 12427 .-Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TAPETOWANIE mie­
szkań — M . Pod.olecki,
tel. Ź61-51, godz. 16—18.

g-12504

WPISY na kursy pisania
na maszynie — półroczne
i trzymiesięczne — dla*
studentów — przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek Od­
dział w Krakowie, ul.
Wrzesińska 5/6. w godz.
9—13 i 16—19, tel. 174-87.

Przyspieszone
audiowizualne

KURSY

dla wyjeżdżających
za granicę

języków:
O ANGIELSKIEGO

& NIEMIECKIEGO

0 WŁOSKIEGO

organizuje „OŚWIATA”,
w Krakowie.

Informacje 1 wpisy:
ul. KROWODERSKA 19,

telefon nr 279-99,
w godzinach 10—18.

K-104

STUDENT poszukuje .nie-
śżkania. Warunki do u-

zgodnienia. Oferty 12157
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DWA pokoje z kuchnią,
44 m2, w Nowej Hucie —

zamienię na 3—4-pokojo-
we, na bardzo korzyst­
nych warunkach. Oferty
12526 „Prasa” Kraków —

Wiślna 2.

KUPIĘ lub wynajmę po­
jedynkę. Zgłoszenia: tel.
369-63 lub oferty 12851
. .Prasa” Kraków — Wi­
ślna 2.

DWA pokoje z kuchnią
i pokój z. kuchnią — su-

perkomfortowe, w No­
wej Hucie — zamienię
na 3—4-pokójowe. Oferty
12616 „Prasa” Kraków —

Wiślna 2.

STUDENTKA Akademii
Muzycznej — poszukuje
samodzielnego pokoju z

fortepianem lub możliwo­
ścią ćwiczenia na swoim.
Tel. 225-63, wieczorem.

. g-12378

POSZUKUJE mieszkania.
Tel. 321-14, w godz. 16—19.

g-12405

Lokale

M-S, Bieńczyce fnie zasie­
dlone) — nil nie zamienię
na *M-5 — Łagiewniki.
Podwawelskie lub ókoHce
Tel. 258-39, wieczorem.

g-12279

MIESZKANIE własnościo­
we — kupię. Może być
do remontu. Oferty 12406
. .Prasa” Kraków — Wi­
ślna 2.

DO wynajęcia pokój. Fr.
Nullo 15/102. g-12410

PRZYJMĘ 3 studentki na

mieszkanie. Tel. 293-46.

g-12332

WARSZAWA! 3-pokojo-
we, superkomfortowe —

mieszkanie — zamienię
na dwa mniejsze: jedno w

Krakowie, drugie w War­
szawie. Oferty 11922 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ jednoosobowy, su-

perkomfortowy — do wy­
najęcia. Tel. 456-34.

g-12641

Nieruchomości

KUPIĘ w dzielnicy Kro­
wodrza, Śródmieście —

domek superkomfortowy.
Do zamiany 2 pokoje,
kuchnia, telefon. Oferty
12*500 „Prasa” Kraków —

Wiślna 2.

OBIEKT
dla celów

WWOCZWkOWCll
do 50 miejsc w turnusie, w okolicach

Zakopanego, Beskidu Żywieckiego
lub Wyspowego - KUPI lub WEŹMIE
w DZIERŻAWĘ Zjednoczenie Budow­
nictwa Rolniczego, 02-656 Warszawa,
ul. Ksawerów 8 — telefon 43-41-72
lub 43-35-21, te!ex 312467.

K-86

M-3 'zamienię na 2 garso­
niery lub 2 mieszkania 1-

nokojowe (Nowa Huta).
Os, kolorowe 45/49.

PILNIE wynajmę na

okres kilku miesięcy gar­
sonierę, mieszkanie lub
kunie własnościowe. —

Oferty 12226 „Prasa” Kra­
ków', Wiślna 2.

■

Zgodnie ze statutem Spółdzielni

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA
SPOŻYWCÓW w KRAKOWIE

organizuje w okresie od 14 stycznia
do 26 lutego br.

spotkania
i członkami i konsumentami

na terenie województwa
miejskiego krakowskiego.

Bliższe dane dotyczące spotkań podane są
w afiszach umieszczonych w placówkach
handlowych i gastronomicznych, w każdym
obwodzie

„SPOŁEM" WSS w Krakowie serdecznie
zaprasza swych członków i konsumentów
do udziału w spotkaniach.

K-194

li

V

■ż

&

i

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO

„PZL—KRAKÓW”
ul. WROCŁAWSKA 53 telefon 313-55

zatrudni zaraz:
< TOKARZY

S FREZERÓW

e ślusarzy
do obsługi w pełni zautomatyzowanych centrów

obróbczych i obrabiarek sterowanych numerycznie.
Zakład zapewnia wysokie wynagrodzenie, zgodnie z

Układem Zbiorowym Pracy Pracowników Przemysłu Ma­

szynowego oraz wszelkie świadczenia przysługujące pra­
cownikom zatrudnionym w przedsiębiorstwach państwo­
wych.

Wytwórnia posiada liczne ośrodki wypoczynkowe m.in.

w Rabce, Gródku n. Dunajcem i w Bułgarii oraz bufety
i stołówkę pracowniczą.— Zapewnia się możliwość pod­
noszenia kwalifikacji w systemie szkolnym (własna szko­
ła) oraz pozaszkolnym (kursy specjalistyczne itp.) .

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:

— Dział Kadr i Szkolenia Wytwórni, telefon nr

318-55 wewn. 337.

Dojazd z Dworca Głównego PKP autobusem linii 130.

K-8819



POD LIGOWYMI KOSZAMI

Wisła-
PO ŚWIĄTECZNEJ przerwie koszykarze

ekstraklasy wznawiają rozgrywki. Pierwsza
kolejka rundy rewanżowej odbędzie się w

nadchodzącą sobotę i w niedzielę, a w Kra­
kowie zobaczymy ciekawe mecze Wisły z po­
znańskim Lechem, Obydwa zespoły znalazły
się w tym roku nieoczekiwanie w bardzo

trudnej sytuacji, obydwóm grozi degradacja do niższej kla-
sy. Pojedynki krakowskie są więc niesłychanie ważne dla
każdej ze stron, dwie wygrane wiślaków lub dwa zwycięstwa
gości to niemal całkowite pogrążenie rywala.
Wysoka stawka zawodów win­

na .-.prawić, iż będziemy świad­
kami bardzo interesujących wi-

Dokąd pójdziemy ?

1

Hala Wisły:
— Lech

mężczyzn)
Hala AZS UJ:

Sobota
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 .30
Wisła

(I liga
Godz. 17

AZS — Start Lublin

(II liga kobiet)
Godz. 17.30 Hala Hutnika:

Hutnik — ŁKS

(II liga mężczyzn)

Niedziela
KOSZYKÓWKA

16 Hala Wisły:
Wisła — Lech

(I liga mężczyzn)
10

AZS — start

(II liga kobiet)
11 Hala Hutnika:
Hutnik — ŁKS

(II liga mężczyzn)

Godz.

Godz. Hala AZS UJ:

Godz.

dowisk, a emocji nie zabra­
knie. Poznaniacy przyjeżdżają
w swym najsilniejszym skła­
dzie, z uważanym za najlepszego
obecnie polskiego koszykarza —

Eugeniuszem Kijewskim, ruty­
nowanymi Durejką, Kostenckim,
oraz, Błaszczakiem, Tyranow-
skim ną czele.

Krakowianie 'też grać będą w

swym najlepszym zestawieniu
z Langoszem, Fikielem, kudła­
czem, Międzikiem, Mielcarkiem
i Sewerynem. Formą zademon­
strowana przez podopiecznych
Zdzisława Kassyka podczas tur­
nieju o; „Puchar wyzwolenia
Krakowa” była nie najgorsza,
mamy prawo zatem oczekiwać,
iż te tak ważne mecze rozstrzy­
gną krakowianie na swoją ko­
rzyść.

Program kolejki jest następu­
jący: Wisła — Lech, Start Lu­
blin — Polonia Warszawa, Reso-
via — Zagłębie Sosnowiec. Śląsk
— Górnik Wałbrzych, Legia — i

Wybrzeże.

KOSZYKARZE Ii-ligowego
Hutnika stają w tej seri gier
przed ogromnie trudnym zada­
niem, przyjdzie im, co prawda
we . własnej hali, potykać się z

liderem tabeli — ŁKS-em. Przy
dobrej dyspozycji krakowian
mogą oni pokusić się o wygra­
nie któregoś z dwóch spotkań,
jest raczej mało prawdopodob­
ne by zdołali uzyskać komplet
punktów. Ale życzymy tego pod­
opiecznym Kazimierza Gruszki.
Korona pojechała do Znicza
Pruszków i mamy nadzieję, że

po solidnej zaprawie jaką był
dla podgórzan turniej o „Pu­
char wyzwolenia Krakowa” nie
wrócą oni do domu bez sukcesu.

DUMPIJSKK PRZYGOTOWANIA
Józefa Łuszczka

PRZED dwoma laty sprawił ogromną niespodziankę.
Podczas narciarskich mistrzostw świata w Lahti zdobył
dwa medale — złoty i brązowy, z rąk prezydenta Fin­
landii Urho Kekkonena odebrał puchar dla najlepszego
biegacza imprezy. Dzisiaj jest zaliczany do grona fawo­
rytów zbliżających się Igrzysk. Mowa oczywiście o JÓ­
ZEFIE ŁUSZCZKĘ.

Od kilkunastu dni przebywa
wraz z trenerem Edwardem

Budnym zą granicą. Lokaty ja­
kie, zajmuje w mocno obsadzo­
nych zawodach świadczą o jego
niezłej dyspozycji.

W okresie świątecznym, kiedy
J. Łuszczek przebywał w Za-

lunmiHiHHimnininRininHiHRFPiuwnHuinmiiiinHiiiiiiiii’

Drużyna K. Książka
znów w Poznaniu

DZIŚ w Poznaniu rozpoczyna
się druga część turnieju koszy­
karek, w którym startuje sześć
zespołów walczących o utrzy­
manie się w szeregach ekstra­
klasy, Krakowski Hutnik za­
inaugurował przed tygodniem
(także w Poznaniu) tę część roz­
grywek bardzo niefortunnie,
przegrywając dwa z rzędu me­
cze, najpierw z Olimpią, a po-

tern z pabianickim Włóknia-

PRZEZ . DWA dni w Zakopa­
nem i w Nowym Targu to­
czyły się obrady na tematy

związane z polskim hokejem, a

radzili nad zagadnieniem dzia­
łacze, trenerzy i dziennikarze.

Inicjatorem spotkania była re­
dakcja krakowskiego „Tempa”
przy współudziale Klubu Dzien­
nikarzy Sportowych i nowotar­
skiego Podhala. Choć zawartego
w tytule stwierdzenia o uzdra­
wianiu polskiego bokeją nie na­
leży brać całkowicie dosłownie,
to jednak efekty dwudniowych,
wielogodzinnych obrad mogą w

przyszłości przyczynić się w ja­
kimś stopniu do dalszego roz­
woju tej dyscypliny, do podnie­
sienia jej poziomu i dó usunię­
cia choćby części najistotniej­
szych niedomogów. Debaty były
prowadzone nie w konwencji
salonowej. Mówiono sobie pew­
ne, bardziej lub mniej
prawdy, w sposób
ostry, spierano się
wskazywano winnych,
rozliczenia z działalności,
jaśnienia pewnych, kontrower­
syjnych decyzji.

Hokeistów w Polsce mamy
w te,i chwili niewielu, ■w

kartotekach PZHL zareje­
strowanych jest niespełna 4000

graczy. Dlaczego tak mało, sko­
ro w kraju jest,już zgórą30
sztucznych lodowisk (notabe­
ne więcej niż hokejowych sek­
cji)? M. in. dlatego, że szereg z

tych lodowisk jest nieprzydat­
nych dla hokeja, po prostu nie­
wymiarowych, I co smutne, zo­
stało to

padkach
budowy
mają to

Kiedy czytałem tę kartkę, pani Wadę odezwała się
do mnie. — Nie mam pojęcia, kto to jest ten Dr V.
Nie znamy żadnego doktora, którego nazwisko zaczy­
nałoby się na „V”. Przypuszczam, że jest to ten le­
karz, do którego zakładu Roger trafił ostatnim razem.

— A kiedy ten kowboj przywiózł męża pani do do­
mu.?, Czy nie wymieniał później jakichś nazwisk czy
miejscowości?

Pokręciła przecząco głową. — Żadnych. Próbowałam
sama poszukać w książce telefonicznej. Jest tam dzie­
siątki doktorów’, których nazwiska zaczynają się na

literę „V”. Poza tym, to nie musi być jego nazwisko.
— Najprawdopodobniej nie jest ; w ogóle lekarzem

— dodałem. — I tu dochodzimy do problemu gotówki.
Uczciwy lekarz przyjmuje czeki, a szarlatan tego się
boi, bo czek może siać się dowodem przeciwko niemu.
Ludzie tego pokroju nie są tani. Mieszkanie i wyży­
wienie w ich zakładach kosztuje dużo. Nie mówiąc
już o igle.

Na jej twarzy pojawił się wyraz zdziwienia. —Igle?
— Wszyscy nielegalnie podają swoim kljentom nar­

kotyki. Jest to najłatwiejszy sposób dawania sobie z

nimi rady. Wyłącza się ich z życia na dziesięć, dwana­
ście godzin, a po odzyskaniu . przytomności zachowują
się już bardzo grzecznie. Oczywiście za stosowanie nar­

kotyków beż pozwolenia idzie się na państwowy wikt.
I to na dłuższy okres czasu.

— Rozumiem. Myślę, że Roger miał przy sobie parę-
set dolarów.- Zawsze - trzyma tyle w swoim biurku.
Nie mam pojęcia, po có. Przypuszczam, że jest tó po
prostu takie przyzwyczajenie. W tej’ chwili w biurku
nie ma żadnych-, pieniędzy. ■■■;

— :,Ę>’liey -'-4-'jtówśędżjąłem. — Spróbuj^-iodnaieźćsiDr Vi
Nie ^na.iń»ppjg,Ćla jak^ąle kiędę się starał. ProSzę".niech
pani vZa®ier.żB-teni.częk; :.’J' ż bvm?-wjzJywała -lekarza za każdym razęm, kiędr wypija

—. Ale ^Iseżcgor Cz. '

.-l..... : -
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czone wyłącznie na ślizgawkę
i aby uniknąć zakusów hokeis­
tów, robią lodowiska .za krótki
lub za wąskie. Poszkapiły tę
sprawę władze sportowe zga­
dzając się (bez ich zgody taka
budowa nie mogłaby ruszyć) na

rozwiązania proponowane przez
inicjatorów, rozwiązania z

punktu widzenia interesów’ całe­
go sportu całkowicie niesłuszne.D rugą przyczyną brakli roz­

woju hokeja , jest ilość, jr •

kość i cena sprzętu sporto­
wego. Kiedy wiceprezes Podha­
la zademonstrował sprzęt zagra­
niczny i krajowy nawet dla

blisko 3 miliony złotych!
wręcz astronomiczna,

całkowicie prawdziwa i
bo trzeba wziąć pod
tak koszty sprzętu,

wyjazdów, obozów,

rzem.

Teraz czeka podopieczne
Krzysztofa Książka jeszcze
trudniejsze zadanie, muszą bo­
wiem rozegrać trzy kolejne
spotkania z AZS Poznań, Stalą
Brzeg i AZS Katowice.

Dziś pierwszy mecz, z poz­
nańskimi akademiczkami, w

którym zespól krakowski stoi
raczej na straconej pozycji.
AZS to rutynowana drużyna, co

prawda borykająca się w tym
sezonie z poważnymi kłopota­
mi wskutek odejścia z zespołu
kilku czołowych koszykarek,
niemniej rywal trudny do po­
konania, szczególnie na swoim
terenie.

Jutro krakowianki grają ze

Stalą Brzeg, drużyną w której
prym wiedzie wyborowa snaj­
perka — Wąsikówna, a zakoń­
czą turniej spotkaniem z outsi­
derem tabeli — AZS Katowice.

Na tematy dnia

UzdrjwiMis hokeja
znane

otwarty,
gorąco,
żądano

wy-

zrobione w wielu wy-
celowo! Inicjatorzy

zakładają bowiem, iż

być obiekty przezna-

i kompletnego laika . różnica była
wyraźna. I nie idzie tu n ma­
teriały, ale wyłącznie o fataln

wykonanie, o wytwarzanie pro­
duktów, w których hokeiści nie
chcą grać i nie mogą bo sztyw­
ne, nieporęczne. uwierające,
czasem nawet niebezpieczne. A

przy tym drogie Gdy więc
krajowy sprzęt jest fatalny a

na zagraniczny nie ma środków
to efekt może być tylko, jeden
— kurczenie się liczby młodzie­
ży uprawiającej tę grę.

Wreszcie kwestia kosztów

szkolenia, transferów,
rzecz dotycząca głównie

Podhala będącego W’ zasadzie

wyłącznym dostarczycielem za­
wodników . innym zespołom.
Obecnie w polskich klubach li­
gowych gra 28 wychowanków

Podhala, przy ezym zespołem
głównie pasożytującym na

„Szarotkach” jest sosnowieckie

Zagłębie, w’ którym występuje
aż II nowotarżan Jak wyliczyli
działacze Podhala, koszt wy­
szkolenia juniora (okres około
9-letni) sięga "75 tysięcy zło­
tych, a na to by zyskać zawod­
nika do zespołu seniorów trzeba
wydać
Suma

jednak
realna,
uwagę
obiektów
szkoleniowców’, jak i to, żp aby
wychować jednego ligowego za­
wodnika musi się rozpoczynać
pracę z grupą co naimniej kil­
kudziesięciu chłopców i przez
wiele lat łożyć na ich sportową
edukację. Wydatki wiec ogrom­
ne. a stawki ustalone przez
władze sportowe w wypadku
oddania gracza do innego klubu

i wręcz śmieszne w proporcji do
i 'wkładów,

lIMfie sposób w jednym, nie-
wielkim felietonie omówić
wszystkie sprawy i proble­

my poruszone w czasie tej
hokejowej konferencji. Myślę, iż

jej najlepszym efektem jest to,
że usystematyzowane, konkret­
ne wnioski zostały przekazane
przedstawicielom PZHL . oraz

GKKFiS a z kole’ dziennikarze
otrzymali sporą dozę rzetelnych
informacji, które posłużą im do
■lepszego i pełniejszego infor­
mowania opinii sportowej o pol­
skim hokeju, dyscyplinie cie­
szącej się sporą popularnością,
dziedzinie stającej wkrótce
przed trudną, olimpijską próbą
w Lakę Plaeid (lang).
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) Telegraficznie
} NOWY JORK. W pierwszych
i meczą eh tenisowego . turnieju
) „jjastęrs” .pa.dły .

- następujące
f wyniki: J.

) gueras 6:3,

) Ger.ulaitis.
{ McEnroe -

( 7:5, B. Borg — R. Tanner

j 6:3.
) BONN, w trzecim dniu tur­

nieju o Puchar .Bałtyku w !

piłce ręcznej mężczyzn Polska
zremisowała z drugim, zespo­
łem REN 22:22 i zajęła ostat-:
nie miejsce w swojej grupie !

eliminacyjnej. ■
BERCHTESGADEN. Wczoraj- ,

szy slalom gigant kobiet za­
liczany do Pucharu,
zakończył się
Hanni Wenzel (Liechtenstein)
— 2.11 .72 miń. Drugie miejsce
zajęła Perrine Pełen (Francja)
— 2.12 .64 min. W łącznej kla­
syfikacji PS prowadzi Wenzel
— 172 pkt przed Moser — 161

pkt.
CASTELROTTO. W sztafeto­

wych .. biegach narciarskich

mężczyzn na dystansie 4X10
km zdecydowane zwycięstwo
odniósł zespół Norwegii —

1.44 .59.48 godz. przed Szwaj­
carią — 1.47.28.35 godz.

Connors —

.

6:0, G. Vilas

6:4, 6:7, 6:3,
H. Solomoń

J. Hi-
V.
J.

6:3,
6:3,

kopanem rozmawialiśmy z nim
na temat olimpijskich szans,
sposobu budowania wysokiej
formy, najgroźniejszych rywali.

— Ostatni miesiąc przygotowań
poświęcę na duża, ilość startów
— powiedział J. Łuszczek. Na

początku lutego po zawodach w

Szwajcarii udam się bezpośre­
dnio za Ocean. Oznacza to, że
do kraju powrócę dopiero no

Olimpiadzie. W styczniu będę
nieco mniej intensywnie treno­
wał. Przebiegnę tylko 800—900
km, podczas gdy. normalna daw­
ka treningowa w miesiącu wy­
nosi ok. I 200 km.

Doskonale zdaję sobie sprawę,
-ż walka o czołowe lokaty w La­
kę Placid bodzie niezwykle za­
cięta. Stawka, rywali jest bar­
dzo wurównano.. a na trudnych
trasach olimpijskich przypad­
ków raczej nie należy się spo­
dziewać. Duża ilość podbiegów,
yio snntukana odzie indziej wil­
gotność fSO nmc.) i temperatura
(—30 sf. C.) śniegu sprawiaja, że
tylko zawodnik doskonale przy­
gotowany siłowo, prezentujący
nienaganna technikę i biegnący
na właściwie posm.arowa.nych
nartach może stanąć na po­
dium.

Ja spróbuję szczęścia na

wszystkich trzech dystansach
tzn. na. 15. 30 i 50 km. Najbar­
dziej obawiam się startu ’»

maratonie, ponieważ dopiero
czwarty raz w karierze pobie­
gnę „pięćdziesiątkę” na zawo­
dach, ale udany występ w Lahti
(J. Łuszczek buł wtedy siódmy
— przyp. JS' dndalę mi nieco

otuchy, choć historia uczy, że na.

sukcesy na tym dystansie liczyć
mogą przede wszystkim zawod­
nicy znacznie starsi ode mnie.

Zresztą, trudno wskazać na

zdecydowanych faworytów w

każdym z biegów. Czołówka
świetnym składa sie z rn zi­
mniej kilkunastu zawodników.

iiłiiiiiatmmimHiiiiiiiitmtm

Z ukosd

Najczęściej wśród ewentualnych
triumfatorów wymienia się Nor­
wega Braa, Szwedów Wassberga
i Lundbdecka, Fina Mięto, gro­
źni będą Rosjanie a także repre­
zentanci gospodarzy z Kochem
na czele.

Tyle J. Łuszczek. Wypada tyl­
ko wyrazić zadowolenie z faktu,
że tygodniowy pobyt w Zako­
panem mimo fatalnych warun­
ków atmosferycznych (brak
śniegu, halny) nie przeszkodził
mistrzowi w prowadzeniu tre­
ningu. Trzeba jednak dużo sa­
mozaparcia, aby przebiegnąć co­
dziennie kilkadziesiąt kilome­
trów na minitrasie (pętla koło
Suchej Wody gdzie trenował J.
Łuszczek liczyła zaledwie 700
metrów).

JERZY SASORSKI

Notatnik sportowca
OGNISKO TKKF Kormo­

ran i harcerski szczep Pod­
wawelski organizują 12 bm.
(sobota) w Szkole Podstawo­
wej nr 25 przy. ul. Koman­
dosów 23 turniej pingpongo­
wy. Początek o godz. 15.30,
zgłoszenia na miejscu przed
rozpoczęciem zawodów.

«

OGNISKO TKKF Skra or­
ganizuje zajęcia pn. pierw­
szy ślad na nartach biego­
wych”. Zbiórka 13 stycznia
(niedziela) o godz. 10 w No­
wej Hucie, na stoku przy
wejściu do miasteczka komu­
nikacyjnego (obok Krakow­
skich Zakładów Tytonio­
wych) w Czyżynach. Chętni
powinni posiadać własny
sprzęt. Ćwiczenia poprowa­
dzi instruktor PEN.

KOMISJA Turystyki Au­
tomobilklubu Krakowskiego
w niedzielę 13 stycznia orga­
nizuje imprezę samochodową
pn. „Zielony liść” mającą na

celu doskonalenie jazdy kie­
rowców początkujących, po­
czątek o godz. 10 na parkin­
gu przed halą Wisły.

Widy w regulaminie
Y
)

k)
I

Świata
zwycięstwem

s

10 LUTEGO br. Krakorvska Rada Związków Zawodowych
wraz z WKFiT, Okręgowym Związkiem Narciarskim i Klu­
bem Narciarskim PTTK HiL organizują z okazji rocznicy
wyzwolenia Krakowa masowy bieg narciarski „Kraka i
Wandy” na 12-km trasie spod kopca Kościuszki przez Bie­
lany. Sowiniec, Panieńskie Skały do kopca Kościuszki. Wraz
z narciarskimi działaczami TKKF analizowałem ostatnio
regulamin imprezy stwierdzając w nim kilka istotnych wad.

Po pierwsze: podana jest tra­
sa biegu 12 km. Wynika więc,
iż na tym dystansie biegać będą
zarówno seniorzy, oldboye jak i
kilkunastoletnie dziewczęta i
chłopcy. Pomysł doprawdy ab­
surdalny kazać dzieciom biegać
tak długi dystans!

DŁUGIE'*

jeszcze czas,
pana Wadę.

— Owszem, jestem, ale na czek jest
Wołałbym po prawdzie otrzymać go od
Bardzo zresztą wątpię, by mu się mogło podobać to,
czym się teraz będę zajmował.

— Ale jeśli jest chory i nie może dać sobie rady...
—- Mógł wezwać swego lekarza albo prosić, by pani

to uczniła. Ale nie zrobił tego. Oznacza to, że nie
chciał tego zrobić.

Schowała czek do torebki i wstała. Wyglądała bar­
dzo zgnębiona. — Nasz lekarz odmówił leczenia go —

powiedziała z goryczą.
— Jest przecież setki lekarzy, proszę pani, z których

każdy mógłby udzielić mu jednorazowej pomocy, awię-
kszość na pewno zajmowałaby się nim przez pewien
czas. Dzisiaj w medycynie istnieje silna konkurencja,

— Tak, oczywiście. Ma pan na pewno rację. — Ru­
szyła wolno, a ja jej towarzyszyłem. Otwierając drzwi,
rzuciłem:. — Mogła pani sama wezwać lekarza. Dlacze-
go nie zrobiła pani tego?

Popatrzyła mi prosto w twarz. Oczy, jej rozbłysły,
pojawiło się w nich coś na kształt łez. Jakaż to była
wspaniała kobieta, coś zupełnie wyjątkowego!

— Ponieważ kocham .mego męża, panie Marlowę.
.Zrobiłabym wszystko co tylko można, by mu pomóc,

.; ale'%?iem dobrze jakiego rodzaju jest mężczyzną. Gdy-
- W WŚS-, .J bym-wzywała lekarza z.a każdym razem, kiedy wypija

.yż pan nie jest uprawniony... za dużo; to wkrótce-,bym nie miała męża. Nie można

traktować dorosłego mężczyzny jak dziecka z bolącym
gardłem.

— Można, o ile jest pijakiem. Niestety zbyt często
jest to wprost konieczne.

Stała blisko mnie. Czułem jej perfumy. Przynaj­
mniej wydawało mi się, że je szuję. Nie używała roz­
pylacza. A może sprawiał to letni dzień.

— Przypuśćmy, że jest coś wstydliwego w jego prze­
szłości — powiedziała, lekko przeciągając te słowa,

Jakby każde z nich miało gorzki smak. — Może jest
to coś. co ma nawet kryminalny posmak. Nie miałoby
to żadnego znaczenia dla mnie. Ale nie chcę, żeby
przeze mnie wyszło na jaw.

— Nie przeszkadzałoby pani jednak, gdyby Howard
Spencer wynajął mnie dla zbadania tej sprawy?

Uśmiechnęła się leciutko. — Czy pan naprawdę my­
śli, iż spodziewałam się, iż udzieli pan Howardowi
innej odpowiedzi — pan, człowiek, który poszedł do
więzienia, by nie w-ydać przyjaciela.

— Dziękuję za te słowa uznania, ale wsadzono mnie
nie z tej przyczyny.

Chwilę trwała cisza, po czym pokiwała głową, po­
wiedziała „Do widzenia” i zaczęła schodzić schodami
z sekwojowego drzewa. Patrzyłem jak wsiada do swe­
go zgrabnego, szarego jaguara, wyglądającego jakby
niedawno został nabyty. Dojechała do końca ulicy i
zawróciła. Pomachała do mnie dłonią w rękawiczce i za­
częła zjeżdżać w dół. Po chwili jej mały wóz zniknął
za zakrętem.

Przy frontowej ścianie domu rósł krzak kwitnącego
czerwonego oleandru. Usłyszałem dochodzące z niego
trzepotanie skrzydeł i niespokojne popiskiwanie mło­
dego przedrzeźniacza. Dostrzegłem go siedzącego
pewnie na jednej z górnych gałęzi i machającego
paczliwie skrzydłami, by utrzymać równowagę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

nie-
roz-
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Po drugie: niesłuszna wydaje
się kolejność startów poszcze­
gólnych kategorii wiekowych.
W myśl regulaminu seniorzy
mają startować tuż za chłopca­
mi. Nietrudno przewidzieć, iż

seniorzy szybko dościgną chłop­
ców i zacznie .się uciążliwe wy­
przedzanie, utrudniające bieg
na jednym torze, po którym bę­
dą zapewne wszyscy biegać.

Po trzecie: w regulaminie wi­
dnieje punkt: „uczestnicy star­
tują na własną odpowiedzial­
ność” — stwierdzenie to zapew­
ne nie odnosi się do ubezpiecze­
nia, to załatwi organizator, ale
czy na kończących zawody bie­
gaczy Oczekiwać będą przedsta­
wiciele organizatorów z koca­
mi? Czy spoceni po biegu ucze­
stnicy będą mieli gdzie (namio­
ty) ochłonąć, aby uchronić się
przed zaziębieniem?- Jeśli nie
będzie takich punktów odpo­
czynku to uczestnicy biegu mo­
gą liczyć na niemal pewne prze­
ziębienie, ale przecież „starto­
wali na własną odpowiedzial­
ność”.

Po czwarte: oplata startowa
w wysokości 50 zł wydaje się
być za wysoka. W masowych
imprezach celem nr 1 winna byó
popularyzacja imprezy, a nie
dochód czy zwrot kosztów...

Te kilka uwag nie wyczerpu­
je wszystkich znaków zapytania
(jak np. bieg odbędzie się z o-

kazji rocznicy wyzwolenia Kra­
kowa. dlaczego więc 10 II?), wa­
dy regulaminu zgłoszone przed
imprezą mogą jeszcze zostać,
przynajmniej w części, usunię­
te. I na to właśnie liczymy.

(Wi-Gr)


